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Święto n 


jów 


aroaowe 


bratniej Rumunii 


Sześć lat temu zwycięska ofensywa Armii Radzieckiej przy- 
osła narodowi rumuńskiemu wyzwolenie. Śmiertelne ciosy, 
idane przez Armię Radziecką wojskom hitlerowskim, umoż- 
wiły narodowi gumuńskiemu obalenie znienawidzonej dykta- 


ry Antonescu. 23 sierpnia 19 


44 roku runęła faszystowska 


dyktatura. Rumunia przyłączyła się do wojny z hitlerowskimi 


'emcami. 


Lud rumuński musiał jednak toczyć jeszcze długą i ciężką 


"alkę o władzę z wrogami ludu, 


z pozostałościami faszystow- 


kiego reżimu. 6 marca 1946 roku, miejsce rządów burżuazji 
! obszarnictwa zajął demokratyczny rząd Petru Grozy. Masy 


lowe pod przywództwem klas 


y robotniczej systematycznie 


"minowały pozostałych jeszcze rzeczników kapitalizmu i re- 
teji, którzy na rozkaz obcych wywiadów usiłowali hamować 
© mokratyczny rozwój kraju. 30 grudnia 1947 roku lud rumuń- 


i obalił hohenzollernowską monarchie. 


Proklamowana zo- 


* „ła Ludowa Republika Rumuńska. 
W walkach tych, prowadzonych pod kierownictwem Partii 
mmunistycznej a następnie zjednoczonej Rumuńskiej Partii 
obotniczej, hartowała się bojowość ludu pracującego, umac- 
lał i zacieśniał sojusz klasy robotniczej z pracującym chłop- 


vem. 
Ziężką walkę musiały również 


masy pracujące Rumunii sta- 


trać na polu gospodarczym. W miarę umacniania się władzy 


| „łowej i likwidowania wrogiej 
<żała trudności i zacofanie gosp 


„alistycznych, wojny i rabunkowej gospodarki 


dywersji, Rumunia przezwy- 
odarcze — wynik rządów ka- 
faszystow- 


lej. Począwszy od 1948 roku, gdy podstawowe gałezie gospo- 
eki narodowej ostatecznie przeszły pod władzę ludu, kraj 
':zął szybkimi krokami iść naprzód na drodze rozwoju prze- 


m psłowego i dobrobytu. 
Decydująca dla tego rozwoju 


jest hojna. bezinteresowna 


i braterska pomoc Związku Radzieckiego w sprzęcie, w su- 
rewcach, w przekazywaniu cennych doświadczeń. 


Rok 1950 to rok przygotowawczy, przed rozpoczęciem reali- 


*acji pięcioletniego planu 
panu, 


rozwoju 
przewidującego gigantyczny 


gospodarki rumuńskiej; 
rozmach budownictwa 


1 sozbudowy przemysłu, oraz wprowadzenie nowoczesnych me- 
ted i spółdzielczości produkcyjnej na wsi; planu, który owo” 
*zy przed zacofaną ongiś pod względem ekonomicznym RUMU- 


nia wspaniałe perspektywy socjalistycznego rozwoju. G 
realizacji tego planu jest stałe i systematyczne cze 
Świadczeń radzieckich, jest ścisła i wszechstronna 
'a ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji 


; gwarancją realizacji planu 


' obecnie w Rumunii typ człowieka, robotnika 0 
znym stosunku do pracy, świadomego obywate 


uwego. 


waran- 
rpanie 
wspoł- 


ludo- 
jest wreszcie nowy, Wyrasta- 
socjali- 


la państwa 


miny naród rumuński 'Wórczą pokojowa „racą buduje lep- 
itro. Ludova Republika Ruimuńska jest mocnym ogniwem 
Putuuntyiuperialistycznego, nieodłączną częścią obozu pokoju. 
"Tay ludowe, skupione wokół Rumuńskiej Partii Robotniczej 
zjastycznie i aktywnie popierają pokojową politykę Rządu 
dwego. Dowodem tego jest ofiarność, jaką wykazały w wal- 


'agentami imperialistów, oraz 


zapał w pracy nad umocnie- 


«ha państwa ludowego. Dowodem tego jest ponad 10 milio- 
^u podpisów, złożonych w Rumunii pod apelem pokoju. 


Jk nigdy dotąd rozwijają się 


we wszystkich dziedzinach 


+ zjacielskie stosunki między Polską Ludową, a Rumuńską Re- 
u ika Ludową. Wspólną idziemy drogą, te same mamy inte- 
Armii Radzieckiej zawdzięczamy wyzwolenie, Związkowi 
zieckiemu — obronę naszej niepodlegości przed kaowania- 


Y nglosaskich imperialistów. 


Korzystając z doświadczeń ra- 


ckich i pomocy ZSRR budujemy w naszych krajach socja- 
Pod przewodnictwem niezwyciężonego Związku Radziec- 
œ i Wielkiego Stalina uczestniczymy w szczytnej, doniosłej 


ce w obronie pokoju. 


ast to więż mocna, nierozerwaina. Odpowiada bowiem naj- 


dziej żywotnym interesom naszych narodów. 


4 dniu święta narodowego bratniej Rumunii życzymy naro- 
| wrtrumuńskiemu jak największych sukcesów w dziele umoc- 


mA pokoju, 


w dziele budowy socjalizmu — ustroju szczęścia 


obrobytu dla wszystkich pracujących. 


Wystawa poświęcona pamięci 
Hibnera, Kniewskiego 
`i Rutkowskiego 


wystawa, poświęcona pamięci 
haterów KPP i KZMP Wła- 
sława Hibnera, Władysława 
niewskiego i "Henryka Rut- 
„ 'wskiego, zorganizowana W ra- 
"ach obchodu XXV-lecia ich 
"aierci przez Centralny Ośro- 
tak Szkolenia Partyjnego PZPR, 
"ieści się w Warszawie, w lo- 


+g 


kalu Ośrodka przy ul. Moko- 
towskiej 25. 

Wystawa otwarta jest od dnia 
20 bm. w godzinach od 10—22 
w dni powszednie i od 10—15 
w dni świąteczne. 

Zbiorowe zwiedzanie wystawy 
należy uzgadniać telefonicznie 
(nr 7-37-05). (£) 


Nieoficjalne 
członków Rady 


(a) NOWY JORK (PAP). — 
"akretariat Organizacji? Naro- 
>w Zjednoczonych ogłosił na- 
*'ępujący komunikat przewod- 
czącego Rady Bezpieczeństwa 
Malika o nieoficjalnym po- 
edzeniu członków Rady, jakie 
dbyło się 21 bm. po południu: 
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Bezpieczeństwa 


— W dniu 21 sierpnia 04by- 
ła się między członkami Rady 
Bezpieczeństwa nieoficjalna wy 
miana zdań na temat zaprosze- 
nia przedstawicieli Północnej 1 
Południowej Korei. 

W sprawie tej żadnego poro- 
zumienia nie osiągnięto. 


saluent sa mémoire ef $ 


pprótent à le venger 


WARSZAWA — CZWARTEK, 24 SIERPNIA 1950 R. 


Lała demokratyczna Belgia żegnała 


zagraniczne. 


Trumna ze zwłokami Julien 
Lahaut spoczęła w sali miejsco- 
wego teatru — wśród setek wień 
ców. Nad trumną wznosiła się 
czarna kotara z sierpem i mło- 
tem., 

O godz. 14 min. 30 ulicami Se- 
raing ruszył olbrzymi pochód ża 
łobny. 


Przedstawiciele PZPR 
wśród 

delegacji zagranicznych 

Bezpośrednio za konduktern 
pogrzebowym kroczyła rodzina 
zmarłego, a następnie — Komi 
tet Centralny Komunistycznej 
Partii Belgii, komitet organizacji 
partyjnej z okręgu Liege oraz 
delegacje zagraniczne. Wśród de 
legatów zagranicznych obecni by 
li przedstawiciele PZPR: sekre- 
tarz KC — Ochab i członek KC 
— Dłuski, przedstawiciele Bry- 
tyjskiej Partii Komunistycznej 
Pollitt i Conagham, przedstawi- 
ciele KC Komunistycznej Partii 
Francji — Lecoeur, Fajon i Gre- 
nier, posłanka komunistyczna — 
Guerin, przedstawiciele górni - 
ków i kolejarzy francuskich, da- 
lej delegaci z Włoch, Szwajcarii 
itp. 

Wśród zwartych niezliczonych 
szeregów robotników belgijskich 
znajdowali się m. in. dokerzy z 
Antwerpii, którzy, walcząc © 
swe prawa, strajkują od kilku ty 
godni, potężna delegacja zagłą- 
bia Borinage, robotnicy z Bra- 
bancji, a obok nich — robotnicy 
francuscy z pogranicza francus- 
ko - belgijskiego Jeumont. Rów- 
nież bezrobotni wysłali na po- 
grzeb wielu swoich przedstawi- 
cieli. W pochodzie kroczyły też 
delegacje różnych organizacji de 
mokratycznych i postępowych 
kół intelektualnych. 


Na pogrzebie Julien Lahaut 
reprezentowana była cała Belgia 
demokratyczna. 


Nad trumną zmarłego, po bur- 
mistrzu Merlot, który omówił do 
niosłą rolę Lahaut w belgijskim 
ruchu robotniczym, przemawia- 
li: sekretarz Komunistycznej Par 
tii Francji Lecoeur, w imieniu 
PZPR Ostap Dłuski, po nim 7aś 
Harry Pollitt, sekretarz Komu- 
nistycznej Partii Zagł. Saary Ni- 
colai, który odczytał orędzie Ma- 


(Í) BRUKSELA (PAP). We wtorek 22 bm. w mieście Seraing 
| odbył się uroczysty pogrzeb przewodniczącego Komunistycz- 
nej Partii Belgii Julien Lahaut, który padł od kuli morder- 
ców faszystowskich. Na pogrzeb przybyło kilkaset tysięcy 
ludzi z całej Belgii. Obecne były również liczne delegacje 


xa Reimanna oraz inni mówcy 
zagraniczni i belgijscy. 


Przemówienie 
Edgara Lalmand 


Wreszcie zabrał głos sekre- 
tarz Edgar Lalmand w imieniu 
KC KP Belgii. Napiętnował on 
tych wszystkich, którzy pono- 
szą odpowiedzialność za ohyd- 
ne morderstwo i oświadczył: 

Monarchia zdyskredytowana 
jest ostatecznie w oczach naszej 
klasy robotniczej, która widzi 
w niej narzędzie dyktatury fa- 
szystowskiej, przeznaczone do 
narzucenia nam polityki wojny 
i nędzy. 

Kończąc mówca ponowił go- 
rący apel na rzecz jedności dzia 
łania klasy robotniczej oraz 
wierności ideałom internacjona- 
lizmu proletariackiego. Wierzy= 
my — powiedział Lalmand — 
że wówczas zatriumfuje u nas 
sprawa pokoju, wolności i po- 
stępu społecznego, za którą Ju- 
lien Lahaut oddał swe życie. 


Robotnicy belgijscy 
strajkują na znak protestu 


BRUKSELA (PAP). — Strajk 
protestacyjny przeciwkc be- 
stialskim aktom faszystowskiego 
terroru objął całą Belgię. 


Oświadczenie Biura 
Politycznego KP Belgii 
BRUKSELA (PAP). — Biuro 

Polityczne Komunistycznej Par- 
tii Belgii w związku z ni- 
kczemnym zamordowaniem Ju- 
lien Lahaut oświadcza m. in.: 
Przestępcy są znani. Ich in-. 
spiratorzy znajdują się w sze- 
regach neorexistów (od nazwy 
przedwojennej partii faszystow 
skiej — rexistów — przyp. red.). 


Znajdują się oni wśród działa- 
czy politycznych partii społecz- 
na---chrześcijańskiej, których 
ręce zbroczone są krwią robot- 
ników, zabitych w Grace Bar- 
leur. 

Biuro Polityczne podkreśla, 
że ohydny mord popełniony na 
Julien Lahaut jest tragicznym 
ostrzeżeniem dla mas pracują- 
cych i demokratów, walczących 
o pokój. 

Biuro Polityczne uważa, że 
polityce „zgody narodowej“ od- 
powiadającej interesom reak- 
cji należy bardziej, niż kiedy- 


Przed 1 Polskim Kongresem Pokoju 


86 kopalni podjęło wezwanie 
załogi kopalni im. J. Wieczorka 


Społeczeństwo wybiera najofiarniejszych bojowników o pokój - 


delegatami na Kongres 


Najofiarniejszych bojowników o pokój wybrało społeczeń 
stwo Polskie na I Polski Kongres Pokoju. Napływają jedno- 
cześnie dalsze meldunki o licznych zobowiązaniach produk- 
cyjnych podjętych dla uczczenia Kongresu. Wezwanie ko- 
palni im. Wieczorka podjęło już 86 kopalń. 


Fala zobowiązań podejmowa- 
nych na wezwanie kopalni 
„Wieczorek* pod hasłem „'7zmo 
żoną produkcją walczymy o po- 
kój i pomagamy braciom w 
Korei* wzrasta z dnia na dzień. 
Do chwili obecnej wezwanie 
górników „kop. im. Wieczorka 
podjęli już górnicy .86 kopalń, 
którzy. postanowili wydobyć set 
ki tysięcy ton wegla ponad 
plan. 


Coraz liczniej napływają mel 


wie 


xi 


Pierwsza strona specjalnego wydania „Drapeau Rouge", centralnego organu Komunistycznej 
Partii Belgii, donoszącego o morderstwie dokonanym na towarzyszu Lahaut i nawołującego 
do wzmożonej walki przeciw zbrodniczemu faszyzmowi. 


dunki o zobowiązaniąch podej- 
mowanych przez załogi fabryk 
iUt: 


= 

Entuzjazm klasy robotniczej 
Kielecczyzny udzielił się pracu- 
jącemu chłopstwu, które pragnie 
wzorem robotników walczyć o 
pokój ze zdwojoną energią. Tak 
np. w pow. jędrzejowskim od- 
było się 97 zebrań z udziałem 
15 tys. obrońców pokoju z gmin 
i gromad. 


Delegaci woj. łódzkiego 
Wybory delegatów na I Polski 
Kongres Obrońców Pokoju z0- 
stały zakończone już we wszyst- 
kich powiatach woj. łódzkiego. 
Na Kongres Warszawski spo- 
łeczeństwo województwa łódz- 
kiego delegowało 50 nowych 
przedstawicieli. A 
Szczególnie podniosły nastrój 
miało zebranie wyborcze w Pa- 


Nowy zamach 
- terroryslyczny 
faszystów belgijskich 


BRUKSELA (PAP). Nadeszła 
tu wiadomość, że o północy Z 
poniedziałku na wtorek „nie- 
znany sprawca* dokonał zama- 
chu rewolwerowego na Rasyin, 
przewodniczącego sekcji partii 
komunistycznej w 'Tongres w 
prowincji Limburskiej niedale- 
ko Liege. Dał on sześć strza- 
łów, które na szczęście chybiły, 
poczem zbiegł. 


800 tysięcy robotników 
strajkuje w Indonezii 


HAGA (PAP). z Dżakarty 
donoszą, że na plantacjach Ja- 
wy i Sumatry, zastrajkowało 
około 800 tysięcy robotników 
indonezyjskich, którzy żądają 
podwyższenia głodowych płac. 


kolwiek przeciwstawić najbar- 
dziej zwarty sojusz klasy robot- 
niczej z wszystkimi siłami po- 
koju, wolności i postępu spo- 
łecznego. 


Wspomnienie pośmiertne 
o J. Lahaut w dzienniku 
„Prawda* 

(1) MOSKWA (PAP). — Dzien- 
nik „Prawda“ zamieszcza w dniu 
22 sierpnia, nekrolog i życiorys 
przewodniczącego KP Belgii — 

Julien Lahaut. 

Dawał on przykład  ofiarnej 
służby dla narodu i był przykła- 
dem wierności wobec Partii Ko- 
munistycznej. Reakcja okrutnie 
prześladowała J. Lahaut za je- 
go działalność rewolucyjną. Są 
dy burżuazyjne wydały 25 wy- 


roków przeciwko Julien La- 
haut, wtrącając go do więzień i 
obozów koncentracyjnych. Mimo 
tych prześladowań J. Lahaut był 
zawsze odważnym obrońcą spra- 
wy klasy robotniczej i nigdy nie 
odstąpił od zasad wielkiej nauki 
Lenina - Stalina. 

Julien Lahaut służył wiernie 
sprawie internacjonalizmu pro- 
letariackiego. W  przemówie- 
niach swych podkreślał on całą 
wagę utworzenia Biura Infor- 
macyjnego Partii Komunistycz- 
nych i Robotniczych, stwierdzał, 
Że Komunistyczna Partia Bel- 
gii solidaryzuje się całkowicie 
z postanowieniami Biura Infor- 
macyjnego. Występował on sta- 
nowczo przeciwko  faszystow= 
skiej klice Tito. 

Towarzysz Lahaut był wier- 
nym przyjacielem Związku Ra- 
dzieckiego. Propagował on stale 
sukcesy ZSRR i demaskował o- 
szczerstwa . sprzedajnej prasy 
burżuazyjnej i socjaldemokraty- 
cznej. 

Ludzie radzieccy wraz z masa-” 
mi pracującymi całego świata, 
wyrażają oburzenie z powodu 
bestialskiego zamordowania 
przez faszystowskich najemni- 
ków imperializmu, wiernego sy- 
na belgijskiej klasy robotniczej, 
towarzysza Juliene Lohaut — pi 
sze w zakończeniu „Prawda“. 


B. kolaboranci — 
mordercami Lahaut 


BRUKSELA (PAP) Pod 
naciskiem opini publicznej i 
ogromnej fali protestów władze 
belgijskie zmuszone były aresz- 
tować morderców Julien La- 
haut. Obaj mordercy są fa- 
szystami. Należą oni do kół bli- 
skich Leopolda. Obaj są b. kola- 
borantami, skazanymi za współ- 
pracę z Niemcami. Jeden z mor 
derców należał do, SS. 


bianicach, gdzie delegatami na 
Kongres zostali wybrani: wielo- 
letni więzień hitlerowskich o- 
bozów koncentracyjnych 
Zygmunt Kempa, młodzieżowa 
przodownicą pracy z PZB w Pa- 
bianicach — Janina Kubicka i 
przewodnicząca  pabianickiego 
„Caritas* — ob. Aurelia Szwalm. 


„ W Łęczycy jednym z delgatów 
jest ks. Józef Paluch ze wsi Bu- 
dzynek, syn biednego chłopa, or- 
ganizator wielu „trójek pokoju“ 
nawołujący z ambony do czyn- 
nego uczestniczenia w realizacji 
Planu 6-letniego. 


„Nie można rozpętać wojny 
wbrew woli ludzi pracy* 


W pow. tczewskim delegatem 
na Kongres w Warszawie został 
wybrany ob, Franciszek Muraw- 
ski, zasłużony działacz spółdziel 
czości produkcyjnej, były robot- 
nik folwarczny a dziś przewod- 
niczący „spółdzielni produkcyjnej 
w Kulicach. 

„Byłem w Związku Radziec- 
kim — powiedział on podczas 
konferencji widziałem jak 
tamtejsi chłopi kołchozowi pra- 
cują aby utrwalić ustrój, który 
gwarantuje pokój. Widziałem do 
brodziejstwo nauki Marksa, Le- 
nina i Stalina realizowanej w 
praktyce, a jednocześnie zrozu- 
miałem co to jest proletariacki 
internacjonalizm i co to jest so- 
lidarność wszystkich łudzi pra- 
cy w walce o pokój. Dlatego 
wiem, ze nie można rozpętać 
wojny wbrew woli ludzi pra- 


cy» 

„Maszynista 
Wojciech Czapczyk 
delegatem na Kongres 
W województwie bydgoskim 
zakończyły się wybory 70 deie- 
gatów na I Polski Kongres O- 

brońców Pokoju. 

„Jednym z czołowych delega- 
tów na kongres jest maszynista 
Wojciech Czapczyk, wybitny ra- 
cjonalizator, który wzorując się 
na kolejarzach radzieckich, za- 


inicjował nowe, rewolucyjne me 
tody eksploatacji parowozów. 


swego wiernego syna — Julien Lahaut 


Manifestacyjny pogrzeb w Seraing z udziałem delegacji zagranicznych 


W Belgii odkryto spisek prze- 
ciwko organizacjom demokra- 
tycznym. U znanego działacza 
faszystowskiego hrabiego Cor- 
sivaren znaleziono wielki maga- 
zyn broni. 


Rozbestwieni faszyści 
zapowiadają 
dalsze akty terroru 


BRUKSELA (PAP) — Faszy- 
ści belgijscy, korzystając z bier- 
ności policji i pobłażliwości 
władz, zapowiadają akty terro- 
ru wobec organizacji demokra- 
tycznych. 


Niektórzy członkowie Komi- 
tetu Centralnego Komunistycz- 
nej Partii Belgii otrzymali listy 
z pogróżkami. 


Protesty polskich mas 
pracujących 


Jak donoszą nasi koresponden 
ci wiece protestacyjne odbywa- 
ją się we wszystkich miastach 
woj. łódzkiego. 

Zebrani potępiają  be-tial- 
ski mord dokonany przez impe- 
rialistów na przywódcy belgij- 
skiego proletariatu, Julien La- 
haut. 


udu 


WYDANIE 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
-Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 5 ZŁ. 


* Gheorghiu Dej, sekretarz generalny Rumuńskiej Parti: Robotniczej 


Uroczysta akademia z okazji 
VI rocznicy wyzwolenia Rumunii 


22 bm. odbyła się w Teatrze Narodowym w Warszawie 
uroczysta akademia, poświęcona przypadającej 23 sierpnia 


br. 6-ej rocznicy wyzwolenia 
wojska radzieckie. 


Na akademię przybyli: czło- 
nek Rady Państwa, prezes Naj- 
wyższej Izby Kontroli — tow. 
Franciszek Jóźwiak ~ Witold, 
członkowie Rządu RP., przedsta 
wiciele KC PZPR, Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Rumuńskiej oraz organizacji 
społecznych i przedstawiciele 
świata kulturalnego stolicy. 

Przybył również ambasador 
Ludowej Republiki Rumuń- 
skiej, p. Athanase Joja», 

Na podium Teatru, gdzie u- 
stawiono popiersie Józefa Stali 
na, widnieje olbrzymie godło 
Rumuńskiej Republiki Ludo- 
wej, w otoczeniu sztandarów o 
barwach narodowych Polski, 
Rumunii i sztandarów robotni- 
czych. 

Po odegraniu hymnu narodo- 
wego polskiego i rumuńskiego 
i po powołaniu prezydium aka 
demię zagaił członek Rady Pań 
stwa — tow. Jóźwiak - Witold. 

Referat obrazujący osiągnię- 
cia Demokratycznej Republiki 
Rumuńskiej wygłosił tow. min. 
Adam Rapacki, który podkreślił, 
że Rumunia dzięki olbrzymiej 
pomocy Związku Radzieckiego 
odbudowała się ze zniszczeń wo 
jennych i czyni coraz większe 
postępy na drodze uprzemysło 
wienia kraju i podniesienia na 
wyższy poziom położenia ekono 
micznego rumuńskich mas pra 
cujących. 

Oba bratnie narody — polski 
i rumuński — coraz bardziej zbli 
ża do siebie wspólna walka we 
froncie postępu i pokoju, we 
froncie, któremu przewodzi ə- 
RE pokoju — Związek Radziec 
ie 

W ogniu tej walki — powie- 
dział na zakończenie minister 
Rapacki — gorąco pozdrawiamy 
dziś bratnią Rumunię i jej Rząd 
Ludowy. Pozdrawiamy lud „ra- 
cujący Rumunii i cały naród ru 
muński, Pozdrawiamy w sześcio 


Rumunii przez bohaterskie 


lecie wyzwolenia obu naszych 
narodów, bohaterską Armię Ra- 
dziecką i Związek Radziecki. Po 
zdrawiamy Stalina, a z Nim — 
wszystkich bojowników pokoiu, 


postępu i socjalizmu na świecie“. 


Z kolei przemówił ambasador 
Rumuńskiej Republiki Demokra 
tycznej p. Athąnase Joja. 

Mówca scharakteryzował wal- 


przez Armię Radziecką 


j kę rumuńskiej klasy robotniczej 
|z dyktaturą rodzimej burżuazji, 
| która zaprzedała swój kraj imne 
rialistom angielskim, amerykan- 
skim, francuskim i niemieckim. 
Wszystkie sukcesy zawdzięcza 
Ludowa Republika Rumuńska 
ogromnej pomocy Zwiazku 
Radzieckiego. głębokim prze - 
mianom politycznym. które za - 
szły dzięki ujęciu władzy w rę- 
ce rumuńskich mas pracujących, 
kierowanych przez ich awanga:- 
dę — Rumuńską Partię Robotni 
czą. 


Depesza Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta 
do Przewodniczącego 
Prezydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Rumunii 


Z okazji przypadającego w dniu 23 bm. Święta Narodowego 
Rumuńskiej Republiki Ludowej, Prezydent RP wystosował de- 


peszę następującej treści: 
Jego Ekscelencja 


Pan dr Constantin PARHON i 
Przewodniczący Prezydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Rumuńskiej Republiki Ludowej 


w szóstą rocznicę wyzwolenia 


BUKARESZT 


W dniu Święta Narodowego Rumuńskiej Republiki Ludowej, 


bratniego narodu rumuńskiego 


przez bohaterską Armię Radziecką, przesyłam najserdeczniejsze 
pozdrowienia w imieniu polskiego narodu. Życzę bratniemu naro- 
dowi rumuńskiemu dalszych wspaniałych osiągnięć w realizo- 
waniu budownictwa socjalistycznego oraz nowych 
walce o trwały pokój, prowadzonej przez obóz pokoju i demo- 
kracji na całym świecie, pod przewodnictwem naszego potężnego 
sojusznika — Związku Radzieckiego. Równocześnie proszę przy- 


sukcesów w 


jąć, Panie Prezydencie, wyrazy mego szczerego szacunku. 


BOLESŁAW BIERUT 


Wyjazd delegacji polskiej 
do Bukaresztu 


22 bm. odleciała do Bukare- 
sztu delegacja rządowa, zapro- 
szona przez Rząd Rumuńskiej 
Republiki Ludowej na uroczy- 
stości Święta Narodowego, w 
składzie: wicepremier tow. Hi- 


lary Chełchowski, wiceminister 
obrony narodowej gen. Piotr 
Jaroszewicz, wiceminister spraw 
zagranicznych tow. dr Stani- 
sław Skrzeszewski. 


Armia ludowa przełamała linie obronne 
Amerykanów na froncie południowym 


PEKIN (PAP). Ogłoszony z Phenjan, 22 bm. rano komu- 


nikat naczelnego dowództwa 


koreańskiej Armii Ludowej 


stwierdza, że na wszystkich frontach wojska ludowe zada- 
wały ciosy wojskom amerykańskim i lisynmanowskim, któ- 
re stawiały w dalszym ciągu zaciekły opór, wspierane przez 


lotnictwo i oddziały zmotoryz 


Na poszczególnych odcinkach 
nieprzyjaciel usiłuje kontratako 
wać, ale kontrataki te są odpie- 
rane przez wojska ludowe, przy 
czym nieprzyjaciel ponosi duże 
straty. 

Na wybrzeżu południowym na 
cierające wojska ludowe przeła- 
mały linie obronne amerykan- 
skiej 25 dywizji piechoty mor- 
skiej i kontynuują natarcie. 

Artyleria przeciwlotnicza Ar- 
mii Ludowej zestrzeliła 4 samo- 
loty amerykańskie. 

PEKIN (PAP). Naczelne do- 
wództwo Armii Ludowej stwier 
dza, że w ciągu trzech ostatnich 
dni zestrzelono nad Phenjanem 
i nad innymi miejscowościami 
łącznie 13 samolotów amcrykań- 
skich. Z tej liczby zestrzelono 5 
spośród 12 samolotów amerykań 
skich, które dokonały kolejnego 
nalotu na Phenjan. 


z 
MOSKWA (PAP). Agencja 


TASS donosi z Phenjan, że rząd 


owane. _ 


| Koreańskiej Republiki Ludowo - 
. Demokratycznej postanowił roz- 
ciągnąć na wyzwolone obszary 
południowej Korei moc obowią- 
jzującą ustawy o pracy, która 
| przewiduje 8 -godzinny dzień ro 
,boczy i obowiązkowe ubezpie- 
jezenia socjalne.  Rozciągnieto 
'również na wyzwolone obszary 
| południowo - koreańskie moc u- 
stawy o reformie rolnej, przy 
czym zastosowano szereg ulg po 
datkowych. à ; 


| Młodzież Korei pozdrawia 
młodzież radziecką 
MOSKWA (PAP). Zamieszcza- 
ine systematycznie na łamach 
|dzienników radzieckich kore- 
; spondencje własne z Korei, kre- 
'ślące obraz bohaterskich zmagań 
narodu koreańskiego z agresora 
"mi amerykańskimi, to zarazem 
wymowny dokument, świadczą 


przyjaźni, łączącej naród koreań 
‘Ski z narodem radzieckim. 


cy o niewzruszonych więzach | 


Za pośrednictwem korespon- 
denta dziennika „Komsomolska- 
ja Prawda“, młody lotnik ko- 
reański Kim Gi-ok, przekazał 
serdeczne pozdrowienia młodzie 
ży radzieckiej: „Tow. Stalin jest 
najukochańszym nauczycielem i 
przyjacielem młodzieży koreań- 
skiej. Powiedzcie Mu. iż zwycię- 
żymy, na pewno zwyciężymy*. 


DZIŚ W NUMERZE: 


Z ŻYCIA PARTII: 

SEWERYN MARIAŃSKI 
Dlaczego fabryka im. gen. 
Karola Świerczewskiego 
nie wykonała planu I pół- 
rocza. 

GUSTAWA SIUCIAK — Ka- 
rygodny stosunek do syg- 
nałów z terenu. 


VASILE VAIDA — Minister 
Rolnictwa Rumuńskiej Re- 
publiki Ludowej 6 lat 
wielkich sukcesów Rumu- 
nii Ludowei. 

Wzrost dochodu narodowrgo. 
Liczby Planu 6-letniego. 
ANNA STOCK Przed 
sierpniowymi konferencja- 

mi nauczycielskimi, 

MARTTI NICMINEN — Zdra 
dziecka rola fińskich so- 


cjaldemokratów. 3 | 
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TRYBUNA LUDU 


TEMATY DNIA 
Amerykanie 
zakręcają 
śrubę 


22 sierpnia rozpoczęły się w Lon- 
dynie obrady przedstawicieli 
państw uczestniczących w agre- 
sywnym pakcie atlantyckim. Jak 
wynika z doniesień prasy zachod- 
niej, głównym przedmiotem „obrad 
będzie presja amerykańska w spra- 
wie da!szego zwiększenia budże- 
tów wojennych. 

Rządy W. Brytanii, Francji i in- 
nych uczestników pzktu zgłosiły 
już memoranda, w których zabo- 
wiązują się do dwukrotnego pra- 
wie zwiększenia — i tak napęcz- 
niałych — budżetów wojskowych. 
Mimo to, doradca Achesona, John 
Sherman Cooper oświadczył bez o- 
gródek, że „jakkołwiek programy 
dozbrojenia państw zachodniej E- 
uropy, przedstawione ostatnio rzą- 
dowi USA, są zachęcające, to jed- 
nak w zestawieniu z aktualnymi 
potrzebami są absolutnie nie wy- 


Rozbudowa szkolnictwa podstawowego 


w Planie 


6-letnim 


Wywiad z ministrem oświaty tow. Witoldem Jarosińskim | 


„Socjalistyczne założenia wychowawcze, wielomiliardowe 
nakłady inwestycyjne i nowa struktura organizacyjna szkol- 
nictwa podstawowego zlikwidują w poważnym stopniu dys- 
proporcję kulturalną między wsią a miastem“ — oświadczył 
minister oświaty tow. Witold Jarosiński, omawiając w wy- 
wiadzie udzielonym przedstawicielowi PAP perspektywy 
rozwojowe szkolnictwa podstawowego na wsi w Planie 


6-letnim. 


Ogólne wytyczne do Planu 
6-letniego w szkolnictwie pod- 
stawowym — mówi tow. Jaro- 
siński — wynikają z podstawo- 
wych założeń całego Planu 
6-letniego, który jest planem bu 
dowy podstaw socjalizmu w 
Polsce. Szkoła podstawowa bę- 
dzie więc w okresie Planu 6-1et- 
niego zakładać mocne funda- 
menty socjalizmu w psychice 
dzieci, wychowywać przyszłych 
budowniczych ustroju socjali- 


starczające". 

Oficjalna zopowiedź amerykań- 
skiej presji wyszła z ust przewod- 
niczącego konferencji londyńskiej 
— przedstawiciela USA, Spofforda. 
Stwierdził on mianowicie, że „spo- 
dziewa się, iż najbliższe posiedze- 
nie przyniesie dalsze konkretne de 
cyzje“ w sprawie zwiększenia przy 
gotowań wojennych. 

A tymczasem, sztelici gryzą się 
między sobą, każdy z nich usiłuje 
dowieść, że już robi wszystko co 
może dla militaryzacji kraju, że in- 
ni natomiast powinni „zwiększyć 
swój wysiłek“, Jednocześnie agen- 
cja Reutera stwierdza, że celem 
obrad będzie m. in. rozwiązanie 
„Kryzysu zaufania”, wynikłego z 
„trudności wojsk amerykańskich 
na Korei“, ' 

Komentatorzy wyrażają jednak 
zdanie, że państwa Europy zachod- 
niej będą w końcu musiały pod- 
dać się naciskowi Stanów Zjedno- 
czonych, zbyt mocno są już bo- 
wiem związane z amerykańską po- 
lityką agresji. 

Nawet korespondent „Wall Stre- 


et Journal" pisał niedawno, że 
militaryzacja państw zachodnio-e- 
uropejskich pociąga za sobą ruinę 
finansową tych krajów oraz kata- 
strofalne obniżenie stopy życiowej 
ludności. Jest rzeczą jasną, że no- 
we żądania amerykańskie oznacza- 
ją dalszą ruinę państw znajdują- 
cych się pod butem amerykań- 
skim, dalsze nieznośne ciężary dia 
mas pracujących w tych krajach. 

ds) 


Depesza Koreańczyków 
zamieszkałych 
w Japonii 
do Jakuba Malika 


(d) MOSKWA (PAP). — Jak 
donosi z Tokio agencja TASS. 
„Komitet Obrony Ojczyzny“, u- 
tworzony przez obywateli kore 
ańskich zamieszkałych w Japo- 
nii, skierował do przewodniczą- 
cego Rady Bezpieczeństwa J. Ma 
lika pismo, które stwierdza m. 
ine 

— 600 tysięcy obywateli kore- 
ańskich, zamieszkałych w Japo- 
nii, wyraża Panu głęboką wdzię 
czność za to, że jako przewodni 
czący Rad. Bezpieczeństwa wal 
czy Pan o pokojowe uregulo- 
wani zagadnienia koreańskiego 
i o utrwalenie pokoju na świe- 
cie. Słuszna polityka zagranicz- 
na wielkiero Związku Radziec- 
kiego, który stale okazywał bez- 
interesowną pomoc naszej oj- 
czyźnie w dziele jej zjednocze- 
nia i niezależności — znalazła 
wyraz w naszej walce przeciw- 
ko zakusom imperialistów. 600 
tys. obywateli koreańskich w Ja 
ponii wyraża swój głęboki szacu 
nek dla wodza Związku Radziec 
kiego — Generalissimusa Stali- 
na. 


Młodzież radziecka 
protestuje przeciw 


agresji USA w Korei 


(4) MOSKWA. (PAP) — Pre- 
zydium Antyfaszystowskiego Ko 
mitetu Młodzieży Radzieckiej 
wystosowało do Rady Bezpie- 
czeństwa depeszę, w której su- 
rowo potępia agresję imperia- 
listów amerykańskich w Korei. 


Pogrzeb zasłużonego 


działacza robotniczego 
tow. Adamczyka 


Ww dniu 22 bm. na cmentarzu 
powązkowskim odbył się po- 
grzeb górnika - repatrianta Ka- 
zimierza Adamczyka wybitnego 
działacza robotniczego emigracji 
polskiej w Belgii — bojownika 
o wyzwolenie Belgii spod oku- 
pacji hitlerowskiej. 

Na cmentarz przybyły liczne 
delegacje związków zawodo= 
wych, Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, delegacje 
organizacji społecznych z pocz- 
tami sztandarowymi. Trumnę 
poniosła do grobu delegacja 


śląskich górników w uroczy- 
stych strojach. (£) 


Pogrzeb dziennikarza 
i publicysty 
Stefana Magenheima 


w dniu 22 bm. odbył się na 
cmentarzu powązkowskim po- 
grzeb publicysty dziennika 
„Rzeczpospolita“, red. Stefana 
Magenheima, odznaczonego Zło- 
tym Krzyżem Zasługi. (£) 


stycznego. 


Zadaniem szkoły podstawowej 
odpowiednio zrekonstruowanej 
będzie likwidacja pozostawione- 
go nam w spadku po rządach 
obszarniczo - kapitalistycznych 
Polski przedwrześniowej, zaco- 
fania kulturalnego mas ludo- 
wych, co umożliwi robotnikom 
i chłopom korzystanie z dorobku 
kulturalnego narodu. Szkoła 
podstawowa stanie się pełno- 
wartościowym orężem w roz- 
grywającej się i zaostrzającej 
walce klasowej, poprzez wycho- 
wanie dzieci w oparciu o zasa- 
dy moralności socjalistycznej i 
założenie podwałin pod nauko- 


wy, materialistyczny marksi- 
stowsko - leninowski światopo- 
gląd uczniów. 


54,4 miliarda zł na budowę 
szkół podstawowych 


W naszym 6-letnim Planie In- 
westycyjnym _przeznaczyliśmy 
większe kwoty na budowę i wy- 
posażenie szkół podstawowych. 
Plan przewiduje 54,4 miliarda zł 
(wg. cen z 1948 r.) na budowę 
szkół podstawowych. Pozwoli to 
na wybudowanie ok. 5 tys. no- 
wych budynków szkolnych róż- 
nych typów, od 2-izbowych do 
i5-izbowych i zlikwidowanie 
tym samym typowych dla okre- 
su Polski przedwrześniowej „jed 
noklasówek* na wsi. 

Wymieniona wyżej kwota kre- 
dytów inwestycyjnych — budo- 
wlanych pozwoli na budowę 
szkół w skali, o jakiej nawet ma 
rzyć nie można było w Polsce 
kapitalistycznej. 

W roku 1937-38 np. na budo- 
wę szkół we wszystkich dzia- 
łach szkolnictwa wydano 899.313 
zł, gdy budowa jednej szkoły 


podstawowej kosztowała 150.000 
do 200.000 zł. 


Obok kredytów budowlanych 
Plan 6-letni przewiduje na wy- 
posażenie szkół podstawowych 
w sprzęt i pomoce naukowe 12,8 
miliarda zł, co pozwoli nam, 
przy celowym i oszczędnym wy" 
korzystaniu kredytów, zaspokoić 
najniezbędniejsze potrzeby szkół. 

Przebudowa szkolnictwa pod- 
stawowego w okresie Planu 
6-letniego pójdzie w kierunku 
rozszerzenia sieci szkół pełnych, 
realizujących pełny program 7 
klas. W latach 1950—55 wprowa- 
dzimy nową strukturę organiza- 
cyjną szkoły podstawowej. O- 
pierać się ona będzie na założe- 
niu, że już przy liczbie dzieci w 
obwodzie ponad 80 będzie w 
szkole 4 i więcej nauczycieli i 7 
klas, zaś w najmniejszym obwo- 
dzie skupiającym do 40 dzieci 
istnieć jeszcze będzie 4-klasowa 
szkoła. 

W wyniku wprowadzenia no- 
wej struktury organizacyjnej 
szkolnictwa podstawowego i pla 
nowej przebudowy sieci szkol- 
nej na wsi w okresie Planu 6-let 
niego nastąpi niemal całkowita 
likwidacja szkół najniżej zorga- 
nizowanych. 

W roku 1955 liczba dzieci uczę 
szczających do szkół pełnych z 
najwyższą klasą siódmą znacz - 
nie się podniesie i osiągnie 81 


proc. ogółu dzieci wiejskich. 
W szkołach zaś z najwyższą 


Rząd RP nie uzna jednostronnych zarządzeń 
państw zachodnich w sprawie 


osób przesiedlonych i uchodźców wojennych 
Nola MSZ do Ambasad W. Brytanii, USA i Republiki Francuskiej 


w Warszawie 


W dniu 19 bm. Ministerstwo Spraw Zagranicznych skie- 
rowało noty identycznej treści do Ambasady Brytyjskiej, 
Ambasady Stanów Zjednoczonych Ameryki i Ambasady 
Francuskiej w Warszawie. Podajemy tekst noty, skierowa- 


nej do Ambasady Brytyjskiej. 

Ministerstwo Spraw Zagrani- 
cznych przesyła wyrazy szacun- 
ku Ambasadzie Brytyjskiej w 
Warszawie i ma zaszczyt zako- 
mtunikować co następuje: 

W dniu 25 marca 1950 r. ogło- 
szono w wychodzącym w Bonn 
„Dzienniku Ustaw* ustawę a- 
liancką nr 23 w sprawie sytua- 
cji prawnej osób przesiedlonych 
i uchodźców wojennych, znaj- 
dujących się obecnie na terenie 
zachodnich stref Niemiec. Wy- 
mieniona ustawa przewiduje m. 
in. stosowanie w zakresie prawa 
osobowego ustawodawstwa miej 
sca pobytu, to jest ustawodaw- 
stwa niemieckiego, do osób wy- 
siedlonych i uchodźców wojen- 
nych. 

Ustawa powyższa jest nowym 
przejawem konsekwentnie przez 
Rząd Jego Królewskiej Mości 
prowadzonej polityki, zmierza- 
jącej cęlowo od odrywania i cod- 
dalenia przesiedlonych obywa- 
teli polskich od ich kraju ro- 
dzinnego. Ministerstwo musiało 
wielokrotnie formułować swe 
zastrzeżenia przeciw tej polity- 
ce, oczywiście sprzecznej z ofi- 
cjalnymi zapewnieniami Rządu 
Jego Królewskiej Mości oraz 
zobowiązaniami międzynarodo- 
wymi w sprawie osób przesie- 
dlonych. 

Ustawa nt 23 w praktyce 
stawarza sytuację prawną ozna- 
czającą zrównanie osób przesie- 


Na podstawie meldunków ze 
wszystkich województw Mini- 
sterstwo Rolnictwa i R.R. stwier 
dziło, że doniosłą rolę w uspraw 
nieniu przygotowań do kampa- 
nii jesiennej odegrały zebrania 
gromadzkie. 


Na wielu zebraniach chłopi 
uchwałali rezolucje, w których 
zobowiązali się wykonać nie 
tylko plan zasiewu ale również 
przekroczyć plany przyszłych 
zbiorów. W czasie zebrań 
występowano z  inieżatywą 
współzawodnictwa pomiędzy 
gromadami i wewnątrz gromad 
pomiędzy poszczególnymi go- 
spodarstwami. 


Podobną rolę odegrały w 
spółdzielniach produkcyjnych 
ogólne zebrania członków, a w 
PGR — zespołowe narady pro- 
| dukcyjne, poświęcone zaplano- 

waniu prac na okres jesienny. 
W wielu zespołach PGR narady 


Wysława rumunskiej 
karykatury politycznej 


w Warszawie 


W środę 23-go bm. w dnin 
święta narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, otwarta zo- 
stanie w Domu Literatów (Krax. 
Przedmieście 87-89) „Rumuńska 
wystawa karykatury antyimpe- 
rialistycznej', zorganizowana 
staraniem Biura Współpracy 


Kulturalnej z Zagranicą przy 
Ministerstwie Kultury i Sztuki. 
(© 


dłonych i uchodźców z tzw. 
„bezpaństwowcami”. Zagadnie- 
nie „bezpaństwowców* w prze- 


szłości niejednokrotnie znajdo- 


wało się na porządku dziennym 
obrad Narodów Zjednoczonych 
i różnych agencji międzynaro- 
dowych, przy czym dyskusje 


wykazały, że przeważająca wię- 
kszość państw stoi na stanowis- 


ku konieczności złikwidowania 
grupy dawnych „bezpaństwow- 
ców“, a nie stwarzania sytuacji, 
które by prowadziły do powsta- 
wania nowych grup „bezpań- 
stwowców". Rząd Polski od 
chwili zakończenia działań wo- 
jennych wskazywał stale na 
szkodliwość posunięć zmierzają- 
cych do tworzenia grup „bez- 


państwowców“ i przeciwstawiał 


się wszelkim tego rodzaju pró- 
bom. 


Ministerstwo pragnie dalej 
podkreślić, że wbrew zasadzie 


ustawodawstwa polskiego, uzna- 


jącego w zakresie prawa oso- 


bowego „lex patriae“, — zasa- 
dzie przyjetej przez ustawo- 
dawstwa wiekszości państw 


europejskich (wśród nich także 
ustawodawstwo niemieckie) — 
ustawa nr 23 wprowadza dro- 
gą jednostronnej decyzji pra- 
wo miejsca pobytu, jako kwa- 
lifikację właściwości prawnej, 
w stosunku do osób przesiedlo- 
nych. 


Przygotowania rolnictwa 
do kampanii jesiennej 


Siew jęczmienia i rzepaku rozpoczęty 


Jesienna kampania siewna już się rozpoczęła. Rolnicy 
powszechnie przeprowadzają orki głębokie pod zasiew ozi- 
min oraz wysiewają rzepak i jęczmień. W Państwowych Go- 
spodarstwach Rolnych i w spółdzielniach produkcyjnych 
siew rzepaku i jęczmienia będzie ukończony do 25 bm. 


produkcyjne dokonały znacz- 
nych poprawek w planach, opra 
cowanych poprzednio przez za- 
rządy okręgów. Robotnicy posta 
nowili zwiększyć planowany ob 
szar zasiewu pszenicy kosztem 
uprawy żyta, zwiększyć areał 
obsiewu roślin pastewnych. 


Państwowe Gospodarstwa Rol 
ne w nadchodzącej kampanii za 
sieją ogółem 529.860 ha, czyli o 


Delegacja wybitnych fizjologów 


Ministerstwo musi stwierdzić, 
że wymieniona ustawa, O ile 
dotyczy zawierania małżeństw 
przez obywateli polskich za 
granicą — narusza zasadę praw- 
ną ustaloną w art. 10 ustawy 
nr 16, ogłoszonej w Dzienniku 
Urzędowym Sojuszniczej Rady 
Kontroli Nr 4, z dnia 28 lutego 
1946 roku. 


Artykuł powyższy postana- 
wia wyraźnie, że „eudzoziem- 
com nie wolno zawierać 
małżeństwa bez przedłożenia 
zaświadczenia odpowiednich 
władz kraju pochodzenia stwier- 
dzającego, że nie istnieją praw- 
ne przeszkody do zawarcia mał- 
żeństwa według  Ustawodaw-= 
stwa tego kraju“. 


Biorąc powyższe pod uwagę, 
Ministerstwo ma zaszczyt Za- 
komunikować, że Rząd Polski 
nie może przyjąć do wiadomo- 
ści bezprawnych i jednostron- 
nych zarządzeń uchylających 
właściwość ustawodawstwa pol- 
skiego w zakresie prawa 050- 
bowego w i i do obywa- 
teli polskich, przebywających 
za granicą i że władze polskie 
będą uważać akty dokonane na 
podstawie ustawy nr 23 za nie 
mające skutków prawnych. 

Ministerstwo wyraża nadzie- 
ję, że Rząd Jego Królewskiej 
Mości wyda odpowiednie za- 
rządzenia, które by zapobiegały 
poważnym komplikacjom, jakie 
mogą wyniknąć dla stosunków 
prawnych obywateli polskich 


w razie stosowania ustawy nr 
23. (PAP). 


około 15 proc więcej niż w ze- 
szłym roku. W PGR-ach przygo 
towano do kampanii 12.648 trak 
torów, 8.692 siewniki zbożowe i 
5.792 siewniki nawozowe. Ten 
sprzęt techniczny pozwoli go= 
spodarstwom państwowym wy- 
konać siewy w ciągu 5 — 10 
dni. Duży areał, bo 127.881 ha, 
PGR zasieją zbożami kwalifiko= 
wanymi. 

Najwcześniej rozpoczną siewy 
PGR-y w województwach: bia- 
łostockim i olsztyńskim. Przy- 
stąpią one do siewu żyta już 
od 1 września, czyli o 8 dni 
wcześniej niż w pozostałych wo 
jewództwach. 


radzieckich przybyła do Warszawy 


Dnia 22 bm. przybyła do 
Warszawy powracająca z Mię- 
dzynarodowego Zjazdu Fizjolo- 
gów w Kopenhadze delegacja 
wybitnych fizjologów radziec- 
kich, z członkiem rzeczywistym 
Akademii Nauk ZSRR — Kon- 
stantym Bykowem na czele. W 
skład delegacji wchodzą ponad 
to: członek rzeczywisty Akade- 
mii Nauk ZSRR — Aleksander 


Palladin, członzowie — kores- 
pondenci Akademii Nauk 
ZSRR: _Chaczatur Kosztojanc, 
Władimir Engelgardt, Ezras As- 
ratian; członkowie — korespon 
denci Akademii Nauk Me- 
dycznych ZSRR: Władimir 


Czernigowski i Aleksy Kibia- 
kow; profesorowie: Dymitry 
Biriukow,  Wasyli Zakusow, 
Władimir Rusinow i Aleksan- 
der Wołochow oraz współpra- 
cownicy Akademii Nauk ZSRR 
— Georgi Smirnow i Walery 
Butrow. 


lotnisku Okecie wiceministro- 
wie zdrowia: tow. dr J. Szta- 
chelski * dr B. Kożusznik, przed 
stawiciel Wydz. Nauki KC 
PZPR tow. Kowałczewski, dyr. 
dep. Nauki w Min. Nauki i 
Szkół Wyższych “ichajłow, pro 
rektor Akademii Medycznej w 
Warszawie, prof. Węgierko o- 
raz wyżsi urzędnicy Min. Zdro- 
wia. 


| Gości radzieckich powitali na 


Na lotnisku obecny był am- 
basador ZSRR w Warszawie — 
Wiktor Z. Lebiediew. 


W dniu 23 bm. z okazji poby- 
tu w Polsce znakomitych uczo- 
nych radzieckich, zorganizowa- 
na zostanie specjalna konferen- 
cja naukowa. 


Na konferencji tej Akademik 
K. M. Bykow ` inni członkowie 
delegacji radzieckiej wygłoszą 
fachowe referaty. 


klasą czwartą uczyć się będzie 
nie więcej niż 50 tys. dzieci, co 
stanowi tylko 1,5 proc. ogółu 
dziatwy szkolnej. W związku jed 
nak z gęsto rozbudowaną siecią 
pełnych szkół podstawowych 
praktycznie nie będzie dziecka 
wiejskiego, które nie ukończyło- 
by szkoły 7-klasowej. 


Likwidacja dysproporcji 
między wsią a miastem 


Dla porównania trzeba dodać, 
że przed wojną (w r. 1938) do 
szkół z najwyższą klasą siódmą 
uczęszczało tylko 27,2 proc. ogó- 
łu dzieci wiejskich. Widzimy za- 
tem, że Plan 6-letni w poważ- 
nym stopniu zlikwiduje dyspro- 
porcję kulturalną między wsią a 
miastem, która to dysproporcja 
jest nieodłącznie związana z u- 
strojem kapitalistycznym. 


Zagadnienie kadr 


Zagadnienie kadr pedagogicz- 
nych stoi przed nami jako jeden 
z poważniejszych problemów. O 
rozmiarach tego zagadnienia mo 
że świadczyć fakt, że w działach 
szkolnictwa podległych tylko Mi 
nisterstwu Oświaty, będziemy za 
trudniali pod koniec Planu 6-let 
niego ok. 172.000 pracowników 
pedagogicznych wobec ok. 109 
tys. pracowników w 1949 r. W o- 
kresie Planu 6-letniego nastąpi 
więc wzrost etatów nauczyciel- 
skich o ok. 63 tys. Jeśli uwzględ- 
nimy naturalny odpływ nauczy- 
cieli to możemy przyjąć, że doi 
szkolnictwa podległego Minister 
stwu Oświaty wejdzie co naj - 
mniej 95.000 nowych pracowni- 
ków pedagogicznych. 


Planowe szkolenie kadr 
nauczyciełskich 


Plan przewiduje szczegółowo 
pokrycie tego zapotrzebowania. 
Ministerstwo projektuje rozbu- 
dowę istniejących zakładów 
kształcenia nauczycieli oraz 3r- 
ganizowanie nowych szkół kształ 
cących nauczycieli. Liczba lice- 
ów pedagogicznych (dla nauczy- 
cieli i wychowawczyń przedszko 
li) wzrośnie w pierwszym okre- 
sie Planu 6-letniego tj. w latach 
1950 — 53 o 32. Ministerstwo pro | 
wadzić będzie również kursy na 
uczycielskie dla absolwentów li- 
ceów ogólnokształcących. Ukoń- 
czenie tych kursów dawać bę - 
dzie pełne kwalifikacje nauczy - 
cielskie, 

Ważnym zagadnieniem jest 
udzielenie pomocy znacznej gru- 
pie nauczycieli o niepełnych kwa 
lifikacjach. W okresie sześciole- 
cia musimy również usunąć za- 
niedbania w zakresie kształce - 
nia kadr nauczycielskich dla 
szkolnictwa średniego. W tym 
celu zostaną rozbudowane Wyż- 
sze Szkoły Pedagogiczne i zorga 
nizowane kształcenie korespon- 
dencyjne. 

Niezależnie od tego organizo - 
wane są kursy dła kandydatów 
na nauczycieli szkół średnich re- 
krutujących się spośród najwy- 
bitniejszych nauczycieli szkół 


podstawowych, 

"W pracy nad podnoszeniem 
kwalifikacji zawodowych i ideo- 
logicznych nauczycielstwa, Mi - 
nisterstwo będzie jak najściślej 
współpracowało z ZNP. . 


4 miliony podpisów 
pod apelem pokoju 
zebrano w Szanghaju 


(d) PEKIN (PAP). Z Szangha- 
ju donoszą, że akcja zbierania 
podpisów pod apelem sztokholm 
skim przebiega pomyślnie. 

Apel sztokholmski podpisało 
dotychczas 4 miliony mieszkań 


ców Szanghaju, czyli 83 proc. 
ludności. 


Artyści rumuńscy 
na występach w Polsce 


W ramach polsko - rumuń- 
skiej wymiany kulturalnej przy 
byli do Warszawy: znany kom- 
pozytor rumuński Sergiu Natra 
oraz artyści rumuńscy — śpie- 
waczka Arta Florescu, pianista 
Mandru Katz i śpiewak Ion 
Voicu.  Artystom towarzyszy 
akompaniator Dagobert Bu- 
cholz. /, 

Artyści rumuńscy wystąpią 
z szeregiem koncertów w War- 
szawie i w innych miastach, a 
w dn. 22 bm. wezmą udział w 
części artystycznej akademii w 
Państwowym Teatrze Narodo- 
wym z okazji rumuńskiego 
święta narodowego. (f) 


W kilku zdaniach 


MOSKWA. W stolicy ZSRR, rozpo- 
częta sie konferencja pracowników 
naukowych radzieckich wyższych u- 
czelni, poświęcona zagadnieniom ję- 
zykoznawstwa. 

BERLIN. Agencja ADN podaje za 
„United Press“, że w ubiegły czwar 
łek Adenauer wysunął na konferen- 
cji z wysokimi komisarzami państw 
zachodnich wniosek, by „na począ- 
tek“ armia zachodnio-niemiecka li- 
czyła 60 tysięcy ludzi 1 składała się 
z oddziałów piechoty 1 wojsk pan- 
cernych, wyposażonych w najnowo- 
cześniejszą broń. 

MOSKWA. Agencja TASS donosi 
z Aten o utworzeniu przez Venize- 
łosa nowego rządu greckiego. Sam 
Venizelos objął w tym gabinecie 
prócz stanowiska premiera, teki mi- 


nistrów spraw zagranicznych, spraw 
wewnętrznych i obrony narodowej. 
Również inni członkowie rządu o- 
trzymali po kilka tek każdy. 

PRAGA. Na cześć członków Biura 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju odbyło się 
w Klubie Narodowym w Pradze 
przyjęcie, w którym wzięli udział 
przedstawiciele czechosłowackiego 
życia politycznego i kulturalnego z 
premierem Zapotockym. 
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Wszyscy do czynnej walki 


przeciwko podżegaczom wojennym 
Artykuł wstępny 4” znnika „Prawda* 


(a) MOSKWA (PAP). — Dziepn*= =w 


kuł wstępny, w którym pis”* 


-- Ruch narodów w obrót. 
pokoju, przeciwko wojnie roz- 
szerza się z każdym dniem. Na- 
rody wszystkich krajów coraz 
lepiej uświadamiają sobie fakt, 
że tylko dzięki wspólnej, pow- 
szechnej akcji wszystkich ludzi 
dobrej woli można okiełznać im- 
perialistycznych podżegaczy wo- 
jennych i obronić wielką spra- 
wę pokoju. 

„Sytuacja międzynarodowa, 
która zaostrzyła się ostatnio — 
stwierdza uchwalona kilka dni 
temu odezwa Biura Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju zagraża 
bezpośrednio powszechnemu po- 
kojowi i nakłada na wszystkich 
obrońców pokoju nowe, waż- 
niejsze niż kiedykolwiek obo- 
wiązki —“. 

Wydarzenia w Korei świadczą 
o tym, że imperialistyczni podże 
gacze do nowej wojny nie ogra- 
niczają się obecnie do przygo- 
towywania agresji, lecz prze- 
chodzą do bezpośrednich aktów 
zbrojnej agresji przeciwko miłu- 
jącym pokój narodom. Cała po- 
stępowa ludzkość potępia hanie- 
bne akty agresji rządu Stanów 
Zjednoczonych w Korei. 

Narody domagają się: 

Natychmiastowego położenia 
kresu krwawej agresji rządu 
USA w Korei, zaprzestania be- 
stialskich bombardowań spokoj- 
nej ludności Korei przez lotnic- 
two amerykańskie, wycofania 
z Korei wszystkich wojsk ob- 
cych i rozstrzygnięcia na drodze 
pokojowej zagadnienia koreań- 
skiego. 

Obserwując uważnie pracę Ra 
dy Bezpieczeństwa, miliony lu - 
dzi we wszystkich krajach świa- 
ta przekonują się coraz bardziej, 
że w zagadnieniu koreańskim u- 
jawniły się wyraźnie dwie zasa- 
dniczo przeciwstawne linie: — 
linia pokoju i pokojowego ure- 
gulowania zagadnienia koreań - 
skiego, wyrażająca interesy i wo 
lę wszystkich miłujących pokoj 
narodów, o którą walczy stanow 
czo i konsekwentnie Związek 1a 
dziecki — i linia wprost przeci- 
wna — linia wojny i rozszerze - 
nia agresji, którą realizują koła 
rządzące Stanów Zjednoczonych. 

Cała postępowa ludzkość po- 
piera gcrąco propozycje Związ- 
ku Radzieckiego w Radzie Bez- 


Jda“ ogłosił arty- 


_ stze.lstwa, majace na celu po- 
kojowe uregulowanie zagadnie - 
nia koreańskiego i zabezpiecze - 
nie powszechnego pokoju. Wszy- 
scy ci, którym droga jest sprawa 
pokoju zgłaszają protest przeciw 
ko agresywnej polityce rządu 
Stanów Zjednoczonych, usiłujące 
go uczynić z Rady Bezpieczeń - 
stwa i Organizacji Narodów Żje- 
dnoczonych powolne narzędzie 
podżegaczy wojennych. 

Rządy Polski i Czechosłowacji 
wyraziły w imieniu narodów 


swych krajów głębokie oburze - 
nie z powodu bombardowania 
koreańskich miast i wsi. 

Rząd polski w depeszy do prze 
wodniczącego Rady Bezpieczeń- 
stwa J. Malika wskazuje, że 
przez rozpętanie niesprowokowa 
nej agresji przeciwko narodowi 
koreańskiemu i przez bestialskie, 
nieludzkie mordowanie tysięcy 
niewinnych ludzi, rząd USA po- 
gwałcił brutalnie wszystkie po- 
rozumienia międzynarodowe. 
Rząd polski stwierdza w szcze - 
gólności, że Stany Zjednoczone 
pogwałciły konwencje haską i 
jej postanowienia, dotytzące woj 
ny powietrznej mimo że brały u- 
dział w opracowaniu tych posta 
nowień. 

Rząd czechosłowacki protestu- 
je w swej depeszy do Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych prze 
ciwko umyślnej bezczynności Ra 
dy Bezpieczeństwa i domaga się, 
by Rada potępiła stanowczo bes- 
tialskie zbrodnie agresorów ame 
rykańskich oraz nakazała poło- 
żenie im kresu, 


Postępowi działacze naukowi 
podnoszą peten gniewu głos pro 
testu przeciwko bestialstwom i 
gwałtom interwentów amerykań 
skich. 

Walka narodów przeciwko 
agresji amerykańskiej w Korei 
stanowi część składową świato- 
wego ruchu w obronie pokoju. 

Szlachetne dążenie do obro- 
ny pokoju ogarnęło setki milio- 


Podżegacze wojenni chwyte. 
ją się wszystkich możliwyc 
środków, by zahamować ro: 
wój ruchu w obronie pokoj 
Wściekają się oni i wpadają 
furię, wtrącają do wiezie 
czynnych uczestników ruchu 
obronie pokoju, za pomocą n‘ 
jemnych morderców zada 
nikczemne podstępne ciosy b 
jownikom o pokój i demokrac; 
organizują najrozmaitsze pr 
wokacje przeciwko tym, któr 
demaskują zbrodniczą polity. 
imperialistycznych agresoró 

Nic jednak nie jest w star 

zatrzymać wzrastającego z ka 
dym dniem ruchu wszystki: 
ludów w obronie pokoju. Wall 
przeciwko groźbie wojny ste 
się żywotną sprawą całej p 
stępowej ludzkości. 
_ Mimo trudności i mimo gró 
i represji ze strony imperia 
stów, obrońcy pokoju prow 
dzą w dalszym ciągu kampar 
o zakaz broni atomowej. 

Biuro Stałego Komitetu zw 
ciło się do wszystkich orgat: 
zacji politycznych, kulturi 
nych, społecznych i religijny: 
do kobiet i młodzieży, do wsz 
stkich, kto dąży do zachowa 
powszechnego pokoju z ape. 
o wzmożenie walki o pokój. 
zakaz broni atomowej, © 08: 
niczenie wszelkiego rodzi 
zbrojeń i ich kontrolę, o zał 
wszelkiej agresji. 

Wokół żądań tych skupi 
się wszystkie miłujące pox 
narody. Obrońcy pokoju zd% 
sobie sprawę, że warunki 
pomyślnej walki przeciw: 
groźbie wojny jest nieprzerw* 
ne rozszerzanie masowej pr 
stawy frontu pokoju, wciąj 
nie do czynnej walki przeciw 
podżegaczom wojennym co * 
szerszych warstw ludności. 

Pod tym hasłem  rozwij”. 
się we wszystkich krajach pry 
gotowania do H Świato;* 
Kongresu Obrońców Pa 
Pod sztandarem czynnej Y“ 
ce pokój skupiają się coraz * 
slej szeregi setek milionów 


nów ludzi, które coraz czynniej 
i w wposćh coraz bardziej zor- 
ganizowany rozwijają walkę 
przeciwko podżegaczom do 14= 
wej wojny. 

336 milionów ludzi złożyło 
już we wszystkich krajach 
świata swe podpisy pod ape- 
lem, domagającym się zakazu 


broni atomowej. 


dzi. Rozszerzając nieprze V 


lnie front walki o pokój i wh 


gajią.aktywność mas ludov )* : 
obrońcy poków potrafią okie 
znać  podżegacz; wojennycł 
udaremnić ich niecne zemie 
Narody wszystkich kAjow 
jednoczą się w swym pos to- 
wieniu walki o trwały >=. 
na całym świecie. 


- mai: 


Były arystokrata — sługus hitlerowski 


szpieg — Jan Zamoyski — 


NOS + 


skazany na 10 lat więzienia 


W drugim dniu procesu szpiega Jana Zamoyskiego przed 


Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie 


zeznawał 


oskarżony oraz świadkowie, którzy potwierdzili winę Za- 


moyskiego. 


Następnie po przemówieniu prokuratora sąd 


„ydał wyrok, skazujący oskarżonego na 10 lat więzienia, 


utratę praw publicznych 


i obywatelskich, praw honorowych 


na przeciąg 5-ciu lat oraz przepadek mienia na rzecz Skar- 


bu Państwa. 


W dalszym ciągu procesu Ja- 
na Zamoyskiego Sąd przystąpił 
do ustalenia personalii osk. Za- 
moyskiego, przy czym zostało 
ujawnione, że do roku 1939 osk. 
ordynat Zamoyski był właści- 
cielem 8 kamienic w Warszawie, 
jednej w Kraśniku, 2 w Szcze- 
brzeszynie, posiadał ok. 60.000 na 
ziemi ornej, 56.000 ha lasów 
oraz szereg obiektów przemy- 
słowych, m. in. browar, fabrykę 
wyrobów drzewnych, trzy tar- 
taki oraz piec wapienny. 


Składając zeznania, osk. Za- 
moyski oświadczył, że do winy 
przyznaje się częściowo. Usiłu- 
je zaprzeczyć, że był członkiem 
dywersyjno - terrorystycznej or 
ganizacji WIN, lecz przyznaje 
się, że udzielał daleko idącej po- 
mocy przywódcom WIN. 


Przyjęcia u hitlerowców 


Przedstawiając Sądowi prze- 
bieg swej działalności okupacyj 
nej, oskarżony omawia m. in. 
ogólne zasady pracy Rady Głów 
nej Opiekuńczej, której zwierz- 
chnie władze wydały formalny 
zakaz udzielania jakiejkotwiek 
pomocy lewicowym organiza- 
cjom Ruchu Oporu i partyzan- 


tom radzieckim. Przyznaje 
również, że kilkakrotnie bywał 
na przyjęciach urządzanych 


przez oficerów hitlerowskich 
oraz przyjmował ich u siebie w 
Zwierzyńcu. 


Kontakty 
z przedstawicielami 
zachodnich placówek 
dyplomatycznych 

Dalsze zeznania Zamoyskiego 
dotyczą jego kontaktów z przed 
stawicielami zachodnich placó- 
wek dyplomatycznych. Oskarżo 
ny wymienia szereg nazwisk, 


przedstawicieli państw obcych, 
którym udzielał informacji na 
temat zagadnień politycznych i 
gospodarczych Polski. 

Dalsza część rozprawy odbyła 
się przy drzwiach zamkniętych, 
ze względu na to, że przedmio- 
tem przewodu sądowego były 
konkretne wiadomości podawa- 
ne przez oskarżonego poszcze- 
gólnym przedstawicielom - ob- 
cych mocarstw, a objęte tajem- 
nicą państwową i wojskową. 

Po wznowieniu jawności roz- 
prawy Sąd przystąpił do prze- 
słuchania świadków. 


Zeznania świadków 


Świadek Karol Chmiel 
członek kierownictwa WIN i de 
legacji, która przy pomocy Za- 
moyskiego miała nielegalnie u- 
dać się zagranicę — przedsta- 
wił Sądowi szczegółowo prze- 
bieg swych kontaktów z oskar 
żonym, który wg słów świadka 
był przez kierownictwo WIN 
uważany za pewnego i zaufane- 
go człowieka. 

Następnym świadkiem była 
łączniczka Komendy Głównej 
WIN Janina „Czarnecka blisko 
spokrewniona przez matkę z sa 
nacyjnym ambasadorem przy 
rządzie Hitlera w Berlinie Lip- 
skim 


Świadek Czarnecka zeznaje, 
że doręczyła Zamoyskiemu trzy 
krotnie listy od przebywające- 
go już wówczas za granicą Ros 
tworowskiego. Listy te otrzy- 
mywała każdorazowo razem Z 
innymi materiałami WIN-u 
przez kontakt WIN-u w Posel- 
stwie Belgijskim w Polsce. 


Przemówienie prokuratora 


Po zamknięciu postępowania 
dowodowego głos zabrał Pro- 
kurator. Oskarżyciel publiczny 


scharakteryzował kosmop 
czną, zdradziecką rolę wi 
posiadaczy i arystokracji, Z 
rej wywodzi się osk. Zamoj* . 
Klasa ta na przestrzeni wie 
historii Polski — w imię św 
ciasnych interesów klasów, 
w imię ucisku i wyzysku : 
ludowych — nie cofała się pl 
zdradą narodową. Klasa, k‘ 
reprezentuje oskarżony, ucis 
jąca w okresie międzywo; 
nym lud pracujący — po 
sce wrześniowej nie wahała 
dla ratowania „swych boge“ 
wejść w służbę hitlerowsk 
okupanta, a po 1 /zwoleniu Pol 
ski szukać opieki i poparcia a- 
gresywnego imperializmu ame- 
rykańskiego. Tak właśnie osk. 
Zamoyski działał na szkodę pań 
stwa polskiego. 


Po sklasyfikowaniu prawnym 
przestępczej szpiegowskiej 
| działalności osk. Zamoyskiego, 
prokurator domaga się dlań su- 
rowego wymiaru kary długolet- 
niego więzienia i stwierdza na 
zakończenie: żaden ordynat, 
hrabia i książę nie zdoła cof- 
nąć biegu historii — lecz nie 
możemy jednak lekceważyć nie 
bezpieczeństw, stwarzanych na 
drodze do szczęścia i dobroby- 
tu mas ludowych przez takich 
jak osk. Zamoyski i inni przed- 
stawiciele jego klasy. 


Obrońca oskarżonego w dłuż- 
szych wywodach usiłował przed 
stawić Zamoyskiego jako ofia- 
rę tradycji jego klasy społecz- 
nej i narzędzie wywiadu anglo- 
saskiego. 

W ostatnim słowie osk. Za- 
moyski wyraził skruchę za po- 
pełnione przestępstwa i prosił 
Sąd o sprawiedliwy i łagodny 
wyrok. 

* 


Dnia 22 bm. Wojskowy Sąd 
Rejonowy, uznając winę osk. 
Zamoyskiego za udowodnioną 
przewodem sądowym, ogłosił 
wyrok, skazujący osk. Zamoy- 
skiego na łączną karę 10 lat wię 
zienia, utratę praw publicznych 
i obywatelskich, praw honoro- 
wych na przebieg lat 5 oraz 
przepadek mienia na rzecz 
Skarbu Państw 


Dożynki — przeglądem 
tegorocznych osiągnięć Wsi 


W- korowodzie dożynkowym 
w Pławnie w pow. Radomsko 
pokazano pomysłowe wykresy 
i płansze, obrazujące wzrost pro 
dukcji roślinnej i zwierzęcej na 
terenie gminy od 1946 do 1950 r. 
Np. w 1946 r. przeciętne omłoty 
pszenicy wynosiły w Pławnie 
ok. 11 q z hektara, a w bieżą= 
cym roku osiągnięto w gminie 


ok. 17 q pszenicy z 1 ha. 


Tegoroczne uroczystości dożynkowe stały się szerokim 
przeglądem tegorocznych osiągnięć w spółdzielniach produk- 
cyjnych, PGR-ach i gromadach. 


Tradycyjne wieńce źniwne wrę 

czono przodownikom pracy. M, 
in. wieńce otrzymały: Wierz- 
bicka—przodownica pracy PGR 
w Pławnie, która w kampanii 
żniwnej przekraczała stale 140 
proc. normy oraz Wielochowa — 
organizatorka życia gospodarcze 
go i społecznego gminy, obecnie 
przewodnicząca Gminnej Rady 
Narodowej. F 


Na dożynki urządzone w spół- 
dzielni produkcyjnej Wielkie 
Drogi, w woj. krakowskim przy- 
było około 2.000 mieszkańców 
gromad gminy Brzeźnica. 


W roku bież. w Brzeźnicy po- 
ważnie wzrosła wydajność gle- 
by. Osiągnięto plon żyta o BACH 
a pszenicy © 5 q wyższy niż w ro 
ku ubiegłym. W ciągu ostatniego 
roku pogłowie bydła rogatego 
wzrosło o 118 proc, trzody 
chlewnej o 208 proc., drobiu o 
65 proc. 
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Dlaczego fabryka 


im. 


gen. Karola Swierczewskiego 


nie wykonała planu I półrocza 


Osiągnięcia fabryki wyrojdów 
precyzyjnych im. gen. Karola 
Świerczewskiego w Warszawie, 
dostarczającej narzędzi i przy” 
rządów pomiarowych, posiadają 
bardzo poważne znaczenie „dla 
normalnego biegu produkcji w 
wielu zakładach przemysłu me- 
talowego. 

Dlatego też wykonanie planu 
I półrocza przez załogę fabryki 
tylko w 98,8 proc. wartościowo, 
i w 68 proc. w asortymencie 
zaalarmowało organizację par- 
tyjną. , 

Czemuż fabryka nie wykona- 
ła planu I półrocza, planu, któ- 
ry był omawiany i został za- 
twierdzony na zebraniu fabrycz- 
nego komitetu partyjnego? 


Nie umiano przełamać 
konserwatywnych oporów 


W końcu 1949 r., kiedy plan 
roczny, wyraźnie zaniżony, Z0- 
stał wykonany w 182 proc. 
współczynnik obciążenia parku 
maszynowego wynosił zaledwie 
52,4 proc. 

Na niedostateczne wykorzy- 
stanie parku maszynowego skła 
dało się wiele przyczyn. Głów- 
na z nich, to przede wszystkim 
brak -ł wykwalifikowanych w 
wystarczającej ilości. 


W związku z szybkim rozwo- 
jem fabryki zagadnienie kształ- 
towania kadr fachowców wy- 
sunęło się na czoło. Problem 
ten jednak natrafił na niechęć 
i niezrozumienie ze strony nie- 
których kierowników produkcji 
i rzemieślników, którzy jak 
tow. tow. Kotecki, Górski, Os- 
nowski i inni twierdzili, że ro- 
boty i maszyny są zbyt precy- 
zyjne, aby je można powierzyć 
robotnikowi niewykwalifikowa- 
nemu. 


Trzeba było faktami przeko- 
nać niechę*nych, że zatrudnia- 
Nie sił niefachowych, przy jed- 
noczesnym ich szkoleniu jest 
możliwe i nikomu uszczerbku 
nie przyniesie. 

Tego jednak organizacja par- 
tyjna nie uczyniła. Komitet za- 
kładowy, a wraz z nim i dyrek- 
cja, w ciągu całego pierwszego 
kwartału bież. roku nie potra- 
fili bojowo przełamać konser- 
watywnych oporów. Niezreali- 
zowanie decyzji o szkoleniu za- 
wodowym w poważnym stop- 
niu przyczyniło się do niewy- 

Onania płanu w I półroczu br. 

Brak walki o wykorzystanie 
Darku maszynowego ujawnia 
się również w takim zjawisku, 
że szereg nowoczesnych ma- 
Szyn, do których trzeba przy- 
zwyczaić robotników oraz Sze- 
reg maszyn, wymagających tyl- 

o nieznacznego remontu, stoi 
od dłuższego czasu nieczynnie. 


W końcu II kwartału pierw- 
 8zego półrocza współczynnik 
Wyzyskania parku maszynowe- 
Eo wynosił tylko 67,9 proc. 


Nie prowadzono walki 
z zaniżzonymi normami 


Poważna rezerwa, na której 
miał się opierać plan roczny, 
to wzrost wydajności pracy w 
wyniku usprawnienia organiza- 
cji pracy i zmiany norm, nie 
odpowiadających już, nowoczes- 
nej technice, w którą wyposa- 
żona jest fabryka. Takie np. 
Są normy, stosowane przy szli- 
fowaniu otworów frezów kąto- 
wych lub szlifowaniu nakieł- 

ów na gwintownikach. 

Robotnicy niejednokrotnie sa- 
mą występowali z inicjatywa re 
wizji norm. Przodująca CZĘŚĆ 
robotników, jak np. tow. tow 


Stolmaski, Świtaj,  Ciszkow- 
Ski i inni wypowiedzieli się 
za rewizją norm silnie Zza- 


niżonych. Dzięki 
kiej inicjatywie  szlifierzy, 0- 
strzarzy, gwinciarzy i spraw- 
dzianowych, czas na frezy, 
gwintowniki, sprawdziany, ZO- 
stał obniżony od 30 do 60 proc. 
Istnieje jednak i nadal niepra- 
widłowa kalkulacja, która wpły 
wa hamująco na wydajność 
pracy. Np. czas, przewidziany 
na szlifowanie frezów  kąto- 
wych o średnicy otworów 32 
mm i długości 32 mm, wynosi 
0,58 godz. a w rzeczywistości 
szlifuje się je 0,40 godz. 

Poza tym istnieje chaos w 
dokumentacji i w obliczaniu 
norm, mimo, że biuro fabryka- 
cji dużo już zrobiło w kierun- 
ku uporządkowania tych dzie- 
dzin. Nie ma np. norm ną no- 
że do tokarni, wydawane przez 
wypożyczalnię. Brak często kart 
roboczych przy wydawaniu 
pewnych robót, a w szczególno- 
ści przy wydawaniu maszyn do 
remontu. 

Rada zakładowa nie tylko nie 
reagowała na wszystkie te uster 
ki, ale jeszcze w wielu wypad- 
kach sama hamowała wzrost wy 
dajności pracy, domagając się 
obniżenia niektórych norm ist- 
niejących już od dwóch lat. 

Charakterystyczny pod tym 
względem jest wypadek z toka- 
rzem tow. Bormowskim, który 
reklamował, że czas na toczenie 
główek wynoszący 12 godzin, 
jest za mały. Rada zakładowa, 
goniąc za fałszywie pojętą popu 
łarnością i nie wnikając w spra- 
wy produkcji, energicznie inter- 
weniowała na rzecz tow. Bor- 
mowskiego. Jak dalece nie- 
słuszne było stanowisko rady 
zakładowej świadczy fakt, że tę 
samą robotę później wykonywał 
tokarz działu mechanicznego, 
tow. Wandtke tylko w 4 i pół 
godziny. 

I znowu partyjny komitet fa- 
bryczny nie postawił przed całą 
organizacją partyjną, ani przed 
radą zakładową, ani przed dy- 
rekcją sprawy konsekwentnej 
walki z zaniżonymi normami ja- 
ko jednego z czołowych zagad- 
nień w walce o plan. Zadowolo- 
no się w tej dziedzinie tylko nie- 
którymi inicjatywami poszcze- 
gólnych grup załogi. 

Wprawdzie na zebraniu pierw 
szej oddziałowej organizacji par 
tyjnej, sprawa norm nieraz sta- 
ła na porządku dziennym, ale 
tylko w formie informacji bez 
żadnych wniosków i propozycji. 


właśnie ta- 


Kumoterskie stosunki 
haraują rozwój inicjatywy 
robotników 


We współzawodnictwie bierze 
udział mniej niż połowa załogi. 
Komisja złożona z 18 ludzi a za- 
mianowana przez radę zakłado- 
wą rozbiła się na różne „facho- 
we podkomisje”. Początkowo co 
kwartał ogłaszano wyniki współ 
zawodnictwa. Obecnie tego na- 
wet się nie robi. 

Klub racjonalizatorski liczy 55 
osób i z wniesionych 82 pomy- 
słów, 19 zostało zrealizowanych, 
co dało około 15 milionów zł o- 
szczędności i usprawniło pracę 
wielu operacji np. na wzorcow- 
ni. Klub ten na terenie fabryki 
ma szerokie pole działalności. 
Jednak dziwaczne stosunki, ist- 
niejące w komisji hamują jego 
dalszy rozwój. Oto kilka przy- 
kładów. Tow. Sobota, robotnik”z 
działu gospodarczego za skon- 
struowanie skrzynki do przeno- 
szenia mleka z portierni do ha- 
li otrzymał premię 18 tys. zł, a 
tow. Ostrowski, kierownik ru- 
chu, za odremontowanie zanied- 
banego kompresora i za zastoso- 
wanie do niego regulatora wła- 
snego pomysłu i usprawnienia 
otrzymał całych... 1.500 złotych. 


Projekt tow. Maszkiewicza, 
zmierzający do usprawnienia 
produkcji igieł lekarskich, le- 


ży od 24 maja br. nierozpatrzo- 
ny w podkomisji, której prze- 
wodniczącym jest kierownik te- 
go wydziału tow. Hołubek. Ro- 
botnicy twierdzą, że w komisji 
panują  kumoterskie stosunki, 
które w niemałym stopniu ha- 
mują rozwój twórczej inicjaty- 
wy robotników, zmierzającej do 
zwiększenia wydajności pracy. 


Nad czym radzono na 
zebraniach partyjnych 


Takie były zasadnicze powo- 
dy nie wykonania planu w 
pierwszym półroczu br. 


Podstawowe sprawy produk- 
cyjne, jak miesięczne wykonanie 
planu i trudności przy ich reali- 
zacji, nigdy prawie nie były o- 
mawiane na ogólnych zebra- 
niach fabrycznej organizacji par 
tyjnej. 

Tak np. w lutym bm., kiedy 
wykonanie planu miesięcznego 
natrafiło na szereg przeszkód, 
komitet partyjny nie zajął się 
mobilizacją załogi w celu prze- 
zwyciężenia tych trudności, lecz 
na posiedzeniach swoich i na o- 
gólnych zebraniach zakładowej 
organizacji partyjnej rozpra- 
wiał nad sprawą słusznego czy 
niesłusznego rozdzielenia talo- 
nów przydziałowych na błamy. 
(Warto się przy tej okazji zapy- 
tać, czym wobec tego zajmo- 
wała się rada zakładowa?). 


W końcu pierwszego kwartału 
bież. roku, kiedy plan kwarta!ny 
został wykonany tylko w 94,8 
proc., komitet partyjny nie prze 
prowadził analizy przyczyn nie 
wykonania płanu, lecz na ogól- 
nych zebraniach zakł. org. part. 
omawiał znowu głównie sprawy 
personalne. 


Początek przełomu 


Dopiero w II kwartale bież. ro 
ku komitet partyjny zaczął do- 
strzegać swe błędy. Przełamano 
opory rutyniarzy utrudniających 
szkolenie kadr. 


Z inicjatywy komitetu partyj- 
nego dyrekcja zdecydowała się 
wydzielić kilku  brygadzistów 
jak tow. Kabułę, Langhofa i in- 
nych, którym powierzono szko- 
lenie. Zatrudniono przy maszy - 
nach robotnice i robotników nie- 
fachowych z działów pomocni - 
czych oraz z działu gospodaccze- 
go i igieł lekarskich. 


Niefachowi robotnicy pod kie- 
rownictwem brygadzistów pręd- 
ko opanowali szlifowanie i pracę 
na tokarniach. Po kilku tygod - 
niąch pracy robotnicy ci opano- 
wali maszyny do takiego stop - 
nia, że zaczęli wydatnie przekra- 
czać normę. Tak np. tow. Szy - 
mańska — tokarka, wyrabia 170 
proc. normy, tow. Słoneczko na 
automatach — 150 proc. normy, 
tow. Dziewulska na frezarkach 
200 proc, tow. Maszkiewicz — 
200 proc. 

(W końcu II kwartału zatrud- 
niono już jako nowe siły 91 osób, 
w tym 59 kobiet, stworzono tak- 
że dwa kursy techminimum, na 
które uczęszcza 80 robotników. 


Zagadnienia produkcyjne za - 
czynają obecnie stawać się czoło 
wym tematem zebrań partyj - 
nych. 


Plan za lipiec został wykona- 
ny. Dalsze przełamywanie do - 
tychczasowych najpoważniej - 
szych słabości w swej pracy po- 
winno uzbroić organizację: par- 
tyjną do poprowadzenia załogi 
fabryki im. gen. Karola Świer- 
czewskiego do zwycięskiej walki 
o wykonanie i przekroczenie 
planu rocznego. 


SEWERYN MARIAŃSKI 


Karygodny stosunek do sygnałów z terenu 


W ciągu wielu miesięcy człon- 
owie organizacji partyjnej w 
remizie Chorzów -- Batory w 
Chorzowie usiłowali walczyć z 
Niezdrowymi stosunkami panują 
tymi w kierownictwie ich orga- 
Nizącji Nie chcieli się pogodzić 
Z kumoterstwem i intrygan- 
Ctwem, które się panoszyła w re 
Mmizje od chwili, kiedy w egze- 
Utywie partyjnego komitetu za 
ładowego zaczęli się wszech - 
włądnie rządzić sekretarz Pach 
i jego kolega Szkudłabski. 


Pach i Szkudłabski nie tyłko 
zakrzykiwali towarzyszy, którzy 
Orzystali na zebraniach partyj- 
nych z prawa krytyki — ale po 
Prostu jednego za drugim usi- 
owali wykluczyć z partii. 

Oto na przykład tow. Biały, 
_ kontroler społeczny na tramwa- 
jach kilkakrotnie krytykował 
niektórych nieuczciwych kon- 
duktorów za to, że sprzedawali 
stare bilety pasażerom, skryty - 
Kował też Jana Szkudłabskiego, 
Członka egzekutywy podstawo - 
wej organizacji partyjnej, że 
zaniedbuje się i opuszcza 
dniówki, które inni muszą za 
niego odrabiać. 


Pach potrafił przekonać pozo- 
taler ch członków egzekutywy, że 
sole postępowanie tow. Białego 
i „niekoleżeńskie*, i że na- 
Y wykluczyć go z partii. 

A by tow. Białego zupełnie 
£ pozbyć, przesunięto go w po 
„„*Umieniu z dyrekcją do remi- 
wan, Będzinie, Tak samo usiło- 
o się pozbyć tow. tow. Do- 
alika, Ziembickiego i sta- 


rzyńskiego, którzy domagali się 
od egzekutywy stosowania de - 
mokracji wewnątrz partyjnej i 
ostro krytykowali dyktatorskie 
zapędy sekretarza. 


Łatwo sobie wyobrazić jak 
pod kierownictwem takiej RAR 
kutywy wyglądała praca organi- 
17 uko ie Frekwencja na 
zebraniach partyjnych malała w 
zatrważający sposób. 


Ten stan rzeczy trwał od o- 
statnich wyborów do władz ar- 
tyjnych, które w partyjnej or- 
ganizacji remizy chorzowskiej 
odbyły się w styczniu br. 


Jak więc się stało, że wybra- 
no do egzekutywy Pacha i Szku 
dłabskiego? Otóż to — nie było 
właściwie wyborów. Towarzy- 
szom przedłożono „gotową“ li- 
stę kandydatów, której dodał 
„autorytetu* obecny przy wybo- 
rach przedstawiciel dzielnicowe- 
go komitetu partyjnego tow. Lu- 
kaszczyk (aż do kwietnia br., w 
Chorzowie działały komitety 
dzielnicowe). A Komitet Miej- 
ski PZPR w Chorzowie miał wi- 
docznie taki system kontroli wy- 
konania nastawień partii — że 
nie informując się bliżej o prze- 
biegu wyborów — „wybory“ te 
zatwierdził. © sd! 

Członkowie partii znają dro- 
ge do wyższych instancji ar- 
tyjnych. Towarzysz Biały i wie- 
lu innych członków partii z re- 
mizy zaczęli obijać progi Ko- 
mitetu Miejskiego PZPR w Cho 
rzowie. W KM powiedziano 
tow. Białemu, że wniosek o je- 


go wykluczenie nie został za- 
twierdzony. 

Ale do tego KM się ograni- 
czył, Nie zastanowiono się tam 
nad ilością wniosków o wyklu- 
czenie, które przychodziły z ər- 
ganizacji partyjnej w remizie 
Chorzów—Batory, ani też nad 
motywami, którymi te wnioski 
były uzasadnione. Nie rozpa- 
trywano też skarg, które towa- 
rzysze składali na Pacha. 

Sprawa oparła się w końcu o 
Komitet Wojewódzki PZPR w 
Katowicach. Wojewódzka Ko- 
misja Kontroli Partyjnej usunę 
ła z szeregów naszej partii Pa- 
cha i Szkudłabskiego, jako wro- 
gów i szkodników. | 

Zakładowa organizacja partyj 
na w remizie Chorzów—Bato*v 
odetchnęła z ulgą i ma wszelkie 
dane ku temu, by do końca u- 
zdrowić u siebie sytuację. 

Nie sposób jednak powstrzy- 
mać się od następującego py- 
tania: czy, aby wykryć, że Pach 
i Szkudłabski są wrogami par- 
tii trzeba było aż interwencji 
Wojewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej? Czy sam Komitet 
Miejski PZPR w Chorzowie nie 
był do tego zdolny? 

Niewątpliwie byłby zdolny — 
ale pod jednym warunkiem: gdy 
by umiał, tak jak nas uczy par- 
tia, uważnie wsłuchiwać się w 
sygnały z terenu. 

Czujność klasowa nie da się 
bowiam pogodzić z lekkomyśl- 
nym, lekceważącym stosunkiem 
do uwag członków partii. 


GUSTAWA SIUCIAK 


TRYBUNA LUDU 


6 lat wielkich sukcesów Rumunii Ludowej 


Ludzie pracy w Ludowej Re- 
publice Rumuńskiej, na czele 
z klasą robotniczą i jej partią, 
obchodzą dzień 23 sierpnia 
1950 roku z radością i satysfak- 
cją z wielkich osiągnięć uzyska 
nych w walce o budowę socja- 
lizmu w naszym kraju. 


Sześć lat temu, 23 sierpnia 
1944 roku, dzięki zwycięskiej o- 
fensywie bohaterskiej Armii 
Radzieckiej przeciwko armiom 
Hitlera i Antonescu, kraj nasz 
został wyzwolony. Naród nasz, 
prowadzony przez Komunistycz 
ną Partię Rumunii, obalił dyk- 
taturę Antonescu i przejął swój 
los we własne rece. 


Dzięki wyzwoleniu naszego 
kraju przez armię pierwszego 
państwa socjalistycznego, zwy- 
cięstwa, zdobyte przez lud pra- 
cujący, prowadzony przez par- 
tię, są zwycięstwami trwałymi, 
których owoce, pomimo wszel- 
kich prób ze strony wyzyskiwa 
czy i imperialistów z zewnątrz. 
nie mogły nam już być wyrwa- 
ne. 

Bez pomocy Związku Radziec 
kiego nie byłaby możliwa odbu- 
dowa i zorganizowanie na no- 
wych podstawach gospodarki 
narodowej, nie mielibyśmy no- 
wego typu państwa: Ludowej 
Republiki Rumuńskiej, gdzie 
władza znajduje się w rękach 
klasy robotniczej, w sojuszu z 
pracującym chłopstwem — Re- 
publiki, spełniającej skutecznie 
funkcję dyktatury proletaria- 
tu. 


Oto dlaczego lud pracujący 
naszego kraju żywi szczerą 
wdzięczność i gorącą miłość do 
Związku Radzieckiego i do 
wielkiego wodza i nauczycie- 
la narodów, Józefa Stalina. 


* 


Internacjonalistyczna pomoc 
Związku Radzieckiego, walka 
klasy robotniczej w sojuszu z 
pracującym  chłopstwem, pod 
kierownictwem partii, przeobra 


(ARTYKUŁ NAPISANY 


ziły zupełnie nasz kraj w ciągu 
tych sześciu lat od wyzwolenia. 

Inicjatorem i organizatorem 
głębokich przeobrażeń, które u- 
czyniły z naszego kraju — daw- 
niej półkołonii imperialistów— 
kraj silny, idący pewnymi kro- 
kami do socjalizmu — jest par- 
tia klasy robotniczej. 

Unarodowienie w 1948 r. naj- 
ważniejszych gałęzi produkcji 
przemysłowej zadało śmiertelny 
cios kapitalistom w kraju i po- 
zwoliło nam przejść do plano- 
wania gospodarki narodowej. 
Do bilansu dwóch lat gospodar- 
ki planowej możemy zaliczyć 
nowe fabryki i huty, zbudowa-= 
ne dzięki pomocy Związku Ra- 
dzieckiego. Z fabryki trakto- 
rów Sovromtraktor wyszedł o- 
statnio 5.000-ny traktor. Zbudo- 
wano nowe linie kolejowe, no- 
we olbrzymie piece hutnicze, 
buduje się kanał Dunaj — Mo- 
rze Czarne. 

w ramach socjalistycznego 
współzawodnictwa, świadomi, 
że pracują dla dobra ludu pra- 
cującego, dla pokoju, dla szczę- | 
śliwej przyszłości, robotnicy 
dają dowody prawdziwega bo- 
haterstwa w pracy. Brygada 
górnika Józefa Barta pracuje 
już na poczet planu roku 1951, 
wiele załóg i robotników prze- 
kroczyło znacznie zadania pla- 
nu. W świadomości ludzi zako- 
rzenia się coraz głębiej nowy 
stosunek do pracy, stosunek so- 
cjalistyczny. 


la 
e] 


Aby rolnictwo nie pozosta- 
wało w tyle za przemysłem so- 
cjalistycznym, który jest w peł- 
nym rozwoju, partia, idąc kon- 
sekwentnie za nauką Wielkie- 
go Stalina, korzysta z history- 
cznegoe doświadczenia WKP(b), 
które pokazuje nam, że dla zli- 
kwidowania elementów kapita- 


Vasile Vaida 


Minister Rolnictwa Rumuńskiej 
Republiki Ludowej 
niczej roli klasy robotniczej w 
tym sojuszu, w kierunku ogra- 
niczenia elementów kapitalis- 
tycznych na wsi i rozwoju prze 
mysłu socjalistycznego, zdolne- 
go zapewnić wyposażenie rol- 


nictwa w traktory i maszyny 
rolnicze. 
Utworzenie stacji maszyno- 


wo - traktorowych i państwo- 
wych gospodarstw rolnych, któ- 
re przyszły z pomocą pracują- 
cemu chłopstwu, wzmogło 
jeszcze bardziej jego wiarę w 
partię, która zawsze stała na 
czele wałki przeciwko uciskowi 
burżuazyjno -, obszarniczemu. 
Dzięki pomocy Związku Ra- 
dzieckiego i naszego przemysłu 
socjalistycznego zostało założa- 
nych 138. stacji maszynowo- 
traktorowych, które wykonują 
prace rolne w państwowych go- 
spodarstwach rolnych i spół- 
dzielniach produkcyjnych. Na 
polach po raz pierwszy,. obok 
kombajnów radzieckich, praco- 
wały również kombajny, wypro 
dukowane w naszym kraju. 

Stacje maszynowo - trakto- 
rowe, korzystając z doświad- 
czenia radzieckiego, stosują na 
coraz szerszą skalę przodujące 
metody agrotechniczne. 

Pomoc, udzielona przez sta- 
cje maszynowo - traktorowe i 
przykład państwowych gospo- 
darstw rolnych, które, posługu- 
jąc się przodującą techniką, zda 
byczami nauki i metodami a- 


SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“) 


socjalizmu w Ludowej Republi- 
ce Rumuńskiej. 


t 

Przejście od kapitalizmu do 
socjalizmu, tak jak nas u- 
czy historia bohaterskiej Partii | 
Bolszewickiej Lenina i Stalina 
i jak potwierdza własne nasze 
doświadczenie, odbywa się w 
warunkach coraz bardziej zao- 
strzającej się walki klasowej. 
Bogacze wiejscy, widząc w zbio 
rowych gospodarstwach rol- 
nych drogę, dzięki której mało- 
rolne i średniorolne chłopstwo 
uwalnia sie ostatecznie z wy- 
zysku, sięgają do najpodłej- 
szych środków, aby utrudnić | 
dzieło kolektywizacji  rołnic- 
twa. 

Oprócz pracy ideologicznej, 
prowadzonej nieprzerwanie i w 
sposób zorganizowany przez par i 
tię, praktyczne rezultaty, uzy- 
skane przez pierwsze zbiorowe 
gospodarstwa rolne, zrywają 
pajęczynę plotex i łgarstw, roz- 
powszechnianych przez boga- 
czy wiejskich, najbardziej za- 
ciekłych i najdzikszych wro- 
gów socjalizmu, i przekonują 
pracujące chłopstwo o wyższo- 
ści socjalistycznej gospodarki 
rolnej. 

k 


* 

Wielkie sukcesy zostały za- 
notowane również w pozosta- 
łych dziedzinach życia gospo- 
darczego, politycznego i kultu- 
ralnego w okresie, który upły- 
nął od wyzwolenia naszego kra 
ju przez Armię Radziecką. 

Rozwój i wzmocnienie han- 
dlu państwowego i spółdziel- 


zrotechniki radzieckiej, uzyska 


'łv bogate zbiory, przyczyniły się 
"do skłonienia coraz większej li- 


czby pracujących chłopów do 
zakładania zbiorowych gospo- 
darstw rolnych. 

Wzrost liczby zbiorowych go- 


listycznych na wsi, potrzebna 
jest nieustająca i niestrudzona 
praca w kierunku wzmocnienia 
sojuszu klasy robotniczej z pra | 
cującym chłopstwem i kierow- 


spodarstw rolnych od 56 w ro- 
ku 1949, do ponad 800 w roku 


1950, przedstawia jeden z naj- 


poważniejszych sukcesów, od- 


l niesionych na drodze budowy 


czego zapewnia coraz lepsze i 
sprawniejsze zaopatrzenie miast 
w artykuły spożywcze i wsi w 
artykuły przemysłowe. 

Rośnie stopa życiowa i pole- 
pszają się wrrunki materialne 
i kulturalne ludzi pracy. Budu- 
je się nowe mioszkania w mia- 
stach robotniczych, a liczba pra 
cowników wysłanych na urlopy 
wypoczynkowe do miejscowo- 
ści kąpieliskowo - klimatycz- 


nych wzrosła od kilkudziesię- 
ciu tysięcy w roku 1948, do 
280.000 w roku 1950. 

Pod kierownictwem Rumuń- 
skiej Partii Robotniczej rozwi- 
ja się w miastach i na wsi re- 
wolucja kulturalna. Prace kla- 
syków marksizmu - leninizmu 


rozchodzą się w coraz więk- 
szych nakładach; kino i radio 
docierają do najodleglejszych 
gromad. 


Pogłębia się nieustannie jed- 
ność polityczna i moralna mię- 
dzy ludźmi pracy różnych na- 
rodowości, współzamieszkują- 
cych Ludową Republikę Rumuń 
ską, jedność w walce o budowę 
szczęśliwej przyszłości. 
Sukcesy o znaczeniu history- 
cznym, odniesione w ciągu 6 lat 
od wyzwolenia naszego kraju 
przez bohaterską Armię Ra- 
dziecką, stanowią przesłanki cl 


| brzymiego rozwoju, który znaj- 


dzie pełny wyraz w planie pię- 
ciołetnim, przewidzianym na 
lata 1951 — 1955. 


Szybki rozwój naszego kraju 
po 23 sierpnia 1944 roku na dro 
dze wolnego i szczęsliwego ży= 
cia ściąga na niego złość impe- 
rialistów i ich agentów we- 
wnątrz kraju, którzy nie rezy- 
gnują z prób przeszkodzenia w 
dziele budowy socjalizmu. Ale 
nowy aparat państwowy, który 
ma w swoim łonie ludzi z ludu, 
oddanych sprawie klasy robot- 
niczej i partii, wspierany po- 
tężnie przez rosnącą czujność 
ludzi pracy, wychowanych w 
tym duchu przez partię, uda- 
iremnia podłe próby tych agen- 
| tów. 

! Agentura imperialistyczna w 
| Belgradzie, zbrodnicza banda 
szpiegów Tito, Rankowicza i 
spółki, powołana do życia przez 
anglo - amerykańskich imperia- 
listów w celu podminowania u- 
strojów w krajach demokracji 
ludowej, próbowała i próbuje za 
pośrednictwem płatnych  szpie- 
gów, rekrutowanych ze sprze- 
dajnych elementów, knuć prze- 


Wzrost dochodu narodowego 


Liczby Planu 6-lelniego 


Plan 6-letni, plan budowy 
podstaw socjalizmu, płan re- 
wolucyjnych przemian we wszy- 
stkich dziedzinach naszej gospo- 
darki narodowej przewiduje bar 
dzo szybkie tempo wzrostu do- 
chodu narodowego, to znaczy, 
sumy nowowytworzonych war- 
tości powstałych w kraju w cią- 
gu danego okresu. 


W roku 1938 dochód narodo- 
wy Polski wyniósł 1960 miliar- 
dów złotych (w złotych z 1950 
r.); w 1249 wynosił on już 2510 
miliardów zł, a w ostatnim ro- 
ku sześciolatki, dzięki potężne- 
mu rozwojowi produkcji prze- 
mysłu, budownictwa, transpor- 
tu i komunikacji, dzięki inten- 
sywnemu rozwojowi rolnictwa i 
obrotu towarowego — wartość 
dochodu narodowego wyniesie 
już 5.300 miliardów zł. 


Jeżeli wartość dochodu naro- 
dowego w roku 1938 przyjmie- 
my za 100, to okaże się, że dla 
roku 1949 wskaźnik wyniósł 128, 
a dla roku 1955 wyniesie już 270. 


Jeszcze szybsze tempo wzrostu 
wykazuje dochód narodowy w 
Polsce Ludowej w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca. 


Oto gdy rok 1938 przyjmiemy 
za 100, to wskaźnik wysokości 
dochodu narodowego na jedne- 
go mieszkańca w roku 1949 wy- 
niósł już 194, a w końcu sze- 
ściolatki wyniesie 352. 


A więc w przeliczeniu na jed- 
nego mieszkańca dochód naro- 
dowy w Polsce Ludowej będzie 
w 1955 roku przeszło 3 i półkrot- 
nie wyższy niż w Polsce obszar- 
niczo-kapitalistycznej. 


Polska przedwrześniowa, eks- 
ploatowana przez międzynarodo 
wy i rodzimy kapitał miała je- 
den z najniższych wskaźników 
dochodu narodowego. W roku 
1932, w dobie ciężkiego kryzy- 
su, dochód narodowy, przypada- 
jący na jednego mieszkańca był 
siedmiokrotnie niższy niż w 
Niemczech, czterokrotnie niższy 
niż we Francji. 

W okresie sześciolatki nastąpi 
burzliwy wzrost dochodu naro- 
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dowego. Średni roczny przyrost | 
będzie wynosił 13,4 proc. 


Takiego tempa wzrostu do- 
chodu narodowego nie osiągnął 
nigdy żaden kraj kapitalistycz- 
ny nawet w okresie największe- 
go rozwoju. Takie tempo wzro- 
stu dochodu narodowego w u- 
stroju kapitalistycznym nie jest 
w ogóle do pomyślenia. Jest ono 
możliwe do osiągnięcia tylko i 
wyłącznie w warunkach gospo- 
darki socjalistycznej. 


My, z naszym wskaźnikiem 13,4 
proc. zbliżamy się do wspania- 
łego tempa wzrostu dochodu na- 
rodowego w Związku Radziec- 
kim w latach 1929 — 1935. W 
tym okresie średni przyrost do- 
chodu narodowego wynosił w 


bez pracy, zmniejsza się produk- 
cja dóbr materialnych. i 
Podajmy dla przykładu. że w 
Stanach Zjednoczonych i w Pol- 
sce przedwrześniowej dochód na 
rodowy w 1933 roku był o po- 
łowę niższy niż w roku 1929. 


Gospodarka socjalistyczna zno 
si sprzeczńości pomiędzy spo- 
łecznym charakterem wytwarza- 
nia a prywatnym charakterem 
przywłaszczania, właściwym 
dla kapitalizmu. Wyzwala ona 
ogromne, nieprzebrane siły wy- 
twórcze, zapewniając im plano- 
wy, celowy rozwój. W gospodar- 
ce socjalistycznej, która nie zna 
kryzysów i bezrobocia, zwiększa 
się wydatnie stan zatrudnienia. 
zwiększa się procentowy udział 
ludności, zatrudnionej przy pro- 


ZSRR 14,5 proc. rocznie. 


W Anglii, w Niemczech, w Sta 
nach Zjednoczonych — w okre- 
sie najwyższego rozwoju go- 
spodarczego kapitalizmu, w la- 
tach 1890—1913 średni roczny 
przyrost dochodu narodowego 
wynosił: 2,44 proc. (Anglia), 2,65 
proc. (Niemcy), 4,11 proc. (Stany 
Zjednoczone). 


Podczas gdy w Związku Ra- 
dzieckim w okresie 1935—1940 
wzrost dochodu narodowego wy- 
niósł 125,9 proc., podczas gdy w 
naszym planie 6-letnim przyrost 
wyniesie 112,3 proc. — to na 
przykład w Stanach Zejdnoczo- 
nych w okresie 1913—1931 przy- 
rost ten wyniósł zaledwie 31 
proc. 


Dlaczego w warunkach gospo- 
darki socjalistycznej w prze 'i- 
wieństwie do warunków gospo- 
darki kapitalistycznej zapewnio- 
ny jest stały wzrost dochodu na- 
rodowego? Dlatego, że w ustro- 
ju  kapitalistycznym zarówno 
wytwarzanie jak i podział do- 
chodu narodowego odbywa się 
żywiołowo, bezplanowo. Wyso- 
kość dochodu uzależniona jest 
od koniunktury. W okresie kry- 
zysu dochód raptownie spada i 
podnosi się dopiero w okresie 
ożywienia po to, by znowu ob- 
niżyć się przy następnym kry- 
zysie. Miliony ludzi pozostają 


dukcji dóbr materialnych. 


Oto dlaczego w ustroju kapi- 
talistycznym krzywa dochodu 
narodowego jest niska i nierów- 
na, natomiast w ustroju socja- 
listycznym wzrost dochodu na- 
rodowego jest szybki i nieprze- 
rwany. 


Jak przedstawia się u 
dział poszczególnych gałęzi 
spodarczych w tworzeniu 
chodu narodowego? 


W roku 1946 udział przemysłu 
w tworzeniu dochodu -narodo- 
wego wynosił 32 proc, w roku 
1949 już 43,5 proc, a w roku 
1955 będzie wynosił 50 proc. W 
roku 1946 udział budownictwa 
wynosił 0,8 proc, w roku 1949 
wynosił on już 5,2 proc, a w 
roku 1955 będzie wynosił 9,1 
proc. Natomiast udział leśnictwa 
i rolnictwa spada z 31,2 proc. w 
r. 1949 do 23,2 proc. w roku 1955. 
Tłumaczy się to tym, że wzrost 
produkcji przemysłowej jest o 
wiele szybszy od również stale 


nas 
zo- 


d^- 


postępującego wzrostu produk- ; 


cji<rolniczej. Przypomnijmy, że 
o ile produkcja przemysłowa 
wzrośnie w okresie sześciolecia 
o 158 proc. to produkcja rolna 
wzrośnie o 50 proc. 

Co te liczby mówią? Liczby te 
mówią, że ta struktura jest 
słuszna i zdrowa. Liczby te 


wskazują na stałe uprzemysła- | 


WZROSTU RE 


NARODOWEGO 
MIESZKAŃCA 


CHODU 


wianie naszego kraju, na wzra- 
stanie potencjału przemysłowe- 
go, na wzrost ciężaru gatunko- 
wego przemysłu w naszej gospo- 
darce narodowej. 


Dochód narodowy jest w coraz 
większym stopniu wytwarzany 
w ramach socjalistycznego - 
stemu produkcji. 


W przemyśle udział sektora 
socjalistycznego w całości pro 
dukcji przemysłu i rzemiosła 
wzrośnie z około 89 proc. w ro 
ku 1949 do około 99 proc. w ro- 
ku 1955. Pozostały jeden pro- 
cent lub nawet ułamek procen- 
tu przypadnie na drobnotowaro 
wą gospodarkę  rzemieślniczą. 
„W ten sposób zagadnienie „kto 
kogo" na terenie przemysłu jest 


w Planie 6-letnim już całkowi- 
cie rozstrzygnięte" — mówił na 
V Plenum tow. Mine. 


Podobnie w budownictwie. 


W końcu Planu 6-letniego u- 
dział sektora socjalistycznego w 
produkcji budowlanej wyniesie 
99,6 proc. 


W obrocie towarowym już o- 
becnie udział handlu socjali- 
stycznego wynosi praktycznie 
biorąc 100 proc. w hurcie, a 70 
proc. w detalu. 


W poważny sposób wzrasta 
również udział sektora socja!i- 
stycznego w produkcji rolnej. 
Świadczą o tym chociażby takie 
cyfry: udział Państwowych Gos 


ciwko wolności i niepodległości 
narodowej, przeciwko  szczęśli- 
wej przyszłości ludzi pracy. 

Ostatni proces grupy szpiegów 
titowskich wydobył na światło 
dzienne zbrodnicze zamiary Ti- 
to, który już w roku 1944 dążył 
do oderwania Banatu od Rumu- 
nii. Wyrok, wycany w tym pro- 
cesie, przyjęty został z głębo- 
kim zadowoleniem przez ludzi 
pracy. 
| 

Z nieugięta wolą obrony poko 
ju i wzmocnieria przez swoją 
pracę i walkę potężnego frontu 
pokoju na czele ze Związkiem 
Radzie. vim, łudzłe pracy w Lu- 
dowej Republice Rumuńskiej w 
ramach szerokiego socjalistyczne 
go współzawodnictwa przygoto- 
wują się nowymi sukcesami pra 
cy do Krajowego Kongresu Po- 
koju, który odbędzie się na pə- 
czątku września. 

Zwyciężając każdą próbę wro- 
gów zatrzymania naszego TOZ- 
woju na drodze, którą otworzył 
nam Związek Radziecki 23 5 f= 
pnia 1944 roku, kroczymy pod 
wodzą wielkiego Związku , Ra- 
dzieckiego ramię przy ramieniu 
z demokracjami ludowymi ku 
jasnej i szczęśliwej przyszłości, 
ku socjalizmowi. 


t 


Na marginesie 
Iwa, ag 


Trochę lodu 
panie Lafay 


Zajadając amerykańskie juska 
w proszku i popijając sławeną 
amerykańską Coca Colę, parusa- 
nin zażywa ostatnio silnych wra 
żeń, czytajac w „Paris-Presse'" 
| serię artykułów o wiszącym nad 
jego głową atomowym niebezpie 
creństwie. Każdy artykuł z tego 
Ćyklu — było ich do tej poru 7, 
a dalsze nastepią — zajniuje 
trzy czwarte strony w gazecie. 

Po przeczytaniu tych mi .ży- 


podarstw Rolnych w produkcji 
towarowej rolnictwa wzrośnie 
z 7,8 proc. w 1949 roku do 15,9 
proc. w 1955 roku. W 1955 roku 
udział PGR w produkcji towa- 
rowej trzech zbóż stanowić bę- 
dzie niemal jedną czwartą pro- 
dukcji towarowej. 

Jeżeli chodzi o podział docho- 
du narodowego, to jeszcze w ro 
ku 1947 elementy kapitalistycz- 
ne miejskie i wiejskie prze- 
chwytywały 22 proc. dochodu 
narodowego. W roku 1949 udział 
tych pasożytniczych elementów 
w podziale dochodu narodowe- 
go spadł już do 9 proc. i 

W Planie 6-letnim, w planie | 
generalnej ofensywy socjali- 
stycznej przeciwko kapitali- 
stycznym elementom w mieście 
ina wsi będziemy się bili o to, 
by udział tych elementów w po- 
dziale dochodu narodowego 
zmniejszył się jeszcze wydat- 
niej. 

Towarzysz Stalin mówił, że 
przy radzieckim systemie gos- 
podarki „rozdział dochodu na- 
rodowego odbywa się nie w celu 
wzbogacenia klas wyzyskiwaczy 
i ich licznej pasożytniczej cze- 
ladzi, a w celu systematyczne- 
go podwyższania dobrobytu mu~ 
terialnego robotników i chlo- 
pów i rozszerzania wytwórczo- 
ści socjalistycznej w mieście i 
na wsi”. 


O systematyczne podwyższa- 
nie dobrobytu materialnego ro- 


cych krew w żyłach artykułów 
biedny czytelnik francuski ma 
nabrać przekonania o natychuia 
stowej konieczności intensywne- 
go zbrojenia Francji. 

By jednak strach nie wywołał 
objawów zdrowego rozsądku t 
by czytelnik ów (Boże broń n e 
podpisał apelu sztokholmskiego, 
„Paris - Presse* w olbrzymim 
artykule pt. „Jak należy zacho- 
wywać się w czasie bombardo- 
wania atomowego" wyjaśnia, ż2 
bombą atomowa, jeśli nie pocho- 
zi od Amerykanów, nie jest 
wcale taka straszna. 

P. Bernard Lafay, senator o - 
kręgu Sekwany twierdzi miuno- 
wicie, że najgorsze w czasie bom 
bardowania — to nieznajomość 
zeczy i strach. Poza tym wszyst 
ko jest proste: wystarczy nio- 
żyć jasne ubranie i w kapeluszu 
na głowie położyć się na ziemi. 
W czasie bombardowania i po je 
go zakończeniu leżeć przez dłuż 
szy czas nieruchomo. Pan Lafcy 
zapewnia, że takie postępowanie 
chroni przed skutkami bomby a- 
tomowej przynajmniej w 50 pro 
centach. 

Wdzięczni panu Lafay za bez- 
cenne wiadomości, czujemy się 
w obowiązku i z naszej stroni 
udzielić mu pewnej rady. Żeby 
się — i to jak najszybciej, nie 
czekając na alarm atomowy — 
położył na ziemi, Wszystko je- 
dno, czy -zrobi to w jasnym, czy 
ciemnym garniturze, natomiast 
koniecznie bez kapelusza. Za- 
miast niego niech sobie położy 
na głowę większe ilości lodu. Fa 
mu, przynajmniej w 50 proc., za 
pewni ustrzeżenie się na przy- 
szłość przed fatalnymi skutkami 


botników i chłopów, o rozsze- 
rzenie wytwórczości socjali- 
stycznej w mieście i na wsi, o 
słuszny i sprawiedliwy rozdział 
dochodu narodowego będziemy 
walczyli w Planie 6-letnim. 


atomowej histerii, importowanej 
przez rząd francuski z USA. 

I wówczas zrozumie dokład- 
nie dlaczego 12 milionów Fran- 
cuzów złożyło już swe podpisy 
pod apelem sztokholmskim. 
(UK) 
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Rozpoczęły 


do Rad Kobiecych | 


w dniu 21 bm. pracownice 
Miejskich Zakładów Komunika- 
cyjnych w Warszawie — oddział 
Wola, dokonały wyboru pierw- 
szej w stolicy i zarazem w kra- 
ju Rady Kobiecej. Na zebraniu 

, wyborczym obecny był przewod 
niczący Rady Zakładowej MZR 
tow. Winnicki. L 

Rada Kobieca poprzez swą pra 
cę wśród kobiet winna włączyć 
je do współzawodnictwa, nowa- 


Plenum Zarządu Gl. Związku 


Zawodowego 


Przemyslu Cukrowniczego 


w stolicy obradowało V roz- 
szerzone plenum Zarządu Głó- 
wnego Zw. Zaw. Prac. Przemy- 
słu Cukrowniczego. na którym 
przedyskutowano zadania Zwią | 
zku w realizacji Planu 6-letnie- 
go. W obradach wzięli m. in. u- 
dział: wiceminister przemysłu 
rolnego i spożywczego Mieczy- 
sław Hoffman, przedstawiciele 
CRZZ, Centrałnego Zarządu | 
Przemysłu Cukrowniczego oraz 
czołowy aktyw Zw. Zaw. Cu- 
krowników. 

Obszerny referat o donio- 
słych zadaniach robotników 
przemysłu cukrowniczego w rga 
lizacji Planu 6-letniego wygło- 
sił sekretarz Zarz. Głównego 
Związku tow. J. Ciszewski, któ- 
ry m. in. powiedział: „Plan 
6-letni przewiduje podniesienie 
produkcji przemysłu cukrowni- 
czego w stosunku do r. 1949 o 
47,6 proc., zwiększenie spożycia | 
cukru na głowę ludności o 26 
proc., budowę nowych cukro- 
wni i rozbudowę starych. Jest 
to plan mobiłizujący, trudny do 
wykonania, ale realny". 


| czasu trwania kampanii cukrow 


| prawę buraka. 


W dyskusji jako naczelne za- 


Katowicka Spółdzielnia Spożywców 
ufundowała sztandar 
dla jednostki lotniczej 


Z okazji Święta Odrodzonego 
Lotnictwa Polskiego odbyła się 
w Katowicach uroczystość prze- 
kazania delegacji jednostki lot- 
niczej Marynarki Wojennej 
sztandaru, ufundowanego przez 
załogę Katowickiej . „Spółdzielni 
Spożywców. 

Uroczystość stała się podnio- 
słą manifestacją uczuć robotni- 
czego społeczeństwa Śląska dla 
odrodzonego Wojska Polskiego. 

Aktu symbolicznego wręcze- 


Osiągnięcia nowatorów-hutników 


W polskim przemyśle hutni- 
czym działają obecnie 43 klu- 
by racjonalizacji i techniki, 
zrzeszające ponad 3300 człon- 
ków. Dzieki działalności klu- 
bów w I półroczu br. przedsta- 
wiono komisji usprawnień 1925 
pomysłów nowatorskich, pod- 
czas gdy w ciągu całego roku 
1949 rozpatrzono tylko 996 zgło- 
szonych usprawnień. 


"zastosowane w roku bież. 
usprawnienia przyniosły ok. 427 
milionów zł oszczędności w sto- 
sunku rocznym. 


Między ostatnio zgłoszonymi 
wnioskami poważną sumę 1.191 
i 2 oszczędności rocznej 
przyniosło usprawnienie 4 ro- 
botników huty „Jedność“, gdzie 
Franciszek Mzyk, Jan Bury, 


SZA 


| 


KONKURS „A“ 
ZADANIE NR 75 


J. Wenda 
(I nagr. w „Memoriale w. Pauly:ego'* 
1948 r.) 


Mat w 4 posunięciach 


KONKURS „B“ 
ZADANIE NR 75 


m 


Pozycja dzisiejsza pochodzi z par- 
tii, granej przez Morphy'ego w No- 
wym Orleanie, 1869 r. Białe zama- 
towały przeciwnika w dziś już: co 
prawda „typowy“, ale jednak bar- 
dzo potuczający sposób, ktory „Wy 
pada" znać... Jak? , 


OBRONA GRUNFELDA 


grana jako pierwszą partia meczu w 
Moskwie br. 


Białe: D. Bronsztein 
Czarne: J. Bolesławski 


1. d3, Sf6. 2. c} g8. 3. Sc3, d5. 4. 


c:d5, S:d5. 5. C4, S:C3. 6. b:c3, c5. 7. czarne. 


się wybory 


torstwa i racjonalizatorstwa, 0- 
raz dbać o wykorzystanie szero- 
kich możliwości awansu, jakie 
otwiera przed kobietą Plan 6- 
letni. Zarząd Rady Kobiecej bę- 
dzie jednocześnie zarządem ko 
ła Ligi Kobiet. 

W skład jednogłośnie wybra- 
nej Rady Kobiecej weszły m. in. 
długoletnie pracownice MZK i 
przodownice pracy ob. ob. Ger- 
lach i Waszkiewicz. (f) 


W małym laboratorium, 
dziwnego kształtu butelka, któ- 
rej dno stanowi kawałek papy. 
Obok mała karteczka z napi- 
sem: „Słup wody 30 cm, 9. VIII. 
— 16. VIII. 50 r.*. Przez siedem 
dni papa nie przepuściła ani śla 
du wody, podczas gdy norma 
przewiduje wytrzymałość w cia- 
gu 48 godzin 

Taka jest jakość produkcji w 
Fabryce Papy w Lublinie. Głów 
ny więc etap, walki o jakość za- 
kończył się sukcesem załogi. któ 
ra w obecnej chwili toczy naj- 
bardziej zaciętą wałkę na dwóch 
innych odcinkach przekro- 
czenia planu produkcyjnego i 
obniżenia kosztó” własnvrh 


Pracowników 


dania w walce o pełne zrealizo- 
wanie planu, wysuwano sprawy 
stałego zwiekszania zdolności 
produkcyjnej cukrowni racjo- 
nalnego "wykorzystania całego 


Dobre wyniki cbniżen*- 
kosztów v'łasrvch 


Sprawa  obniżeni: kosztów 
produkcji była kilkakrotnie oma 
wiana na zebraniach podstava- 
waj organizacii partyjne 


niczej oraz rozwinięcia współ- 
pracy ze wsią, w celu podnie- 
sienia poziomu uprawy bura-4 Pierwszym poważnym 
ków cukrowych. Specjalne eki- | gnięciem bvło usprawnienie przy 
py pomagać będą plantatorom |nawijaniu gotowych inż rolek 
w naprawie maszyn uprawo- | papy Tor Mieczysław Kwiat- 
wych oraz będą propagować u- kowski, ob. Adam * Zagoździński 
i ob. Wiktor Tasarczyk skantro- 


r=im 


Jed zh. ktywiści |lowali przyrząd (o nawijania | 

PA q 7 » I 
Z B= a O Al SE ZW. | papy, wr bardz usprawniało 
aw. Cukrowników  zatroszczą | prace i pozwoliło na wydatne 
się o polepszenie warunków zmniejszenie ilości zatrudnio- | 


materialnych pracowników. Bę- 
dą dbali o ulepszanie ant u- 
rządzeń bezpieczeństw: hi- 
gieny pracy w  cukrowniach 
oraz o wykorzystywanie w 
pełni kredytów na budow- 


nictwo mieszkaniowe, które dla 


|nych tu robotników. Pozostali | 
| mają pracę dużo lżejszą i wyko- ' 
nują ją viele dokładniej viżi 
dawniej 

Jeszcze wieksze obniżenia ko- 
sztów własnych uzyskano przez 
zupełną zmiane transportu smo- 
ły z cystern kolejowych do zbior 
ników. Dotychczas cysterny Uu- 
stawiano na końcu bocznicy, 


i 


pracowników przemysłu cukro- 
wniczego wyniosą w Planie 


6-letnim przeszło 1.5 miliarda 
zł Rozbudowane będą również 


TRYBUNA LUDU 


A e Ace i PoE M aut 1 2BWIRYBONAARUDU |, „4 S E ZKE o SE 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


stoi, ków kolejki, pchano wózki po- 


nad 200 m i ponownie rynnami 
przelewano do zbiorników. Po- 
nadto trzeba było pod cyster- 
nami palić ogień w celu rozto- 
pienia smoły, co stwarzało nie- 
bezpieczeństwo wybuchu cyster 
nv 


Ciągła obawa przed wybu- 
chem i nieproporcjonalnie wy- 
sokie koszty takiego transportu 
długo niepokoiły tow Kota, 
przewodniczącego radv zakła- 
dowej. Pewnego dnia 
zdziwienia stwierdził on, że owe 
cysterny przejeżdżają sześć me- 
trów od zbiorników, pomimo, że 
odgradza je od nich ściana bu- 
dynku. Dalsze "ozumow=nie by- 
ło już proste. Trzeba przebić 
Ścianę, cysterny zatrzymać na 
wprost zbiornika, rozgrzewać 
cysternę parą, "tórą ™ Aosta- 
tecznej mierze wytwarza rier 
© kotłowni i na tym koniec. 

rezultat *sst taki: dawniej grzy 
transporcie wózkami musiało 
pracow? 1^ proc. 7ałogi przez 
8 godzin. obecni” niecałe 2 
proe. pracuje 2,5 godz., przy 
czym praca polega przede wszy- 
stkim na dozoeewani" 

Trzeci” poważnym *"iągni" 
ciem zobowiązania palaczy 
tow. to” Mrozowskiego ' Wierz 
biesicgwo, Mora zużycia węgla 
na iedną rolkę papy wynosi 1,2 
kg. Obai palacze dla uczczenia 
Święta Wyzwolenia zobowiązali 
się zużyć na jedną rolkę tylko 
1 kg węgla. Od miesiąca z po- 
wodzeniem wykonują zobowiąza 
nie. 


ga 


— Łatwe *- nie jest - mó- 
wi tow. Wierzbicki ale gdy- 
by było łatwe to nie byłoby o 


rynnami “lewano smołę da wóz | czym mówić. Teszcze przed ro- 


urządzenia socjalne, jak żłob- 
ki, stacje opieki nad matką i 
dzieckiem itp. (Í). 


nia sztandaru delegacji jednost- 
ki wojskowej dokonali, w imie- 
niu 5-tysięcznej załogi Katowic- 
kiej Spółdzielni Spożywców — 
przewodniczący komitetu fun- W Rzeszowie Konierencja 
dacji sztandaru Jagosz i prze- zgromadziła liczne rzesze spo- 
wodniczący koła. związkowego |jeczeństwa, które z entuzjaz- 
przy KSS Miechowski. > mem witało sztařety wszystkich 
W imieniu jednostki lotnictwa | większych zakładów pracy z te- 
Marynarki Wojennej kpt. Rut- |renu miasta, przynoszące mel- 
kowski złożył serdeczne podzię- | qunki o zobowiązaniach produk- 
kowanie spółdzielcom katowic- | cyjnych ku czci Kongresu. 
kim. (d) 


Warty Pokoju 


Pracownicy węzła PKP Rze- 
szów, począwszy od dnia dzi- 
siejszego aż do ostatniego dnia 
Kongresu we wszystkich jed- 
nostkach węzłowych zaciągneli 
„Warty Pokoju“, podnosząc Ja- 
kość i wydajność pracy. 

W dniu 28 bm. na Kongres 
Pokoju wytuszy z Rzeszowa do 
Warszawy sztafeta murarzy, nio 
sąc meldunki wykonanych zobo 
wiązań, których realizacja przy- 
niesie około 1 milicna zł. 


Wilhelm Pyka i Edward Gro- 
decki zracjonalizowali tok ope- 
racji technologicznych przy pro- 
dukcji części. 

Zastosowany już pomysł ro- 
botnika huty „Zygmunt“ 
Rudolfa Pawłusa, mechanizu- 
jący produkcję części, wykony- 
wanych dotychczas ręcznie umo 
żliwił wygospodarowanie 1.383 
tys. zł oszczędności w stosunku 
rocznym. 


W podejmowaniu zobowiązań 
na cześć Kongresu nie pozostali 
w tyle robotnicy Fabryki Prze- 
tworów Owocowych „Alima“, 
którzy z dniem 19 bm. zacia- 
gnęli „Warty Pokoju“, podno- 


Poważnymi  usprawnieniami 
poszczycić się mogą również 
racjonalizatorzy hut: „Baildon“, 
„Gliwice“, „Zabrze“ i „Bobrek“, 


uzyskujący doskonałe wyniki, | SZąc normy produkcyjne do 200 
dzięki ścisłej współpracy z proc. 

profesorami Politechniki Slą- l 
skiej. (f) Nowe zobowiązania 


Na wiecu Obrońców Pokoju 
w Przemyślu sztafety fabryk 
„Polna“, „Pomona“, placówek 
produkcyjnych spółdzielni „Je- 
dność' oraz browaru w Ostro- 
wiu wśród powszechnego entu- 
zjazmu zgłosiły wykonanie za- 
dań pierwszego roku Planu 
6-letniego, podejmując w obro- 
nie pokoju nowe zobowiąza- 
nia produkcyjne. 

Zobowiązania gorlickich ro- 
botników naftowych sięgały 2 
milionów złotych. Licznie zgro- 


CHY | 


Gci, Gg7. 8. Se2, c:d4. 9. c:d4, SC6. 
10. Ge3, 0-0. 11. 0-0, Gg4. (Grywa się 
tu i 11... Sa5. Ruch w tekście ma na 
celu wywołanie osłabienia diagonalii 
a7-gl.) 12. f3, Sa5. 13. Gd3! Ge6. 14. 
d5! (Najostrzejsze! jeżeli 14. Ha4 to 
14... a6, wraz z b7. bś i czarne mają 
kontrgrę na lewym skrzydle i opa- 
nowały punkt c4.) G:al. 15. H:al, 
f6! 16. Gh3, Hb5ł. 17. Khl! (W partii 
między tymi samymi przeciwnikami, 
granej na turnieju kandydatów w 
Budapeszcie zagrał Bronsztein 17. 
Sd4 i partia po dłuższej walce za- 
kończyła się na remis. Spokojne odej 
ście królem jest cennym wzmocnie- 
niem tego b. ważnego dia teorii wa- 
riantu.) Wf — d8 (Gdyby czarne do- 
ceniły należycie calą subtelność ma- 
newru białych zdecydowałtyby się 
zapewne na oddanie jakości 17... 
Gd7. 18. G:f8. W:fR. 19. Wbt, He3. z0. 
Hd4. H:d4. 21. S:d4 z nieznaczną ca 
prawda gorszą końcówką.) 18. Wbi! 
uch. 19. Gd2! (silniejsze niż 19. Wbs, 
Ha3! itd.) b6. 20. Gb, Hc?. 21. Wel, 
lb?. 22. Hbi! (Pointa! Hetman bro- 
ni gońca, grozi jednocześnie bicie 
na aż i e6. Jeżeli 22... Gc8 ta 23. 
G:a5, b:a5. 24. H:b7, G:b7. 25. Wce?, 
Wa — bf, 26. W:e7 I białe wczesniej 
czy później utworzą sobie w cen- 
trum parę złączonych, wolnych ptio- 
nów, co powinno zadecydować. Na 
22... Hd? nastąpi 23. Sd4, GM. 24. 
Gbs, Hb?. 25. Sc6! z decydującym 
grożbami. Czarne decydują się na 
oddanie figury. Co zresztą oOczy- 


Przyszli 


wiście również już nie pomaga.) 
Wa — b8? 23. d:c6, Śc6. 24. Gc3, Ses. 
25. Gbs, Wb — c8. 26. G:e5, W:cit. 
27. H:cl, f:e5. 28. Gd7, Hab. 29. Sg3, 
H:a2. 30. h4, Wf8. 31. Hg5. WIG. 32. 
H:f6! i czarne poddały się. 

Jeżeli 32... e:f6 to oczywiście 33. 
e7! Wartościowe zakończenie dosko- 
nałej partii. 


OBRONA HOLENDERSKA 


grana w VII turnieju o mistrzostwo 
Polski, Bielsko br. 


Białe: Plater Cz”rne: Balcarek 


1. Sf3, e6. 2 g3. f3. 3. Gg2. h6. 4. 
0-0, Gb?. 5. d4, Sf6. 6. (4, Get. 7. d5, 
0-0. 8. Sc3, Gc5. 9. Sd4, G:d4. 10. 
H:d4, c5. 11. Hd3, Sa6. 12. 23, Sg4. 
13. f4, c5. 14. ©4, g6. 15. h3, f:e4. 16. 
Gied, Sf6. 17. fie5. Sies. 18. W:f8ł, 
H:f8. 19. S:e4, Hf77? 20. Sd6, Her. 21. 
S:b7, Hie5. 22. Gf4 i po kiiku posu- 
nięciach czarne poddały się. 


Prawdziwy pogrom! Mistrz Polski 
we wspaniałym stylu wykorzystał 
lb. słabe założenie debiutu przez 


W  Miedzeszunie 


| 


koło Warszawy mieści się Centralny O 
czej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, 
instruktorów spółdzielni produkcyjnych, 

dzielni oraz prezesów PZG 


We wszystkich miastach powiatowyci: województwa rze- 
szowskiego i województwa lubelskiego odbyły się konferen- 
cje wyborcze delegatów na I Polski Kongres Poxciu oraz | 
na Wojewódzkie Konferencje Obrońców Pokoju. 


madzeri uczestnicy konferencji 
w Gorlicach, w ostrych słowach 
napiętnowali faszystowskich 
morderców Julien Lahaut, przy 
wódcy Komunistycznei Partii 
Belgii. 

Na wszystkiecr konferencjach 
delegaci, zabierający głos w 
dyskusjach wyrażali swą wdzię- 
czność i miłość dla wodza obozu 
pokoju — Stalina i manifesto- 
wali swą solidarność z walczą- 
cym ludem koreańskim. 

(2. BŁ) 


80 delegatów z woj. 
lubelskiego 
Na konferencjach powiato- 


wych woj. lubelskiego wybrano 
80 delegatów na I Polski Kon- 


nie bez, 


kiem zużywaliśmy dwa razy wię 
cej węgla niż przewiduje obe- 
cna norma. Cała r”ecz polega 
na tym, aby pilnie obserwować 
palenisko i dosypywać tylko ty 
le, ile potrzeba do utrzymania 
właściwej temperatury, przer- 
wać dokładnie pół godziny 
przed zakończeniem pracy, roz- 
rzucać węgiel po całym paleni- 
sku. 

Można by jeszcze mnożyć róż- 
| ne przykłady obniżania kosz- 


| tów własnych. Przede wszyst- 
kim więc podniesienie wydajno- 
i ści pracy, która nd etveznja wzro 
sła o 70 proc., padrzas gdy stan 
załogi zwiększv* sie tylko ^ 15 
proc. Dało to nie tylko stałe 
przekraczanie planów miesięcz- 
cznych, ale pozwoli na ponad- 
planowe wykonania w tym roku 
produkcji wartości prawie 24 
milionów 7}. 


hok blasków są jeszcze 
cienie 


maie 


niakne ~aigągnięcia są 
przede wszystkim zasługą akty- 
wnej organizacji partyjnej. 
Organizacja prowadzi systema 
tycznie zebrania, omawia cało- 
kszte”* spraw dotyczacych fab- 
ryki, wespół - radą zakładową 


| organizuje, "tojące na wysokim | 
LJ 


poziomie. . 'niesieczne narady 
produkcyjne. Organizacja par- 
tyjna poprzez swoich agitato- 
rów potrafiła zmobilizować ča- 
łą załogę do wytężonej walki ^ 
produkcję. 


ważna, której w fabryce nikt 
nie potrafił rozwiązać, a nawet 


postawić zćecydowanie wobec 


| kilku biurokratów z władz zwie 


rzchnich. Chodzi a piasek. 


Województwa: rzeszowskie i lubelskie 
-wybraly delegatów 
na I Polski Kongres Pokou 


(OD SPECJALNYCH KORESPO DENTÓW „TRYBUNY "FHDU*") 


| gres Pokoju. Są to przeważnie 
przodownicy pracy fabryk, 
| członkowie spółdzielni produk- 
cyjnych oraz robotnicy z PGR. 

W konferencjach brali udział 
przedstawicielę partii politycz- 
nych, Wojska Polskiego, orga- 
nizacji społecznych. Kontesenóji 
wykazały całkowitą jednost 
' mieszkańców Lubelszczyzny W 
walce o pokój. Potępiając bru- 
ltalną agresję  imperialistów 
amerykańskich na Koreę, dele- 
gaci w imieniu swoich wybor- 
ców deklarowali dalsze wzmo- 
ienienie obozu pokoju poprzez 
usilną prace nad realizacją Pla- 
nu 6-letniego i dalsze zacieśnia- 
nie przyjaźni z narodami Związ 


ja 


kracji ludowej. 

W czasie obrad konferencji 
przybywały na salę delegacje 
robotników, składając zobowią- 
zania zwiększenia i polepszenia 
produkcji. (Gd) 


Planowy werbunek sily roboczej 


przyśpieszy wykonanie zadań 


produkcyjnych 


w Ministerstwie Pracy i Opie- 
ki Społecznej odbyła się dwu - 
dniowa narada kierowników wy 
działów. pracy i pomocy społecz- 


Inej i odpowiedzialnych praco- 
J NA 


wników oddziałów zatrudnienia 
Prezydiów Wojewódzkich Rad 
Narodowych. 


Narada poświęcona była za - 
gadnieniom związanym z wer- 
bunkier siły roboczej do posz- 
czególnych gałęzi przemysłu, w 
szczególności do budownictwa 
W obradach uczestniczyli przed- 
stawiciele KC PZPR, Kancelarii 
Rady Państwa, Prezydium Rady 
Ministrów, PKPG, Min. Budow- 
nictwa, CRZZ.i różnych organi- 
zacji społecznych Na naradzie 


podkreślono, że wykonanie pla- 
nu budownictwa w bieżącym vo 
ku wymaga znacznego dopływu 
siiy roboczej, przede wszystkim 
kobiet i młodzieży. Budownic - 
two przygotowuje znaczną ilość 
kwater dla robotników zamiej- 
scowych. * 


Narada stwierdziła koniecz - 
ność prowadzenia w terenie pla 
nowej akcji werbunkowej z cał- 
kowitym wyeliminowaniem tzw. 
„dzikiego“ werbunku. Całą ak- 
cją werbunkową kierują wydzia 
ły pracy i pomocy społecznej 
Prezydiów Rad Narodowych, 
które winny działać w opatciu 
o partię, związki zawodowe, Ji- 
gę Kobiet i ZMP. (£) 


kierownicy spółdzielczości 


W ośrodku prowad 


środek Szkoleniowy Centrali Rolni- 
zone są kursy dla kandydatów na 
rewidentów powiatowych związków gminnych spół- 
S. Na zdjęciu kursanci podczas zajęć 


Jest jednak jedna sprawa po- | 


ku Radzieckiego i krajów demo- | 


Załoga fabryki papy w Lublinie skutecznie 
walczy o obniżenie kosztów produkcji 


i 
H 
| 
1 
f] 
i 


Do "produkcji papy fabryka po | 
trzebuje miesięcznie kilkaset 
ton odpowiedniego piasku. Tesz- 
cze w ub. roku piasek przycho- 
dził z Wisłotłoka koło Mielca — 
170 km od Lublina. Pewnego 
dnia Centrala Handlowa Przemy 
słu Mineralnego poleciła przy- 
słać piasek z Oławy pod Wro- 
cławiem — odległość 509 km. 

Według jednogłośnej opinii w | 
fabryce piasek 7 Oławy jest gor | 
szy, koszt transportu każdego 
wagonu jest o 7.000 zł wyższy. 

Ale na tym nie koniec. Pia- 
sek przychodzi nieoczyszczony. 
Trzeba to robić w fabryce. Tran 
sporty z Oławy zawierają ok. 30 
proc. drobnych kamyczków, któ 
re nie nadają się do wyrobu pa- 
py, ale mogą być używane a in 
nych celów. Główni ndbłorcy 
tych kamyczków znajdują się na 
Dolnym i Górnym Śląsku. W re 
zultacie ok. 20 proc. całości ‘ran 
sportu jeździ po kraju ok. 1 000 
km, aby znaleźć się znow» w 
pobliżu miejsca wydobycia. 

W tej sprawie kierownictwo 


| 


fabryki  interweniowało bez 
skutku u swojej władzy zwierz 
chniej — Zjedroczonych Zakła 


dach Przemysłu Izolacvineso w 
Katowicach. 

Niestety poprzestano 
jednej interwencji Organizacja 
partyjna nic w tej sprawie nie 
uczyniła Podobnie i rada "akła 
dowa zadówoliła się mitezeniem ' 
Katowic. 

Trzeha. bv Zjednoczone Zakła 
dy zlikwidowały 


~a tej] 


tvsiąckilome= 


trow spacery *""agonf"" nia- 
skiem 
Nie wolno marnown  "vsiłku 


załogi, która dzielnie walczy 0 
obniżenie kosztów produkcji. 
JERZY DOSTATNI 


Zgon 


i 


prof. "= Stanisława | 
Sroakowskiego 


Dstatnio mmarł w Warszawie, 
przeżywszy 78 lat, wybitny 
geograf dr Stanisław Srokow- 
ski, profesor tytularny Uniwer- 


| sie przedzalnictwa. 


Ogó!lnopols 


Nr 


ka narada 


racjonatiznterów resortu morskieco 


W Gdańsku odbyła się ogólna- | 
polska narada racjonzlizatorów | 
— pracowników resortu morskie 
go. 

W dyskusji czołowi racjonali- 
zatorzy zgłosili szereg tematów. 
które powinny stać.się przedmio 
tem ich pracy. 

W sekcji portowej za naczel- 
ny problem, wymagający opra- 
cowania uznano zmechanizow 
nie czynności związanych z try 
mowaniem węgla i układaniem 
towarów w magazynach. 


Racjonalizatorzy odcinka sto 
cznicwego i racjonalizatorzy ż! 
glugi przyjęli propozycje uspru 
wnienia prac przy montażu ka 
dłubów okrętowych i opracowa 
nia nowej metody budownictw: 
kutrowego. 

Na naradzie rybaków - racja 
nalizatorów podano opracowa 
nie nowej organizacji przeładum 
ków w portach rybackich i plar 


ich niodernizacji. 


Przemysł bawe 


nowe kadry technie 


Szkolnictwo zawodowe, prowa 
dzone przez Wydział Szkolenia 
Zawodowego Centralnego Zarzą 
du Przemysłu Bawełnianego w 
nadchodzącym roku, szkolnym 
rozszerzy znacznie swój zakres 
działania Obok istnieiacvch juž 
szkół zawodowych i SPP pow - 
stąpie azpraęg uczelni nowego tv- 
pry. 

M. 'n. otwarte będzie Techni- 
cùm Korespondencyine w zakre 
kactwa i 
wykończalnictwa dla wyróżnia- 
jacych się w pracy zawodowej 
robotników, a przede wszystkim 


przodowników pracy. Technicum 
| umożliwi 


wielu przodującym 
robotnikom, zatrudnionym w 
miejscowościach pozbawionych 
szkół włókienniczych zdobycie 
kwalifikacji techników. 

rezniom Technicum Korespon 
dencyjnego dyrekcja dostarczy 
bezpłatnie wszystkie potrzetine 
podręczniki skrypty 

myprócz Technicum Korespon - 
dencyjnego uruchomione zosta - 
nie w Łodzi Technicum Wieczo- 
rowe, które pozwoli wielu ro- 
botnikom na zdobycie kwalifika 
cji techników bez przerywania 


Racjonalizatorzy WSZ i 
odcinków prac * morskiej 
nowili m. in. uaktywnić 
bardziej działalność klub 
"nmaliratorów przez pe 
nie ich pracy z paszczeg 
działami Politechniki Gda 

Jako naczelne zadanie 
lizacji Planu 6-letniego ' 
cinku morskim u”nano uj 


chnienie i wymiane wu 
ków _ racjonalizatorskict 
wszystkich instytucjach 


skich. Z radością przyjęli 
nalizatorzv fakt ocgani” 
przez Ministerstwo Żeglł 
Morskiego Instytutu Teck 
%0. 

Racjonalizatorzy Wybrz 
+4anowili w swej dalszej 
Josługiwać się nadal do 
czeniami racjonalizatoróv 
qzieckich, którzy mają w 
Yo osiągnięcia przy zmnie, 7% 
wysiłku fizycznego robot -* 
"większeniu wydajności 
rzez jej mechanizację. ( 


iniany otrzyma 


ne 


pracy zawodowej. Abso" 
tej szkoły będą mogli wste 
Politechnikę. 
Rozbudowane zostaną r 
roczne szkoły majstrów 
istniejących już wydziałów 
dzalniczego i tkackiego w 
ruchomione zostaną w tyc 
łach wydziały elektrotech. 
energetyczny i mechanicz 
szkół majstrów  kierowa 
również przodujący robot 
fachowcy. W czasie nauk 
ra trwa rok, otrzymują on 
kładu pracy pełną, doty 
otrzymywaną płacę oraz k 
ne wyżywienie i mieszka) i 
bursach. Po ukończeniu I 
szkoły, absolwenci otrzym 
tu? majstrów odpowiedni 


cjalności. 
Poważne zmiany zaj” 
szkolnictwie dła młodzie 


miejsce dotychczasowych 
nich gimnazjów i 3-letn 
ceów, powstaną 4-letnie 
nica Włókiennicze, do k 
przyjmowani są absolwenc 
szkół podstawowych. Przy 
stkich szkołach tego typ” 


chomione zostały b:rsy d'' 


dzieży robotniczej i wiej i 


sytetu Warszawskiego, członek L ae 
honorowy i wieloletni prezes RA „. Delegacja sportowców 
Pol. Tow. Geograficznego o — BOSE A lvch aa ajo 


Prof. St Srokowski był auto- 
rem ok. 80 prac naukowych, 
z których 8 opublikował po 
wyzwoleniu kraju. Ostatnio był 
redaktorem czasopisma „Geo- 
grafia w Szkole”. (d) 


Zakończenie kursu dla 
instruktorów 


użytków zielonych 


W Bydgoszczy zakończył się 
dwutygodniowy kurs dla powia- 
towych instruktorów użytków ! 
zielonych, zorganizowany przcz 
Ministerstwo Rolnictwa i Re- 
form Rolnych. 

Kurs ukończyło 57 instrukto- 
rów z województw: bydgoskiego, 
białostockiego, gdańskiego, ko- 
szalińskiego, olsztyńskiego, *po - 
znańskiego, szczecińskiego, zielo- 
nogórskiego i warszawskiego. 

Słuchacze zapoznali się m. in. 
z doświadczeniami Związku Ra 
dzieckiego w dziedzinie agrobio- 
logii. (£) 


Konkurs 
Wszechniey Radiowej 


Wszechnica Radiowa ogłasza 
konkurs na następujące dwa te- 
maty: co mi daje Wszóchnica Ra 
diowa oraz opis pracy Koła Dy- 
skusyjnego Wszechnicy Radio - 
wej. 

W konkursie mogą brać udział 
wszyscy słuchacze i absolwenci 
Wszechnicy Radiowej oraz opie- 
kunowie i kierownicy Kół Dys- 
kusyjnych. Tematy mogą być 0- 
pracowane bądź zespołowo, bądź 
indywidualnie. 

Termin nadsyłania prac up?y- 
wa z dniem 15 września. Za nai 
lepsze prace przyznane zostaną 
nagrody pieniężne. (£) 


Państwowe Liceum 
Administracji Morskiej 
powstaje w Szezecinie 


Z nowym rokiem szkolnym po 
wslaje Państwowe Liceum Ad- 
ministracji Morskiej w Szczeci - 
nie, jedyna tego rodzaju uczel - 
nia w Polsce, której uczniowie 
„przygotowywać się będą na pra- 
cowników administracyjnych w 
portach — maklerów, spedyto - 
rów, sbipchanierów itp. 

Ministerstwo Żeglugi wyposa - 
żyło pracownie liceum w boga- 
ty sprzęt naukowy oraz zaanga 
żowało na wykładowców najwy- | 
bitniejszych fachowców porto- 
wych. 

Do szkoły tej przyjmowana 
jest młodzież obojga płci, która 
ma małą maturę lup ukończone 
9 klas szkoły podstawowej, mło 
dzież zamiejscowa otrzyma cał- 
kowite bezpłatne utrzymanie i 
mieszkanie. 

Nauka w liceum trwa dwa la- 
ta Świadectwo ukończenia Pań 


stwowego Liceum Administracji 
Morskiej daje absolweniom ty- 


ski udała się do grobu poległych 
żołnierzy radzisckich i złożyła na 
nim wieniec o białoczerwonych bar- 
wach, z napisem: ,„Uczestnicy pły- 


Trzecie z 


W miejscowości Kotka rozegrali 
piłkarze związkowi trzeci mecz w 
Finlandii. Tym razem przeciwnikiem 
ich była drużynasKTP, zeszłoroczny 
mistrz TUL-u i członek Ligi Pan- 
stwowej. Zespół ten wystąpił do gry 
wzmocniony czterema zawodnikami 
innych zespołów. 

Drużyna związkowa uzyskała wy» 
rażne zwycięstwo 4:0 (1:0) zdobywa- 
jąc bramki prźez Aniołę — 2, oraz 
Łącza i Cieśliza — po 1. 

Do pauzy gra była wyrównana. 
Później jednak Finowie nie wytrzy- 


Rozgrywki 


w Moskwie, Mińsku, Kujbyszewie, 
Stalino, Stalingradzie i Charkowie 
rozegrano mecze piłkarskie o mi- 
strzostwo ZSRR. 

w Moskwie spotkały się dwie tam- 
tejsze drużyny Spartak i Lokomo- 
tiy. Mecz zakończy: się wysokim 
zwycięstwem Spartaka 6:1. 

Dynamo Mińsk rozegrało na swym 
boisku mecz z drużyną zeszłoroczne- 
go mistrza ZSTR Dynamo Moskwa. 
Spotkanie, to zakończyło się zwycię- 
stwem drużyny Moskwy 5:1. 
Ryska drużyna Daugawa bawiła w 


SZCZECIN. Po licznym Í Bardzo 
A RAA udziale członków ZAW 
okręgu szczecińskiego W z 
dej trwale REENE przygotowania 
do udziału sportowców W Dożyn- 
kach, organizowanych na terenach 
poszczególnych gmin W dniach 27 
bm. i 3 września. Oprócz imprez ar- 
tystycznvch przewidziane są impre- 
zy sportowe w popularnych dyscy- 
plinach sportu. 


w dniu 24 sierpnia przybyć ma do 
Warszawy polska drużyna piłkarska 
„Victoria“ Z Parlin.: „Victoria“ zrze 
szająga W Swych szeregach robotni- 
ków polskich, jest jednym z najsil- 
niejszych zespołów Polskiego Zwią- 
zku Piłki Nożnej we Francji. 


> FAWDTGkui 


Polski Zwiazek Lekkoatletyczny 
wyznaczył nowe terminy zawodów 
o pucnar im. Kusocińskiego. W dniu 
1 października spotkają się w Gdań- 
sku Polska Póimocna z Polską Za- 
chodnią, zaś w Lublinie Polska Po- 
łudniowa z Polska Środkową. W 
dniu 22 października we Wrocławiu 
zmierzą się Polska Zachodnia z Pol- 
ska Środkową, a w Białymstoku Pol- 
sla Północna z Polską  Potudnio- 


wą. 
l * 

Międzyokręgowe spotkanie pięściar 
skie Pomorze — Poznań odbędzie SIĘ 
w dniu 27 bm. w Bydgoszczy. 

U 


W najbliższą niedzielę odbędą się 
nastepujące spotkagia T Ligi pitkar- 
skiej: Związkgwiec Kraków—CWKS, 
Ogniwo Kraków — Budowlani Cho- 
rzów, Kolejarz Warszawa — Zwią- 
zkowiec Poznań, Kolejarz Poznań — 


p: technika morskiego oraz pra 
wo wstępu na uniwersytety i in 
ne wyższe uczelnie. (f) 


Górnik Szombierki, Unia Ruch — 
Gwardia Kraków i Górnik Radlin — 
ŁKS Włókniarz. 


Wiadomości sportowe 


Uczestnicy * mistrzostw plywachich 
oddają kold bohaterom radziec © | 


| wackich mistrzostw Polski o 


| AH ji ackimás, 

m Eh w kład którc_ 
dzili przedstawiciele wszysti 
| szeń uczciła pamięć, poleg 
walce o wyzwolenie Krake =* 
nierzy radzieckich minutą 8 


wycięstwo 


pilkarzy związkowych w Finlaea 


mali tempa narzuconego p ** 
laków i zebchnięci zostali ^9 
paczliwej obrony. Niestety « 
nie potrafił wykorzystać \ 
darzających się okazji do f> 
bramki. 


W zespole polskim wys * 
zawodników, gdyż piłkarze 
zmęczeni poprzednimi mec 
najlepsze ocenv zasłużyli 
i pomocnicy. Widzów 6.00 


Piłsarze związkowi pow”. 
kraju w czwartek. 


4 


pilkarskie 


o mistrzostwo ZSRR 


Kujbyszewie, gdzie rozegrała mecz Z 
tamtejszym zespołem Skrzydła So- 
wietów, ulegając mu 0:3. Dynamo 
Tbilisi pokonało w Stalino tamtej- 
szego Górnika 2:0. 


W Charkowie miejscowa drużyna 
Lokomottv WyŚrała z Dynamo Je- 
rewan 2:0. Stalingradzkie Torpedo 
zremisowało 1:1 z Dynamo Lenin- 
grad. 

w tabeli rozgrywek prowadzi na- 
da! CDKA — 43 pkt, przed Dynamo 
Moskwa — 37 pkt. 


Sportowcy wiejsey przygotowują się 
do dożynek | 


w Wojewódzkim Zarządzie ZSCh 
odbyła się ostatnio specjalna odpra- 
wa inspektorów kultury fizycznej 
ZSCh, poświęcona akcji dożynkowej. 


Postanowiono nawiązać jak najści- 


+ 


a == 


Śślejszy kontakt z powiatowymi in* 


spektorami kultury fizycznej i Po- 
wiatowymi Radami Związków Za- 
wodowych, a następnie ustalić pro= 
gram imprez sportowych, z udzia- 
łem zawodników LZS-ów i kół spor= 
towych. 


piłkarze polscy z Francji 
przybywają do kraju 


Polacy z Francji wystąpić mają 21 
sierpnia w Opolu, gdzie spotkają się'z 
reprezentacją ZS i 
spotkanie, również z Budowlanymi, 
przewidziane jest w Gdańsku — 29 
sierpnia, W dniu 1 września „WVicto- 
ria“ grać ma z reprezentacją z5 
Spójnia w Warszawie. a 


zdaniach 


W II Lidze rozegrane zostaną tyle 
ko dwa mecze: Ogniwo Bytom 
Stal Katowice oraz Włókniarz Czę” 
stochowa — Ogniwo "Tarnów. 


* 


Półfinałowe rozgrywki o drużyno* 
we mistrzostwo Polski w lekkoatle- 
tyce odbędą się w dniu 24.9., a finèt 
mistrzostw przeprowadzony będzie 
8.10. w Poznaniu. 


i 

Do półfinałów zakwalifikowały 816 
następujące kluby: drużyny męskie: 
Ogniwo Warszawa, Kolejarz Kra” 
ków, AZS Wrocław, Kolejarz Torufr 
Gwardia Bydgoszcz, Spójnia Gdańsk" 
Ogniwo Kraków, AZS Poznań, Umia 
Krywałd, Budowlani Gdańsk, spó 
nia Warszawa, Włókniarz Łódż, 


Drużyny kobiece: Kolejarz Krs” 
ków. MKS Czarni Wrocław, LZS Zů 
rawica, Kolejarz Toruń, Koleja" 
Gdańsk, Związkowiec Poznań, BU” 
dowlani Chorżów, AZS Wrocław, 
lejarz Poznań. Budowlani GdańsS 
AZS Poznań, Spójnia Warszawą. 


Budowlani. Drugie 


NW 


{TRYBUNA LUDU 


Z NOTATNIKA 
WARSZAWY 


Ambulatorium czeka 


W Warszawskich Zakładach 

Budowy Urządzeń Przemysło 
wych dawn. „Parowóz') znaj 
duje się kompletnie urządzo- 
ny gabinet dentystyczny oraz 
ambulatorium . 
» Remont pomieszczeń na ga 
binet dentystyczny i ambula 
torium wykonała załoga fa- 
bryki w ramach Czynu 1 Ma 
jowego. Personel lekarski mia 
ła dać Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna. 

Ten nowy ośrodek US na 
Woli miał obsługiwać nie tyl- 
ko pracowników Warszaw- 
skich Zakładów Budowy Urzą 
dzeń Przemysłowych lecz rów 

"nież mieszkańców tej dziel- 
nicy. 

Cóż z tego jednak, że am- 
bulatorium i gabinet denty- 
styczny są wyposażone we 
wszelkiego rodzaju urządze- 
nia, kiedy Ubezpieczalnia Spo 
łeczna nie dała dó tej pory 
personelu. 

Przedstawiciele Zakładów 
Budowy Urządzeń Przemysło 
wych  interweniowali w tej 
sprawie w Związku Zawodo 
wym Metalowców. Ambulato- 
rium oraz gabinet dentystycz 
ny oglądali również przedsta- 
wiciele US i obiecali, że 
wkrótce nowy ośrodek roz- 
pocznie pracę. 

Do tej pory jednak pozosta- 
ło to tylko obietnicą — ośro- 
dek jest wciąż nieczyny. 

A szkoda. Bo jak wiadomo 
stolica ciągle cierpi na brak 
placówek Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. (iwa) 


Zapisy na kursy 
: dla nauczycieli 
języka rosyjskiego 


w celu zapewnienia dostatecznej 
liczby nauczycieli języka rosyjskie- 
go dla szkolnictwa, Wydział Oświa- 
ty przy Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej oraz Prezydium Ra- 
dy Narodowej m. st. Warszawy prze- 
prowadzają dla osób zamieszkałych 
na terenie miasta Warszawy i Wo- 
jewództwa warszawskiego zapisy na 
Kursy: a) roczne — w Bydgoszczy i 
Tarnowskich Górach dla absolwen- 
tow szkół osgólnokształcących, b) 
6-miesięczne w Krakowie — dla o- 
TH dobrze znających język rosyj- 
ski. 

Kursy rozpoczynają się 1 września 

ra 


życiorys, odpisy świa- 
dectw szkolnych, zaświadczenia z 
organizacji politycznych, społecz- 
nycn i zawodowych należy kierować 
do Prezydium Woj. Rady Narodowej 
w Warszawie — Wydział Oświaty ul. 
Aleje Jerozolimskie 30 do dnia 25.8. 
1950. r. 

a Egzamin wstępny odbędzie się 26 
„sierpnia o godzinie 10 w siedzibie 
„Wydziału Oświaty. 

Uczestnicy kursów mają zapewnio- 

ne bezpłatne utrzymanie i zakwate- 
rowanie oraz stypendia. (f) 


Podanie, 


Komunikat 
Dyrekcji WKD 

Dyrekcja Warszawskich Kolei 
Dojazdowych podaje do wiado- 
mości, że w związku z pracami 
przy wymianie skrzyżowań na 
linii Warszawa Targowa — Ra 
dzymin, w dniach od 24 bm. 
godz. 8 do 25 bm. godz. 18, po- 
ciągi będą dochodziły tylko do 

stacji Targówek. 


Ulice zamknięte 


dla ruchu kołowego 


Wydział Komunikacyjny  Prezy- 
dium Stołecznej Rady Narodowej za 
wiadamia, że z dniem 21 bm. została 
zamknięta dla ruchu kołowego ul, 
Ogrodowa na odcinku od ul. Solnej 

f do Białej. z dniem 22 bm. zostaje 
"zamknięta dla ruchu ul. Koszyko- 
"wa na odcinku od ul. Lwowskiej 
"do Marszałkowskiej a od 23 bm. tl, 
Koszykowa będzie zamknięta na oda 
cinku od Mokotowskiej do Marszat- 

` kowskiej. 


Spawanie zbrojeń przyniesie wielkie 
oszczędności żelaza budowlanego 


Nowy pomysł racjonalizatorski budowniczych osiedla Ochota 


Załoga SPB-2, budująca no- 
we osiedle mieszkaniowe stoli- 
cy — Ochota — dzielnie pod- 
trzymuje racjonalizatorskie tra- 
dycje swego poprzedniego tere- 
nu pracy — Mokotowa. 

Po opracowaniu pomysłu 
usprawniającego znacznie robo- 
ty murarskie i instalacyjne, pə- 
legającego na stosowaniu spe- 
cjalnych prefabrykatów 
brózd na instalacje, towarzysze 
iZ budowy Ochota przeprowa- 


dzają obecnie próby pomysłu 
dotyczącego produkcji belek 
stropowych. 


Zbrojenie belek pochłania 
wiele cennego materiału 
Zbrojenie belek prefabryko- 

wanych utrzymujących strop, 


zawiera wiele materiału, któ- 
rego w chwili obecnej nie ma 
w wystarczającej ilości na ryn- 
ku. Mowa tu o żelazie zbroje- 
niowym o przekroju 6 mm -= 
popularnie zwanym „szóstką“. 

Żelazo tego przekroju służy 
do wiązania poszczególnych 
elementów zbrojenia. Jedna 
belka zawiera kilkanaście tzw. 
strzemion z cennej „szóstki“, to 
jest kilkanaście metrów tego 
materiału. Przeciętny blok mie- 
szkalny pochłania około 1 tony 
»SZóstki“. 

Zbrojenie wiązane posiada 
ponadto szereg innych cech 
ujemnych, natury technicznej, 
Zbrojenie to nie jest sztywne, 
przez co ulega nierównomier- 
nemu zabetonowaniu w formie. 


Nierównomierne zabetonowa- 
nie zmniejsza wytrzymałość 
belki. Zapobiega się temu 
przez silniejsze uzbrojenie tego 
elementu, czyli kosztem zuży- 
cia większej ilości cennego że- 
laza. 


Zamiast deficytowej 
„szóstki* — odpadki żelazne 


Ludzie z budowy Ochota po- 
stanowili usprawnić dotychcza- 
sowy system zbrojenia belek 
przez ulepszenie procesu beto- 
nowania, zmniejszyć ilość żela- 
za w belce bez uszczerbku dła 
jej wytrzymałości. 


Opracowany ostatnio na tere- 
nie budowy Ochota i częściowo 
| wypróbowany projekt przewi- 


Wielkie Muzeum Komunikacji 
powstanie w Warszawie 


kredyty na budowę. 


Muzeum Komunikacji istnia- 
ło już przed wojną, ale mieściło 
się w ciasnym lokalu i mimo, że 
cieszyło się wielką popularnością 
nie mogło zgromadzić odpowied 
niej ilości eksponatów. Ale i te 
nieliczne eksponaty zostały cał- 
kowicie zniszczone w czasie dzia 
łań wojennych. 


Po wojnie, w czerwcu 1945 r. 
Minister Komunikacji powołał 
ponownie Muzeum Komunikacji 
do życia. Zaczęto zbierać ludzi 
i eksponaty. Dziś dyrekcja Mu- 
zeum rozporządza poważną ilo- 
ścią eksponatów zmagazynowa- 
nych w różnych punktach War- 
szawy, a nawet w parowozowni 
w Pilawie. 


Muzeum — Politechnika 
Ludowa 


Założeniem  projektodawców 
było opracowanie takiego rozkła 
du sal i eksponatów, aby mu- 
zeum stało się pomocą dla ra- 
cjonalizatorów, nowatorów i wy 
nałazców z zakresu komunika- 
cji, oraz pomocą dla szkół i u- 
czelni. 

Sam układ eksponatów, od naj 
bardziej prostych, schematów do 
skomplikowanych — nowocze- 
snych maszyn będzie również 
niewątpliwą pomocą dla ułat- 
wienia zwiedzającym zrozumie- 
nia działania i pracy różnych ty 
pów maszyn i urządzeń. 

Olbrzymią pomocą dla wyna- 
lazców i racjonalizatorów będą 
pomieszczenia i laboratoria do 
prowadzenia różnego rodzaju ba 
dań z zakresu komunikacji. Z 
pomieszczeń tych korzystać be- 
dzie mógł w zasadzie każdy pra 
cujący w tej dziedzinie. Wyna- 
lazcy i racjonalizatorzy będą 
mieli zapewnioną stałą opiekę i 


pomoc ze strony wybitnych sił 
fachowych zatrudnionych w tych 
laboratoriach. 

W ten sposób muzeum speł- 
niać będzie równocześnie rolę 
Politechniki Ludowej. 


Działy Muzeum 


Muzeum posiadać będzie 7 
działów: kolejowy, dróg wod- 
nych, dróg lądowych, motoryza- 
cyjny, lotniczy, turystyczny Oraz 
hydrologiczno - meteorologicz- 
ny. Każdy z tych działów , po- 
dzielony będzie na części: histo- 
ryczną, współczesną, porównaw- 
czą, naukową i racjonalizator- 
ską. I tak np. w części współ- 


Muzeum Komunikacji przy Ministerstwie Komunikacji 
wystąpiło do Prezydium Rady Narodowej m. st. Warszawy 
o przyznanie terenów tzw. powystawowych pod budowę Mu- 
zeum. Plany, projekty i eksponaty Muzeum Komunikacji są 
już przygotowane, nadto Dyrekcja Muzeum ma zapewnione 


czesnej każdego działu zobrazo- 
wane będą wyniki pracowników 
wynalazców zmierzające do u- 
doskonalenia komunikacji w 
Polsce. Część porównawcza za- 
pozna zwiedzających ze stanem 
komunikacji u nas.i w innych 
krajach. W części racjonalizator 
skiej wystawiane będą ekspona- 
ty z tej dziedziny oraz fotografie 
nowatorów i racjonalizatorów. 


Na terenach 
powystawowych 


Projektodawcy złożyli wnio- 
sek o przydzielenie pod Mu- 
zeum Komunikacji 40 ha te- 
renu tzw. powystawowego zam- 
kniętego ulicami: Al. Poniatow- 
skiego, Zieleniecką i Zamojskie- 
go. 
Umotywowane to jest blisko- 
ścią dwóch mostów, oraz dogod- 
ną komunikacją. 


Tereny te są zasadniczo prze- 
znaczone na Park Ludowy, usta- 
wienie jednak w tym parku kil- 
ku ukrytych wśród drzew pawi- 
lonów Muzeum nie tylko nie 
przeszkadza przeznaczeniu te- 
renu, ale przeciwnie, wzmacnia 
atrakcyjność parku jak i Mu- 
zeum. 

Projektodawcy zaplanowali 
również szereg rozrywek dla 
zwiedzających jak np. planeta- 
rium, stację meteorologiczną, po 
kazy sportów związanych z ko- 
munikacją, pokazy egzotycznych 
form komunikacyjnych, wieżę 
spadochronową itp. Projektuje 
się również montaż specjalnych 
scen tzw. dioram na których w 
formie ruchomego  plastikonu 
obrazowane będą postępy w od- 
budowie komunikacji w Polsce. 
Np. przyjazd pociągu oblepione- 
go pasażerami na zburzony dwo 
rzec w roku 1945 i tenże dwo- 
rzec odbudowany, z nowocze- 
snym taborem kolejowym w ro- 
ku 1949. 

W ten sposób połączona bę- 
dzie nauką z rozrywką i zaba- 
' wą. (ig) 


SPB buduje zakłady remontowe 
na Woli 


W ramach Planu 6-letniego 
Wola ma stać się wielką dzielni- 
cą przemysłową. Już obecnie bu 
duje się tu wiele obiektów prze- 
mysłowych. Należy do nich m. 
in. Baza Sprzętu SPB. 

Budowę Bazy zaczęto na je- 
sieni ubiegłego roku. Całkowite 
zakończenie robót przewiduje się 
na wiosnę 1951. Ogółem kubatu- 
ra wszystkich budynków Bazy 
wyniesie około 70 tys. m sześc. 

Główna hala budowana jest sy 
stemem potokowym. Będą się w 
niej dokonywały większe remon 
ty maszyn budowlanych, oraz 
konstrukcje mniejszych maszyn. 


"Prócz wielkiej hali na terenie 


produkcyjne. W pierwszym rze- 
dzie będzie do nich należała tzw. 
„wiala* — pomieszczenie do re- 
montów sprzętu lekkiego, oraz 
warsztaty reperacyjne, 

Do przodujących zespołów na 
budowie Bazy Sprzętu SPB na- 
leżą: brygada ciesielska Kędzier 
skiego, wyrabiająca 293 procent 
normy, zbrojarska Stasiora — 
227 proc., murarska Porębskiego 
— 200 proc., oraz betoniarska Ja 
worskiego — Cepucha, 186 
procent. (lem). 


Przepisy obowiązują również 


wożŹniców 


Od pewnego czasu w Al. Sikor 
skiego trwają roboty drogowe 
przy przebudowie jezdni. Ro>0- 
ty budowlane prowadzone na tej 
ulicy nie tłumaczą jednak fak - 
tu, iż od pewnego czasu tworzą 
się tu korki w ruchu kołowym. 


"I tak np. większe samochody 
nie mogą się mijać, ponieważ nie 
wszyscy furmani warszawscy 
przestrzegają obowiązujących 


przepisów. A przepisy te wyra- 
źnie mówią, że wozy konne win- 


ny trzymać się jak najbliżej kra 
wężników. 

W rezultacie w Al. Sikorskie- 
go często widzi się długi sznur 
samochodów ciężarowych i 050- 
bowych, ciągnących za furgonem 
konnym. Nie dość, że jazda trwa 
wtedy znacznie dłużej — two- 
rzą się niebezpieczne dla ruchu 
kołowego „korki“. 

Warszawscy woźnice powinni 
pamiętać, że przepisy drogowe 
są dla nich również obowiązują- 
CE (i) 


Szkolenie personelu sklepowego 


to jedno z głównych zadań MHD i WSS 


Sprawna praca sklepu zależy 
w dużym stopniu od dobrze wy- 
szkolonego personelu. Kierownik 
detalicznego punktu sprzedaży 
"Powinien dobrze planować, aby 
sklep był zawsze zaopatrzony 
we wszelkie towary. Personel. po 
Winien dobrze znać się na towa 
rach sprzedawanych w sklepie, 
Mmusi umieć je przechowywać. 
ielkie znaczenie ma także spra 
gą NOŚĆ i uprzejmość obsługi. 
„Sprzedawca powinien być przy 
ı Jacielem klienta, jego doradcą. 
+ Czy obecnie wszystkie war- 
-Szawskie sklepy uspołecznione 
-` Pracują sprawnie? Niestety nie. 
Często spotykamy się np. z 
brakiem pieczywa w sklepach 
WSS. Świadczy to o tym, że kie 
Townik danego punktu sprzeda- 
"Zy nie umie planować, że nie o- 
Tlentuje się jakie jest zapotrze- 
o0wanie na ten artykuł wśród 
Jego klientów. 
Są jeszcze nieuprzejmi sprze- 
, GBWey, są jeszcze sklepy, w któ- 
„TYCH personel nie umie właści- 
Wie pracować ponieważ nie zro 
s zumiał istoty i przeznaczenia 
"nandlu uspełecznionego. 
sł y całość personelu zatrud - 
ułonego w sklepach uspołecznio- 
3 za moğa należycie wypełniać 
Jace przed nią zadania, trze- 
shi Prowadäć stałą i systematycz 
- 24 akcję szkoleniową. 


t ane . > 
"MHD powizien zrewidować 


a 


plan szkolenia 


Miejski Hantel Detaliczny w 


R. 


Warszawie, który rozpoczął swo 
ją działalność w końcu ubiegłego 
roku, przystąpił do organizowa- 
nia sieci sklepów, uruchamiając 
jednocześnie szkolenie persone- 
lu. w specjalnie utworzonym o- 
środku szkoleniowym zorganizo- 
wano kursy dla sprzedawców 
sklepów branżowych, oraz kursy 
dla kierowników sklepów. Do 
chwili obecnej MHD przeszkolił 
już około 200 osób. 


Na prowadzonym obecnie 
przez MHD kursie kształci się 50 
kierowników sklepów. Oprócz 
słuchania wykładów teoretycz - 
nych, obowiązuje kursantów pra 
ktyka w biurach dyrekcji MHD, 
co niewątpliwie ułatwi im póź- 
niejszą pracę. 


MHD, który już na początku 
swojej działalności zorganizował 
szkolenie pracowników, ma na 
tym odcinku po ważne osiągnię- 
cia. Są jednak i braki. I tak np. 
przez złe zaplanowanie ilości 
kursów szkolenie pracowników 
MHD nie może nadążyć za szyb 
kim rozwojem sieci punktów 
sprzedaży. s 


Obecnie MHD posiada około 
150 sklepów. Do końca br. licz- 
ba punktów sprzedaży MHI) 
wzrośnie do przeszło 200. Tym- 
czasem w okresie wzmożonej roz 
budowy sieci sklepów, $0 znaczy 
do końca bieżącego roku, MHD 
planuje zorganizowanie tylko 
dwóch dalszych kursów, dla 50 
osób każdy. 


Jeżeli więc MHD nie zrewidu 
je w porę swojego planu. „kcji 
szkoleniowej, jeżeli nie dostosu- 
je go do planu rozbudowy sieci 
punktów sprzedaży zajdzie Ko- 
nieczność zatrudnienia ludzi nie 
przeszkolonych. 


WSS naprawia stare błędy 


Błąd taki popełniła już kiedyś 
WSS, która rozbudowując W 


szybkim tempie sieć dystrybu- 
cyjną nie zaplanowała dostatecz 
nej liczby kursów szkolenio- 
wych. W rezultacie zatrudniono 
wielu sprzedawców i kierowni - 
ków sklepów zupełnie nieprze - 
szkolonych, zatrudniono rów.też 
byłych właścicieli sklepów pry- 
watnych, którzy wierni starym 
tradycjom zupełnie nie nadawa 
li się do pracy w handlu uspo- 


łecznionym. A 
WSS naprawia teraz swoj 
błąd. Jak informuje wydział 


szkolenia WSS, plan nakreślony 
|na rok bieżący przewiduje prze 
szkolenie 4 tysięcy pracowników, 
a więc mniej więcej tyle ile wy- 


ków sklepowych WSS. 


Kandydaci typowani ' 
są mechanicznie 


WSS nie rozwiązała jednak 
całkowicie problemu szkolenia 
personelu. Jeszcze do dziś szko- 
lenie kierowników sklepowych 


nosi obecnie liczba pracowni- | 


lub kandydatów na kierowników 
ma charakter przypadkowy. 


Kandydaci na kursy typowani 
są mechanicznie, Nie sprawdza 
Się przedtem czy mają oni od- 
powiednie przygotowanie do kur 
su kształcącego na kierownika 
sklepu. 

W wyniku tego nieodpowied- 
niego doboru kandydatów po - 
Ziom na kursach jest niski, po - 
nieważ wykładowcy chcą dosto- 
sować się do najsłabszych kur - 
RES obniżając poziom wykła 

ów. 


(0) współpracę MHD 
i WSS 


Zbyt mało uwagi zwraca się 
również na szkolenie personelu 
gospód i stołówek. A praktyka 
wykazuje, że intensywne szkole- 
nie personelu zakładów zbioro - 
wego żywienia jest sprawą pa- 
lącą. 

Zarówno WSS jak i MHD 
przez okres organizowania kur- 
sów szkoleniowych dla pracow- 
ników nabyły wiele doświadczeń 
z tego zakresu. Obie placówki 
handlu uspołecznionego, które są 
przecież głównym dystrybuto- 
rem detalicznym w stolicy, po- 
winny wyzyskać swoje dotych - 
czasowe doświadczenia. 

Wymiana doświadczeń ośrod- 
ków szkoleniowych WSS i MHD 
przyczyniłaby się niewątpliwie 
do usprawnienia pracy obu pla- 
cówek handlu uspołecznionego. 

fiwa). 


Bazy będą i inne pomieszczenia | taj 
jmurarskiej PPB BOR i jednym 


duje zupełną eliminację ze zbro 
jenia  deficytowej „szóstki“, 
przez zastąpienie jej dowolnej 
grubości odpadkami żelaza, przy 
spawanymi do dolnych prętów 
belki i górnego pręta montażo- 
wego. 

Daje to poza możliwością wy- 
korzystania wszystkich odpad- 
ków prętów żelaznych o długo- 
ści od 9 cm pożądaną sztywność 
zbrojenia, a co za tym idzie 
prawidłowe ustawienie w for- 
mie i równomierne zabetonowa- 
nie. 

Przeprowadzone próby wyka- 
zały, że wykonanie zbrojenia 
jednej belki przy pomocy spa- 
warki elektrycznej trwa znacz- 
nie krócej niż przy pracy ręcz- 
nej zbrojarzy. Pomysł przyspie- 
szy więc jeszcze produkcję zbro 
jeń, oraz pozwoli na zwolnienie 
do innych robót wielu tak po- 
trzebnych w budownictwie fa- 
chowców-zbrojarzy. 


W oparciu o doświadczenia 
radzieckich towarzyszy 


Pomysł spawania zbrojeń zy- 
skał już pełną aprobatę wybit- 
nych fachowców z dziedziny 
żelbetnictwa. Pomysł ten nie 
jest zresztą nowością w budow- 
nictwie. 

Budownictwo Związku Ra- 
dzieckiego od dawna już operu- 
je spawanymi elementami zbro- 
jeń, które trwałością nie ustę- 
pują wiązanym, a przewyższa- 
ją je łatwością i taniością pro- 
dukcji. 

Towarzysze z budowy Ochota 
w oparciu o doświadczenia przo- 
dującego budownictwa radziec- 
kiego opracowują już dalsze 
projekty spawania zbrojeń, któ- 
re szeroko stosowane przynio- 
są w efekcie poważny wzrost 
wydajności pracy przy produk- 
cji prefabrykatów budowlanych 
i olbrzymie oszczędności na że- 
lazie zbrojeniowym. (KS) 


Zaslużony awans 


tow. Skrzyneckiego 


Oddział 3 PPB otrzymał w 
tych dniach nowego dyrektora 
naczelnego w osobie tow. Kazi- 
mierza Skrzyneckiego. 

Tow. Skrzynecki był jednym 
z pierwszych członków załogi 


z pierwszych przodowników pra 
cy tego przedsiębiorstwa. W ro- 
ku ubiegłym tow. Skrzynecki a- 
wansowany został na stanowi- 
sko kierownika wydziału szko- 
lenia zawodowego PPB BOR. 

3 Oddział PPB, na którego cze 
le stanął ostatnio tow. Skrzynec- 
ki prowadzi m. in. roboty budo- 
wlane w Domu Słowa Polskiego 
i Sejmie Ustawodawczym RP. 


Zgłaszać zmiany 
nowego spisu 


telefonów 


Dyrekcja Okręgowa Teleko- 
munikacji w Warszawie przy- 
stąpiła już do opracowania spi- 
su telefonów warszawskiego 0- 
kręgu na rok 1951. 

W związku z powyższym 
wszelkie zmiany dotyczące umie 
szczenią w nowym spisie, abo- 
nenci warszawscy zechcą skła- 
dać w redakcji spisu, Warszawa 
ul. Piękna 19 Urząd Telefonów 
Miejscowych, natomiast abo- 
nenci central prowincjonalnych 
okręgu warszawskiego do 
miejscowych Urzędów P.T. Ce- 
lem uniknięcia pomyłek zgłosze 
nia zmian należy sporządzać 
bardzo czytelnie. x 

Zaznacza się, że zgłoszenia 
przyjmowane będą do dnia 15 
września 1950 r. Wpływające po 
tym terminie zgłoszenia zmian, 
w spisie umieszczane nie będą. 


Zapisy do szkoły 


cyrkowej. 


W pierwszych dniach wrze- 
śnia br. Zjednoczone Przedsię- 
biorstwo Rozrywkowe otwiera 
w Warszawie Szkołę Sztuki Cyr 
kowej. 

Kandydaci — zarówno chłop- 
cy jak i dziewczęta mogą się je- 
szcza zgłaszać do dyrekcji ZPR 
przy ul. Złotej 65a (tel. 70-502). 

Warunki przyjęcia do szkoły: 
ukończone 14, a nieprzekroczone 
18 lat, świadectwo 7 oddziałów 
szkoły podstawowej, oraz dobry 
stan fizyczny. Jednocześnie wy- 
magane jest zezwolenie rodzi- 
ców. 


Wycieczka PTK 
do Płocka 


Polskie Towarzystwo Krajo- 
znawcze urządza wycieczkę do 
Płocka. 

Odjazd dnia 26 sierpnia (so- 
bota) o godz. 18-tej z przystani 
statków koło mostu Śląsko-Dą- 
browskiego. Zbiórka ną przysta- 


ni o godz. 17-tej. Powrót do 
Warszawy dnia 27 sierpnia 
godz. 22.38. 


Koszt od 560 do 960 zł w za- 
leżności od zniżek indywidual- 
nych. 

Zapisy na wycieczkę w biurze 
PTK ul. Wilcza 22 m 8 godz. 
12 — 19. 

Zaleca się zabranie ze sobą 
kostiumów kąpielowych, foto- 
aparatów, kocy i żywności. 


Prace przygotowawcze do Miesiąca 


Odbudowy 


Za kilka dni rozpocznie się 


wy“. Jednym z głównych punktów tegorocznej akcji wrze- 


śniowej będą masowe roboty 


terenu pod budowę trasy N—S na odcinku pomiędzy AJ. | 


gen. K. Świerczewskiego a ul. 
nej na terenach tych trwają 
wawcze. 


Roboty przygotowawcze pole- 
gają na przedłużeniu linii kołe- 
jowej z bocznicy PPB BOR na 
Muranowie poprzez Al. gen. R. 
Świerczewskiego, ul. Ogrodową, 
Elektoralną, Chłodną i włącze- 
nie jej w ul. Ciepła. 

Tor ma mieć około 400 me- 
trów długości i obliczony jest 
na podstawienie pociągu o 35 
|do 40 wagonach. 

Decyzja o przystąpieniu do ro 
bót przy budowie bocznicy gru- 
zowej na terenie przyszłej tra- 
sy N—S zapadła w dniu 18 bm. 
Kredyty, jakie*na ten cel uzy- 
skało Prezydium St. RN wyno- 
szą 20 miln. zł. 


Maszyny i ludzie 
przebijają się przez gruzy 


Trasa, którą przebiegać będzie 
kolej gruzowa stanowiła jeszcze 
kilka dni temu olbrzymie gru- 
zowisko, poprzetykane z rzadka 
kikutami zburzonych ruder, czę 
ściej — niewielkimi dołami po- 
dwórek. Projektanci toru po- 
prowadzili go właśnie poprzez 
podwórka, zmniejszając w ten 
sposób znacznie koszty inwesty- 
cji. 

Nie znaczy to jednak, aby bu- 
dowa toru gruzowego była za- 
daniem łatwym. Zakres robót, 
jakie należy tu wykonać zobra- 
zuje najlepiej liczba sprzętu 
budowlanego, który w chwili o- 
becnej pracuje przy wyrąbywa- 
niu „wąwozu“ wśród olbrzymie- 
go gruzowiska. 

Na odcinku pomiędzy ul. 
Chłodną, a Al. gen. K. Świer- 
czewskiego pracują codziennie 
trzy spychacze i duża koparka. 
Poza Al. gen. K. Świerczewskie- 
go, na terenie Muranowa — je- 
den spychacz i koparka. Pomię- 
dzy maszynami pracuje kilku- 
dziesięciu ludzi z załogi 5 Oddz. 


Warszawy 
„Miesiąc Odbudowy Warsza- 


społeczne przy oczyszczaniu 


Grzybowską. W chwili obec- 
intensywne prace przygoto- 


już tor, a na wielu odcinkach 
w „wąwozie“ położono podkła- 
dy. 

— Na 1 września wszystko 
będzie gotowe zapewniają 
towarzysze z Beton-Stalu — tyl- 
ko podstawiać pociąg, ładować 
gruz na wagony i odjazd. 


Wywożony gruz 
wzmocni brzeg Wisły 


Gruz z terenu budowy trasy 
N—S wędrować ma na Kepe 
Potocką, to jest na wybrzeże | 
Wisły poniżej mostu kolejowego 
przy Cytadeli. W chwili obecnej 
trwają tu intensywne roboty 
przy budowie bocznicy rozła- 
dunkowej. Bocznica ta w przy- 
szłości sięgać będzie wału prze- 
ciwpowodziowego, rozpoczyna- | 
jącego się poza Żoliborzem, do 
1 września natomiast ma być u- 
kończony odcinek od mosiu ko- 
lejowego do przystani „Ogni- 
wa“. 

Przy budowie przeszło kilo- 
metrowej bocznicy pracują za- 
łogi PPRK i Beton-Stalu, rów- 
nież wyposażone w spychacze. 


Użyteczność budowanej od ul. 
Grzybowskiej aż na wybrzeże 
Wisły linii kolejowej sięgać bę- 
dzie daleko poza wrześniowy 0- 
kres wielkich robót społecznych. 


Linią tą, która z czasem prze- 
dłużona zostanie jeszcze w głąb 


Odprawa 
przewodniczących 


i sekretarzy kół TPPR 


Oddziału Śródmieście 


Zarząd Oddziału Śródmieście 
TPPR zwołuj-” w dniu 24 bm. 
o godz. 17 w sali Zw. Zaw. 
Prac. Handlowych i Biurowych 
przy ul. Siennej 16 odprawę 
przewodniczących i sekretarzy 
kół wchodzących w skład od- 
działu. 

Odprawa poświęcona jest o- 
mówieniu pomocy Związku Ra- 
dzieckiego dla Polski przy reali- 
zacji Planu $-letniego. Referat 
na ten temat wygłosi prof. dr 
M. Lachs. 

Ponadto na odprawie omó- 
wione zostaną aktualne sprawy 
organizacyjne i kulturalno-o$- 
wiatowe Oddz. Śródmieście. 


Pomnik Chopina 
stanie na dawnym 
miejscu 
We wrześniu zostanie rozpisa 
ny konkurs na projekt pomni- 
ka Chopina. Pomnik stanie na 
dawnym miejscu t będzie stano 
wił centralny punkt nowego głó 

wnego wejścia do Łazienek. 

Z górnego tarasu Łazienek, 
gdzie stoi dotychczas cokół po 
zagrabionym przez hitlerowców 
pomniku Chopina, prowadzić bę 
dą schody łączące taras z dol- 
nymi partiami parku. Prosta 
aleja prowadzić będzie od scho- 
dów do pałacu Łazienkowskie- 
go. 


Śródmieścia wywożony będzie 
gruz z terenów przylegających 
do trasy N—S, a następnie po- 
wędrują tędy materiały do bu- 
dowy nowych domów w pòl- 
nocnej części Śródmieścia sto- 
licy. 

Warto jednak wspomnieć, że 
koszt budowy linii obliczany na 
20 miln. zł zamortyzuje się już 
w okresie akcji wrześniowej. 
Obliczenia wykazują bowiem, że 


Beton-Stal. Cały zespół pracuje 
bardzo wydajnie, czego najlep- 
szym dowodem jest, że w chwili 
obecnej cała ul. Ciepła posiada 


czej spokojnym. Ale nawet naj- 


spokojniejszemu człowiekowi 
może się zdarzyć, że chciałby 
kupić wiadro. Zwłaszcza, że 


puszka po konserwach, której 
dotąd w charakterze wiadra 
używał zupełnie zardzewiała. 

-— Dość — powiedział sobie 
któregoś dnia Zygmuś. Wyrzu- 
cit puszkę it pełen optymizmu 
ruszył na miasto, aby dokonać 
zakupu wiadra. 

Trafił do sklepu MHD przy 
rogu ulic Kruczej i Nowo- 
grodzkiej. 

— Niestety, w tej chwili nie 


mamy, ale wkrótce powinny 
nadejść — poinformował go 
ekspedient. 

— Kilka dni przeżyję bez 


wiadra — pomyślał sobie Zyg- 
muś, skłonił się i wyszedł. 

Odwiedzał sklep codziennie 
przez kilka dni, niestety bez- 
skutecznie. Wiadra nie nadcho- 
dziły. 

Aż w dniu 18 bm. kiedy wra- 
cając z biura wszedł spytać co 


słychać z wiadrami, usłyszał 
odpowiedź: 
— Owszem, transport przy- 


szedł, ale już wyprzedaliśmy. 
Inny na miejscu Zygmusia | 
może krzyczałby głośno, może 


Wiadro 


Zygmuś jest człowiekiem TA 


praca społeczeństwa Warszawy 
przy budowie trasy N—S stano- 


Pomnik Chopina zostanie od- 
budowany z funduszów Społe- 
cznego Komitetu Odbudowy 
Stolicy. (lem) 


Biura DWP 


w nowym gmachu 


Biura Domu Wojska Polskie- 
go zostały przeniesione i miesz- 
czą się obecnie w Warszawie 
przy ul. Koszykowej 79 wej- 


wić będzie równowartość 25 | ście A. 


miln. zł. (k) 


-widmo 


załkałby. Ale nie Zygmuś. Z wła 
ściwym sobie spokojem popro- 
sił grzecznie ekspedienta 
książkę zażaleń. 

I o dziwo! Książki wprawdzie 
mu nie podano, ala na 


ladę |: 


Przedłażenie linii 


tramwajowej Nr „20% 
Z dniem 23 bm. linia tram- 


o |wajowa „20“ zostanie przedłu- 


żona do kolonii Groty. 
Pierwszy wóz z kolonii Gro- 


sklepową wyjechało... błyszczą- | ty odchodzić będzie o godz. 5.08, 


ce, śliczne wiaderko. 

— Proszę wybaczyć, ale je- 
szcze się jedno znalazło 
szepnąt nieśmiało ekspedient. 

Oszołomiony Zygmuś wziął 
wiadro, zapłacił i wyszedł W 
domu postawił wiadro na środ- 


ostatni o 23.40 (f) 


RADIO 
CZWARTEK 24 SIERPNIA 
Program I na falach : 1321,6 366.7 


ku stołu i nikomu nie daje go | 407,1 238,3 278 219,5, 202,2 230,1 240 


dotknąć. 

— To jest magiczne wiadro 
— tłumaczył mi z powagą 
zjawiło się jak widmo. Sam nie 
rozumiem, w jaki sposób. 

No i wiadro stoi na honoro- 
wym miejscu w pokoju Zyg- 
musia. 


I prawdopodobnie stać bę- 


199,7 m. 


Program dnia 7.05; Sygnał czasu 
11.57; Wiadomości 5.05 6.00 6.45 8.00. 


5.00 Poczatek audycji: 5.10 Aud. dla 
wsi; 5.20 Koncert dla świata pracy; 
6.05 7.10 Gimnastyka: 6.15 Muzyka 
rozrywkowa; 7.20 Muzyka operetko- 
wą. 

Program I na fali 1321,6 m. 

Program dnia 8.05; Na jutro 23.10: 


dzie tak długo, jak długo dy- | SYgnał czasu 11.57; Wiadomości 12.04 


rekcja MHD nie wyjaśni Zyg- 
musiowi, że wiadro 
najnormalniejszym w świecie, 


16.00 20.00 23.00. 
8.10 Głos mają kobiety: 8.20 Mu- 


jego jest |zyka: 8.30 Aud. dla szkolnych obo- 


zów wczasowych; 8.50 Radziecka mu- 


takim, na jakie zawzięcie polu- | zyka ludowa: 5.35 Skrzynka PCK; 


ją warszawscy spekulanci. 
W czym — jak widać 
rzy sprzedawcy ze 
MHD przy zbiegu ulic Kruczej 
i Nowogrodzkiej. (SET) 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


TEATR NARODOWY (Pl. Teatral- 
ny) — „Świętoszek'* — godz. 19.00. 

TEATR POLSKI (Karasia 2) — 
„Sprawa Pawła Eszteraga* — godz. 
19-ta. 

TEATR KAMERALNY 
„Mąż i żona“ — godz. 19. 

TEATR NOWY (Puławska 31) 
„Moralność pani Dulskiej" — godz. 
19-ta. 

TEATR POWSZECHNY (Zamoj- 
skiego 20) „Gastello" — godz. 19. 

TEATR LETNI (Polna 26) — dziś 
nieczynny, 


PAŃSTWOWA OPERA I FILHAR- 


(Foksal) 


MONIA (Nowogrodzka 49) — dziś 
nieczynna. D 

MUZEUM NARODOWE. Zbiory 
stałe. Sztuka Starożytna, Sztuka 


Gotycka, Sztuka Zdobnicza, Malar- 
stwo Polskie, Malarstwo Rosyjskie. 
Malarstwo Włoskie. Otwarte we 
wtorki, środy I piątki — godz. 10 — 
15. W czwartkt 1 soboty — 10—17; 
w niedziele i święta — 10—19: w po- 
niedziałki muzeum zamknięte. 

Wystawa „Juliusz Słowacki” — 
otwarta codziennie z wyjątkiem po- 
niedziałków w godz% 10—19. 

MUZEUM W WILANOWIE otwar- 
te codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10—18. 

MUZEUM KULTUR LUDOWYCH 
w Młocinach — otwarte codziennie 


od 10—18. Wystawa „Polski strój 
ludowy" 1 „Sztuka ludów Afryki 
i Oceanii“. 


PAŃSTWOWE MUZEUM ZOOLO- 
GICZNE (Wilcza 64). Czynne co- 
dziennie prócz poniedziałków w 
godz. 10—18. 

ŻYDOWSKI [INSTYTUT HISTO- 
RYCZNY (Al. Świerczewskiego 79) 
Wystawa muzeałna poświęcona u- 
działowi Żydów polskich w walce z 
faszyzmem oraz wystawa plastyków 
żydowskich — ofiar faszyzmu. O- 
twarta codziennie od 8 do 17. W nie- 
dziete 1 święta od 8 do 15. 

WYSTAWA ARCHIWALNA „„Prze- 
szłość Warszawy w dokumencie" o- 
twarta codziennie w goJz. 11—18 o- 


Szefa Działu Organizacyjnego, 
transportowych, 


referenta spraw ubeznieczeniowych, 
oraz technika do spraw inwestycyjnych, 
wych, referentów z branży sportowej dla działu metalu, skóry, | 
drzewa, gumy i konfekcji, brakarzy, rutynowanych magazynierów 
i kwalifikowanych maszynistek poszukuje: 


prócz poniedztałków I dni poświą- 
tecznych w Pałacu pod Blachą, pl. 
zamkowy 2. 


KINA 


MOSKWA (Puławska 19-21) — „Le- 
gitymacja partyjna" — produkcja 
radziecka — godz. 18 i 20. W nie- 
dziele 13, 15, 17, 19, 21. Dożw. od 
12 lat. 

PALLADIUM (Kniewsklego 7-8) — 
„Maaret“ — prod. fińska — godz. 17, 
19, 21, w niedziele od 13. Dozw. cd 
14 lat. 

ATLANTIC (Rutkowsklego 33) — 
„Płomienie“ — prod. węgierska — 
godz. 17, 19, 21, w niedziele od 15. 
Dozw. od 14 lat, 

STYLOWY (Marszałkowska 112) — 
„Kwiat miłości“ — prod. radziecka 
— godz, 17, 19, 21, w niedziele od 13 
Dozw. od 12 lat, 

STOLICA (Narbutta) — „Bohate- 
rowie pustyni” prod. radziecka 
godz. 17, 19, 21, w niedziele od 15. 


— | zowo; 7, l 
„dzielnie pomagają im niektó- | kompozytorów słowiańskich; 
sklepu | ;3 


Dozw. od 10 lat. 


1 MAJA (Podskarbińska 6) — „One 
mają Ojczyznę“ produkcja ra- 
dziecka — godz. 17, 19, 21, w niedzie- 
le od 15. Dozw. od 10 lat. 

OCHOTA (Grójecka 65) — ,5.0.S." 
— prod. francuska — godz. 17, 19, 21. 
W niedziele od 15. Dozw, od 18 lat. | 

W—2Z (Al. Świerczewskiego) 
„Moja miła" — produkcja radziecka 
— godz. 17, 19, 21, w niedziele od 15. 
Dozw. od 12 lat, 

SYRENA (Inżynierska 2) — „Pan 
Habetin odchodzi“ — prod. CSR — | 
godz. 17, 19. 21, w niedzielę od 15. 
Dozw. od 14 lat. i 

TĘCZA (Śuzina 4) — „,Poszukiwa- | 


cze złota“ — prod. radziecka — 
godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15.į 
Dozw. od 12 iat. i 


POLONIA (Marszałkowska 5§) = 
„Cyrk" — prod. radziecka — godz 
16, 18, 20, w niedziele od 14. Dozw. 
od 10 lat. 

AKTUALNOSCI NR 1 (Marszatkow 
ska 112) — Zmiana programu w każ- 
dą sobotę — początek o godz. 11 "| 

CYRK NR 8. (Grochowska róg Wia- 
tracznej) codziennie wesoły urozma- 
icony program. Początek godz. 19.45, 
w soboty godz. 16 I 19.45, w niedzie- 
le i święta godz. 12, 16 I 19.45. Dojazd | 
tramwajami 3, 6, 26, 24 oraz auto- 
busami 102 i 115. 


księgowych, referenta spraw 
referenta | 


inspektorów handlo- 


CENTRALA HAN- | 


DLOWA SPRZĘTU SPORTOWEGO I SZKUTNICZEGO. Podania 


wraz z życiorysem należy składać 


do działu personalnego Dyrekcji | 


Naczelnej C. H. S. S. i Szkutniczego w Warszawie, ul. Mazowiec- 


ika Nr 7. 


498-4 


9.45 Informacje; 9.50 Przerwa; 11.15 
„„Pod jarzmem“ — fragm. pow. Wa- 
11.35 Utwory wiolonczelowe 
12.30 
Aud., dla wsi; 12.45 Melodie ludowe; 
.15 Przerwa; 16.20 Aud. z cyklu 
„(Pięciu nowatorów rosyjskich“; 17.00 
Gramy w szachy; 17.15 Pieśni Gabrie 
la Pauv'e; 17.50 Pieśni Chopina w u- 
kładzie fortepianowym Liszta; 17,45 
Z kraju i ze świata: 18.00 Dla każ- 
dego coś miłego: 19.00 Kabaret lite- 
racki: 19.30 Polska pieśń masowa; 
19.35 Koncert pod dyr. Orzechow- 
skiego; 20.40 Intermezza i scherza; 
21.00 Mozaika muzyczna; 21.30 Muzy- 
ka; 22.00 Koncert symfoniczny; 23.15 
Muzyka kameralna, 24.00 Hymn i ko- 
niec audycji. . 


Program II na fali 366,7 m. 


Program dnia 13.25; Na jutro 23.10; 
Wiadomości 16.00 20.00 23.00. 


13.30 Koncert pod dyr. Haralda; 
14.00 Kronika czechosłowacka: 14,15 
Muzyka; 14.55 Koncert S-dur Moza- 
ta; 15.50 Aud. dla świetlic dziecię- 
cych; 15.55 Skrzynka „Eksport“; 16.20 
Dziennik warszawski; 16.40 Tercety 
wokalne; 17.00 Koncert pod dyr. Gó- 
rzyńskiego; 17.35 Porozmawiajmy: 
17.40 Chłopskie pieśni buntownicze; 
18.05 Odpowiedzi fali ,,49''; 18.15 Kon- 
cert kameralny; 18.45 Aud. dla świet- 
lic młodzieżowych: 19.15 „Pustki w 
kieszeni* — słuchowisko wg. Pur- 
geniowa; 20.40 Koncert pod dyr. Re- 
zlera; 21.15 Aud. dla wsi; 21.30 Mu- 
zyka; 22.00 „Syn ludu* — program 
autobiografii M. 'Thorez'a; 22.20 Kon- 
cert ork. tan. pod dyr, Calimera: 
23.15 Muzyka kameralna; 24.00 Hymn 
i koniec audycji. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Więcej rozrywek kulturalnych w domach 
wypoczynkowych 


Byłem na wczasach pracowni- 
czych w Dusznikach Zdroju, w 
domu wypoczynkowym „Pstrow 
ski“. Kierownik tego domu bar 
dzo interesuje się całokształtem 
wszelkich spraw związanych z 
przebywaniem ludzi pracy na 
wczasach. 


Jeżeli chodzi o wyżywienie to 
trzeba stwierdzić, że było ono 
bardzo dobre, posiłki wydawano 
punktualnie. 


W okolicy znajdują się miej- 
sca zabytkowe, które warto by- 
ło by zwiedzić. Należałoby więc 
umożliwić wczasowiczom zwie- 
dzenie takich miejscowości Z 


WSS zapomni 


Bardzo dużo pisze się i czyta 
o sprawności placówek handlu 
uspołecznionego, reprezentowane 
go przez WSS i MHD o tym, że 
stałe otwiera się nowe sklepy w 
dzielnicach, w których dotych - 
czas było ich brak itd. itd. 

Tymczasem my, mieszkańcy 
kolonii Mirów, z przykrością 
stwierdzamy, że stan zaopatrze- 
nia nas w artykuły pierwszej po 
trzeby pozostawia wiele do ży- 
czenia. Ulica Elektoralna, która 
posiada już kilka gmachów od- 
budowanych, sąsiadująca z no- 
wobudującą się kolonią Mirów, 
posiada jeden sklep WSS Źle za- 
opatrzony w artykuły spożyw - 
cze. Brak jest w nim ciągle mle 
ka, masła, wędlin. a pieczywo 
dostarczane jest w niewystarcza 


— 


Śladem listów naszych 


organizowaniem wycieczek wią- 
że się sprawa komunikacji. Czy 
dyrekcja nie mogła by otrzymać 
samochodu, który za niewielką 
opłatą przewoził by wczasowi - 
czów. Wówczas nie byliby oni 
zmęczeni podróżą i nie traciliby 
czasu na przejazdy samochoda - 
mi PKS, czy też kolejami. 
Należy zaznaczyć, że w spra- 
wie wycieczek wysłałem pismo 
do dyrekcji wczasów w Duszni - 
kach Zdroju i nazajutrz kierow 
nictwo zorganizowało wyciecz - 
ke do Kudowy, a w dwa dni bóź 
niej do Polanicy. 
LUDWIK KIERBLEWSKI 
Warszawa. 


ała o Mirowie 


jącej ilości. Napoje chłodzące w 
sklepie WSS przy ul. Elektoral- 
nej dostać można jedynie w 
dni chłodne i słotne, natomiast 
sklep posiada dużą ilość napo- 
jów wyskokowych, które otrzy- 
mać można od godz. 6 rano bez 
kolejki. 

Na Mirowie brak dotychczas 
mleczarni, sklepu rzeźniczego, 
przydałby się/ jeszcze jeden sklep 
spożywczy, dobrze zaopatrzony 
w artykuły spożywcze. 

Przy ul. Elektoralnej nr 9 
od blisko pół roku stoi pusty lo 
kal, w którym z powodzeniem 
można było by uruchomić sklep 
rzeźniczy. 


TOMECKI FLORIAN 
Warszawa. 


czytelników 


Usprawnienie w zaopatrzeniu powiatu Gostynin 


W czerwcu br. otrzymaliśmy 
korespondencję krytykującą pra 
cę masarni gminnej spółdzieini 
w Kozicach, pow. Gostynin. List 
wysłaliśmy do CRS „Samopo - 
moc Chłopska" (Oddział Okrę - 
gowy) w celu zbadania sprawy. 
Po przeprowadzeniu inspekcji w 
masarni, CRS przysłała nam wy 
jaśnienie, które w skrócie poda- 


jemy: 

Brak chłodni i lodu w zakła - 
dzie masarskim hamuje pełną 
zdolność produkcyjną zakładu. 

Zaopatrzenie wspomnianej wsi 
według dowodów przesyłkowych 
przedstawia się źle, zaznacza się 
wyraźne zmniejszenie produkcji. 

Jeżeli chodzi o jakość produk- 


cji masarni, to w pobranych do- | t 


tychczas próbkach do analizy 
nie stwierdzono żadnych składni 
ków szkodliwych. Również nie 
było wypadku zażaleń, że wyro- 
by produkowane w masarni spół 
dzielczej nie nadawały się do 
spożycia., 

Stwierdza jednak się, że dzia- 


łalność PZGS i gminnej spół - 
dzielni w Kozicach na odcinku 
mięsnym na ogół idzie po linii 
najmniejszego oporu. Spółdziel - 
nia nie umiała przezwyciężyć ist 
niejących trudności. 

W związku z tym wydano na 
stępujące zarządzenie: 

1) Przekazać zaopatrzenie w 
produkty mięsne Spółdzielni 
Spożywców „Gostyniak“. 

2) Do chwili przejęcia przez 
Spółdzielnię „Gostyniak“ masar- 
ni zaopatrywać w dostateczną 
ilość gotowych wyrobów ludność 
z wykluczeniem braków wyro- 
bów gotowych. 

3) Uruchomić 4 masarnie w 
gminnych spółdzielniach powia- 


usib 

4) Dbać c należyte wykonanie 
wyrobów gotowych. 

5) Z chwilą przejęcia zaopa - 
trzenia w produkty mięsne przez 
Spółdzielnię „Gostyniak* urucho 
mić bezzwłocznie masarnię na 
terenie działalności gminnej 
spółdzielni w Kozicach. 


Odpowiedzi redakcji 


Mieszkańcy domu przy ul. Ko- 
nopnickiej 21. — Jak nas infor- 
muje Prezydium Stołecznej Ra- 
dy Narodowej, Zarząd Instalacji 
Sanitarnych przystąpi natych - 
miast do wykończeniowych ro- 
bót sieci kanalizacyjnych przy 
ul. Konopnickiej 21. 

Koniusz Edward — Iłża, p-ta 
Maruszew. — Jak nas poinformo 


wało Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych, zostaliście skie 
rowani do Ekspozytury POM w 
woj. kieleckim, które zatrudni 
Was w charakterze pomocnika 
traktorzysty. Po odbyciu prakty- 
ki pomocnika. zostaniecie wysła 
ny na kurs traktorzystów w Lu- 
biążu. 


Kropki 


STRZEŻ SIĘ MUZYKI 


Józef Krips — znany dyry- | jeń 


gent opery wiedeńskiej, zapro- 
szony został ne występy w Sta- 
nach Zjednoczonych. Ale za- 
miast wielbicieli muzyki '— 
oczekiwali nań na lotnisku no- 
wojorskim... agenci FBI (policji 
śledczej). Noc spędził Krips w 
areszcie, potem przesłano go 
na Ellis Island i z powrotem 
do Europy. 

Na pytanie muzyka, co jest 
powodem tak miegościnnego 
przyjęcia, oficer policji powie- 
dział: „Papiery pana są €92 
prawda w porządku, ale w 1947 
roku ośmielił się pan koncerto- 
waé w ZSRR.. Jest pan dla 
nas niepożądanym gościem“ 

„.|Mogącym przemycić w pa- 
teczce dyrygenckieĵ.. np. bom- 
bę atomową. (ea) 

FILANTROPIA 
AMERYKAŃSKIEGO 
GENERAŁA 

Generał amerykański — Ha- 
rold George, na kongresie filam 
tropijnym w Minneapolis na- 


cy 


nad „i 


| woływał do zwiększenia zbro- 


krajów paktu atlantyckie- 
| go i samych Stanów  Zjedno- 
czonych. 

W jakim celu? Pan generał 
oświadczył: Aby zapewnić 
„obronę naszego prestiżu” i 
„panowanie nad światem". 

Wesołe perspektywy 
„filantropii“ dla państw atlan- 
tyckich... (e) 


KOMPETENCJE 


Delegat ŚFZZ zaproponował 
w komisji gospodarczo-społecz- 
nej ONZ, aby pomoc dla oftar 
wojny w Korei objęła ludność 
cywilną całego kraju. 

Przewodniczący komisji o0- 
świadczył jednak, że uznaje 
tylko Koreę Południową, i wo- 
bec tego „propozycja delegata 
ŚFZZ przekracza zakres jego 
kompetencji“. 

Co do „kompetencji“ amery- 
kańskich agresorów, bombar- 
dujących ludność Korei — nie 
miał pan przewodniczący żad- 
nych wątpliwości... (ae) 


takiej . 


Przed 


Za kilka dni na terenie ca- 
łego kraju rozpoczną się powia- 
towe konferencje nauczycielskie. 
Jakie są zadania tych trzydnio- 
wych konferencji? Po pierwsze 
— omówienie osiągnięć i bra- 
ków w pracy naszych szkół w 
ubiegłym roku szkolnym oraz 
wytyczenie zadań na nowy rok, 
po drugie — zapoznanie ogółu 
nauczycielstwa z zadaniami Pla- 
nu 6-letniego z uwzględnieniem 
planów poszczególnych terenów 
i związanych z nimi zadań wy- 
chowawczych szkoły, jako czyn 
nika mobilizującego środowisko 


do realizacji planu i — po trze- 
cie — omówienie w sekcjach 
przedmiotowych doświadczeń 


pracy ubiegłego roku, prowadzo 
nej na podstawie nowych pro- 
gramów oraz zmian w tychże 
programach, wprowadzonych w 
roku bieżącym. 


Ogólne powiatowe konferen- 
cje nauczycielskie zwołane zo- 
stały po raz pierwszy W zeszłym 
roku. Konferencje te, w których 
bierze udział blisko stutysięczna 
armia nauczycieli. wychowaw- 
czyń przedszkoli, pracowników 
pedagogicznych domów dziecka, 
pracowników pedagogicznych 
administracji szkolnej, to poważ 
ny instrument mobilizacji naj- 
szerszych rzesz pracowników o- 
światowych do lepszej i wydaj- 
niejszej pracy nad szerzeniem 
oświaty. Aby jednak wypełniły 
swoje poważne i trudne zadanie, 
potrzebny jest duży wysiłek i 
rzetelna praca zarówno organi- 
zatorów konferencji. jak ogółu 
nauczycielstwa. 


Co było złego 
w zeszłorocznych 
konferencjach 


Trzeba powiedzieć, że zeszło- 
roczne kpnferencje nie wszędzie 
i nie w pełni zadania te wypeł- 
niły. 

Zeszłoroczne konferencje wy- 
kazały, że wśród szerokiej rze- 
szy pracowników oświatowych 
dokonały się poważne przemia- 
ny. Świadczyło o tym zaintere- 
sowanie wygłaszanymi referata- 
mi, żywy udział w dyskusji, ży- 
wa reakcja na wystąpienia przed 
stawieieli partii, wreszcie serde- 
czne przyjęcie, jakie zgotowano 


TRYBUNA LUDU 


Fae O o S A a a ZIZEA —__ ||| ||| 


nauczycielskimi 


Anna 


wszędzie delegacjom robotni- 
czym, witającym konferencję. 

Ale w pracy konferencji były 
również i poważne braki, które 
należy sobie jasno uświadomić 
dla uniknięcia ich w roku bie- 
żącym. Trzeba powiedzieć, że 
nie wszędzie referaty inspekto- 
rów szkolnych były na odpowie- 
dnim poziomie, często były to 
po prostu sprawozdania, nie za- 
wierające analizy politycznej, 
ani krytycznej i samokrytycznej 
oceny dotychczasowej pracy. 

Również t dyskusja nie wszę- 
dzie była na należytym pozio- 
mie, słyszało się dużo wystąpień 
czysto deklaratywnych, nie usi- 
łowano wydobyć i pokazać cen- 
nych doświadczeń =% terenu, brak 
było śmiałości w krytykowaniu 
władz oświatowych. W dyskusji 
zbyt małą, niewystarczającą ro- 
lę odegrali na ogół nauczyciele- 
członkowie partii, v większości 
wypadków wystąpienia ich nie 
mogły dla bezpartyjnych stano- 
wić przykładu bojowości i śmla- 
łości w krytykowaniu zła. á 

Poważnie zaciążył na jakości 
obrad fakt, że nie wydrukowano 
i nie dostarczono uprzednio na- 
uczycielom nowych programów 
szkolnych, co bardzo utrudniało 
pracę w sekcjach. 


Błędy nie powinny 
się powtórzyć 

Uprzytomnienie sobie i prze- 
analizowanie tych wszystkich 
błędów powino wpłynąć na pra- 
cę tegorocznych konferencji. 
Referaty kierowników powiato- 
wych wydziałów oświaty oparte 
na analizie dotychczasowych o- 
siągnięć i braków w terenie win 
ny jasno wytyczyć zadania, sto- 
jące przed pracownikami oświa 
towymi w bieżącym roku szkol- 
nym ` drogi realizowania tych 
zadań. Przygotowane w oparciu 
o pomoc miejskich i powiato- 
wych komitetów partii oraz Rad 
Narodowych referaty o Planie 
6-letnim postawią przed nauczy 
cielstwem perspektywy Planu i 
zmobilizują je wokół jego zadań, 
dyskusja zaś zagadnienia te po- 
głębi i rozszerzy. Powinna ona 
również pokazać ludzi z terenu, 


Stock 


nauczycieli, którzy w codzien- 
nej ofiarnej pracy wychowują 
nowego człowieka, młodzież, bu- 
dującą socjalistyczną przyszłość 
swojej ojczyzny, walczącą o po- 
kój, głęboko patriotyczną i głę- 
boko internacjonalną, młodzież, 
rozumiejącą jasno rolę Zw. Ra- 
dzieckiego, rozumiejącą swój 
związek ze wszystkimi naroda- 
mi, walczącymi o pokój i socja- 
lizm. 

Konferencje powinny j „ddać 
ostrej, bezkompromisowej kryty 
ce wszystkich tych pracowników 
oświatowych, którzy zawód swój 
traktują bezdusznie, zaniedbują 
się w pracy, przejawiają niedo - 
puszczalny liberalizm wobec 
wroga klasowego usiłującego 
przeniknąć do szkół, deprawo - 
wać, sprowadzać na manowce 
naszą młodzież. Wszyscy nauczy 
ciele muszą jasno uświadomić so 
(bie, że szkoła jest terenem ostrej 
walki klasowej a zadaniem kon- 
ferencji, między innymi, jest u- 
zbroić i ubojowić nasze nauczy- 
cielstwo do walki z wrogiem. 


Więcej krytyki 
i samokrytyki 


Dlatego dyskusja spełni swoje 
zadanie o ile potrafi śmiało 1 o- 
twarcie mówić o wszystkich bra 
kach i niedociągnięciach w pra- 
cy, wskazać po imieniu tych, któ 
rzy przeszkadzają nam w reali- 
zowaniu stojących przed nami 
zadań. Spełni ona swoje zadanie 
o ile wystąpienia nauczycieli - 
członków ` partii na konferencji 
będą stanowić dla bezpartyjnych 
przykład bezkompromisowej kry 
tyki i samokrytyki 

W roku obecnym rniknięto 
wielu błędów, które w zeszłym 
roku wypływały w dużej mierze 


my zostały wydrukowane i do- 
starczone nauczycielom, termi - 
ny konferencji ustalone już w 
czerwcu. Toteż mamy prawo się 
spodziewać, że obrady konferen- 
cji tegorocznych dadzą bogatszy, 
bardziej przemyślany i pogłębio- 
ny materiał, niż obrady zeszło- 
roczne. Ci nauczyciele, którzy u- 
czestniczyli w wakacyjnych kur- 
sach ideologicznych i pogłębili 


„Janko muzykant* w Gdyn' 


Zespół Pieśni i Tańca Domu Wojska 
i Teodora Ratkowskiego otrzymał Pańs 
Na zdjęciu „Janko muzykant“ 


Zdradziecka rola fińskich 
socjaldemokratów | 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA , 


pierwszego i drugiego paź- 
aziernika odbędą się w Finlandii 

wybory samorzadowe, w których 
* odnowione zostaną władze lọ- 
kalne 65 miast i 508 gmin. 
2.350.000 uprawnionych do głosu 
wania obierze ponad 10.000 rad- 
nych miejskich i gminnych. 

Jakkolwiek władze samorządo 
we są w naszym kraju w decy- 
dujących sprawach uzależnione 
od władz państwowych — to jed 
nak mają one kompetencje -02- 
strzygania bardzo wielu poważ - 
nych zagadnień. Wszystkie spra 
wy finansowe, związane-z samo- 
rządem, należą do bezpośrednich 
kompetencji rad gminnych lub 
miejskich. Naturalnie przywilej 
ten starają:się wykorzystać re - 
akcyjni radni i robią wszystko 
co leży w ich mocy, aby lwią 
część podatków gminnych prze- 
rzucić na barki robotników i 
biednych chłopów. Do rad gmin 
nych należy również opieka . po- 
łeczna — a więc zaopatrzenie 
starców i ludzi niezdolnych do 
pracy. I w tym wypadku reak- 


Martii Nieminen 


cyjne rady starają się, jak naj- 
bardziej obniżyć zapomogi. 


„Klasowe zbratanie* 
w interesie burżuazji 


Właśnie te rozmaite kompeten 
cje rad gminnych i miejskich są 
jednym z powodów, dla których 
partie burżuazyjne czynią wszy- 
stko, by utrzymać kluczowe po 
zycje rad w swych rękach. 

Chociaż władze samorządowe 
są bezpośrednio powiązane z ca 
łym aparatem władzy kapitali- 


partie burżuazyjne, włącznie z 
socjal-demokracją, utrzymują w 
swej propagandzie, jakoby poli- 


nie nie powiązana z życiem spo- 
łecznym i „bezpartyjna”. Oszu - 
kujac w ten sposób wyborców, 
partie burżuazyjne chcą skłonić 
masy pracujące do oddania gło- 
sów na ich kandydatów. 

Również prawicowi 


social- 


stycznego państwa — to jednak | 


tyka samorządowa była absolut- | 


TRYBUNY LUDU“) 


demokraci, związani Ściśle z ka- 
pitałem finansowym przywiązu- 
ją wielką wagę do nadchodzą - 
cych wyborów, widząc w nich 
drogę utrwalenia wpływów bur- 
żuazji, nie tylko we władzach 
samorządowych, ale w ogólnym 
politycznym kierownictwie kra- 
ju. Jako wierni agenci burżuazji 
głoszą w „imię ogólnego dobra“ 
politykę klasowego zbratania się 
w interesie burżuazji. 


Platforma demokracji 


Demokratyczny Związek Na- 

rodu Fińskiego (DZNF), który 
jednoczy? komunistów i lewico- 
wych, jednolitofrontowych socja 
listów, przystępuje do wyborów 
ize wspólną platformą politycz- 
| ną. 
Najważniejszym zagadnie- 
| niem jest obrona pokoju i zacie 
'śnienie przyjaznych stosunków 
|ze Związkiem Radzieckim, opar- 
tych na wzajemnym zaufaniu. 

Wielkie znaczenie dla wyni- 
ku wyborów ma walka o pow- 
strzymanie wzrostu cen na arty 


| 
| 


kuły pierwszej potrzeby, a CO 
za tym idzie — inflacji, jak 
również walka przeciw obniże- 
niu stopy życiowej mas pracu- 
jących, walka przeciw bezro- 


bociu i głodowym zarobkom. 
Podatki komunalne obciążają 
głównie masy pracujące; ~ 


spekulantom i kapitalistom uda 
je się zawsze od nich wykręcić. 

Demokratyczny Zw. Narodu 
Fińskiego — zawsze walczył o 
zjednoczenie klasy robotniczej. 
W tym celu wielokrotnie pro- 


|ponował zawarcie paktu wybor 


czego pomiędzy DZNF i partią 
socjaldemokratyczną. Ale pra- 


wieowi przywódcy socjaldemo- | 


kracji, współpracujący Z kapita- 
listycznymi pracodawcami, Z 


| wszystkich sił starają się przesz 
kodzić 


stworzeniu jednolitego 
bloku wyborczego mas pracują 
cych. Kierownicze władze partii 
socjaldemokratycznej dawno już 
dały swym podstawowym orga- 
nizacjom dyrektywy, zakazują- 


ce tworzenia wspólnego bloku | 


wyborczego z DZNF. 
Zdrajcy boją się klęski 
Mimo to, zdrajcy klasy robot- 
niczej obawiają się, że w wy- 
borach samorządowych czeka 


ich klęska. Albowiem już teraz 
wiele organizacji socjaldemokra 


c_o 


Polskiego pod kierownictwem Mikołaja Kopińskiego 
twową Nagrodę Artystyczną II stopnia w dziale muzyki. 
w wykonaniu tego baletu na scenie gdyńskiej. 


Foto WAF 


tycznych nie podporządkowuje 


się  dyktatorskim rozkazom 
władz partyjnych i tworzy 
wspólny blok wyborczy z 


DZNF, przeciwko burżuazji. 


Ten „brak dyscypliny", któ- 
ry jest dowodem istotnego poli- 
tycznego nastawienia socjalde- 
mokratycznych mas członkow- 
skich i miarą ich oburzenia na 
zdradziecką politykę przywód- 
ców — wywołał histeryczną re- 
akcję wśród kierownictwa par- 
tii socjaldemoókratycznej. 

Reakcja ta znalazła wyraz 
przede wszystkim w ohydnych 
napaściach prasy na komuni- 
stów i lewicowych socjalistów. 

w wyborach październiko- 
wych walczyć będą ze sobą dwa 
obozy: z jednej strony DZNE, 
głoszący hasła pokoju, łączący 
wszystkich prawdziwych demo- 


kratów, z drugiej — obóz pra- 
wicowych partii — kierowany 
| przez kapitalistów i obszarni- 


ków. Do tego to obozu należą 
partie, posiadające na razie wła 
dzę w naszyn. kraju: agrariu- 
sze i socjaldemokracja — to zna 
czy te partie, które los swój 
związały z kapitalistami włas- 
| nego kraju i całkowicie podpo- 
rządkowały się żądaniom ame- 
rykańskich imperialistów. 


z braku doświadczenia. Progra - . 


sierpniowymi konferencjami 


dzięki nim swoją znajomość za- | 


sad marksizmu - leninizmu przy 
czynią się niewątpliwie do pod- 
niesienia poziomu dyskusji. Rów 
nież praca w sekcjach, która bę 
dzie nastawiona w dużej mierze 
na problematykę Planu 6-letnie- 
go i sposoby włączenia jej do 
programu nauczania poszczegól- 
nych przedmiotów niewątpliwie 
będzie miała w tym roku charak 
ter bardziej konkretny i owoc- 


ny. 
Oświata w Polsce w świetle 
wielkich, śmiałych zamierzeń 


Planu 6-letniego ma wspaniałe, 
nieznane dotychczas w historii 
Polski, perspektywy rozkwitu. 
Zadaniem konferencji sierpnio - 
wych jest perspektywy te poka- 
zać, uzbroić nauczycielstwo do 
walki o ich realizację, zmobili- 
zować do wytężonej pracy rau- 
kowo - wychowawczej. To bę- 
dzie ich wkład w budowę funda 
mentów socjalizmu w Polsce. 


Rumuńska 
kronika 
kulturalna 


FESTIWAL FILMÓW 
RADZIECKICH 
W BUKARESZCIE 


W Bukareszcie odbył się fe- 
stiwal filmów radzieckich, zor- 
ganizowany pod hasłem: „Film 
radziecki wychowuje narody w 
duchu czujności klasowej prze- 
ciwko imperialistom, titowskim 
zdrajcom i szpiegom oraz prze- 
ciw prowokatorom wojennym.“ 

Pokazy filmów radzieckich 
poprzedzano odczytami a po za- 
kończeniu każdego seansu od- 
bywała sie ożywiona dyskusja 
na temat wyświetlonego obra- 
zu. 


WYMIANA KULTURALNA 
RUMUŃSKO-RADZIECRA 


w Związku Radzieckim bawi 
obecnie na zaproszenie Komi- 
tetu do Spraw Sztuki przy Ra- 
dzie Ministrów ZSRR i WCSPS3 
zespół pieśni i tańca Powszech- 
nej Konfederacji 
muńskiej Republiki Ludowej. 
Zespół składa się ze 168 osób. 
chóru, grupy tancerzy, orkie- 
stry instrumentów ludowych, 
solistów. Kierownikiem zespo- 
łu jesi Sandu Eliad. Zespół za- 
znajamia publiczność radziecką 
z rumuńską muzyką, pieśniami 
i tańcami ludowymi. 

Z dorobkiem gospodarczym i 
kulturalnym odrodzonej Rumu- 
nii zaznajamia obywateli Mo- 
skwy wystawa rumuńskiego 
ciężkiego przemysłu i rolnictwa, 
na której zorganizowano pawi- 
lon książki i sztuki ludowej. 
| Wystawa mieści się w moskiew 
skim parku kultury im. M. Gor- 
kiego. 


NOWOŚCI LITERACKIE 


Na półkach księgarskich Bu- 
| karesztu ukazało się wiele no- 
wych powieści i innych dzieł 
| literackich. Do najciekawszych 


dowcanu, ,„Mitria Kokor“, opo- 
wiadania Petru Dumitriu „Po- 
lowanie na wilki“, w których 
Autor maluje walkę biednych 
chłopów z kułakami, powieść 
I. Astałasza pt. „Nie próżno 
wieje wiatr" — o socjalistycz- 
nęj przebudowie wsi rumuń- 
skiej, oraz monografię poety- 
robotnika — „Życie i twórczość 
Ó. T. Nikulucu'*, pióra Iona 
| Wintera. 


WALKA 
Z ANALFABETYZMEM 


Spis ludności w 1948 r. wy- 
| kazał, że w Rumunii było w tym 
czasie 3.197.278 analfabetów 
z czego 88,6 proc. żyło na wsi, 
a 11,4 proc. stanowili miesz- 
kańcy miast. Partia i rząd RLR 
wydały zdecydowaną walkę pla 
dze analfabetyzmu. Uruchomio- 
no tysiące kursów i szkół wie- 
czorowych. Na czele walki z a- 
nallabetyzmem stanęły miej- 
scowe organizacje partyjne. 
W rezultacie na początku roku 
szkolnego 1949-50 było już tyl- 
ko 617.793. analfabetów. Z tej 
liczby 241.073 osoby w ciągu 
roku szkolnego ukończyło kur- 
sy wyższego typu. Na wsi pra- 
cuje nad likwidacją analfabe- 
tyzmu 17.918 szkół wieczoro- 
wych. 


TEATRY ŻYDOWSKIE 
W RUMUNII 


W Rumunii pracują dwa pań- 
stwowe teatry żydowskie, któ- 
re są placówkami przodującej 
sztuki scenicznej. Do najcel- 
niejszych pozycji repertuaru 
Bukareszteńskiego Państwowe- 
go Teatru Żydowskiego w mi- 
nionym sezonie zaliczono 
„Skarb“ Szolem Alejchema, „Le 
Chain“ B. Lebli i „Nowa zmia- 
na“ I. Brunkteina. Ta ostatnia 
sztuka, która niedawno Wy- 
szła z druku w jezyku żydow- 
skim, opowiada o Oświęcimiu. 
Do najciekawszych przedsta- 
wień Państwowego Teatru Ży- 
dowskiego w Jaszach należała 
inscenizacja sztuki rumuńskie- 
go pisarza Aurela Baranga 
„Zielsko“. 


DZIENNIKARZE FIŃSCY 
W RUMUNII 
Na zaproszenie rządu rumuń- 
| skiego przybyła do Rumunii 
| grupa postępowych dziennika- 
rzy fińskich. Wkrótce udadzą 
się z rewizytą do Finlandii 
dziennikarze rumuńscy. 
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zalicza się powieść Michała Sa- | 


| Mistrz 


Nio 282 


Zobowiązania dla uczczenia 
I Polskiego Kongresu Pokoju 


19 bm. odbyła się pierwsza narada produkcyjna opera 9 


sprzętu z budowy nowego śródmieścia Warszawy — Ma... 
kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej — na której powzięto ni. 
cjatywy operatora kopaczki, tamisława Liberta szere) 


bowiązań dla uczczenia I 


Polskiego Kongresu Pokoju 8a 


zdjęciu Stanistaw Libert podpisuje zobowiazamie do wykc 
150 proc. normy, czyli uprzątamia 180 m sześc. gruzu. Ja 5 


donieśliśmy tow. Libert już w pierwszym 


dniu przekroczy 


zobowiązanie uprzątając 220 m sześc. gruzu. 


Na półce z książkami 
a NE WA, 


Foto Film 


a_a 


Biała brzoza 


Michał Bubiennow: „Biała 


Brzoza“. Przełożył Jero += 


drzejewicz. Warszawa, 1949: „Czytelnik“, str. 460. 


Michał Bubiennow, sięgając w 
pierwszej swej powieści do te- 
matyki wojennej, wziął na swój 
warsztat pisarski sprawy pO- 
czątkoweśo okresu wojny, kie- 
dy to armie hitlerowskie parły 
na Moskwę a fuehrer zapowia- 
dał, że przyjmie defiladę na Pla 
cu Czerwonym. 

Treść „Białej Brzozy” jest jed 
nym z wielu dokumentów lite- 
rackich, uzasadniających absurd 
tych rojeń faszystowskiego 
awanturnika, które nie stały się 
i nigdy stać się nie mogły rze- 
czywistością. Historię walki na 
przedpolach stolicy radzieckiej 
potraktował Bubiennow nie w 
sposób panoramiczny, lecz w 
formie epizodu cząstkowego, zre 
sztą typowego i reprezentatyw- 
nego dla ówczesnej sytuacji Ar- 
mii Czerwonej przy czym pro- 
blem czysto batalistyczny posze 


rzony żostał t pogłębiony przez 


wprowadzenie do powieści 
drugiego, węższego „planu“, 
związanego z życiem kołchozo- 
wej wsi Olchówka. Z tej to wsi 
pochodzi jeden z bohaterów po- 
wieści — młody żołnierz An- 
drzej Łopuchow, i przez Olchów 
kę maszeruje na wschód cofa- 
jący się pułk Andrejewa. 

Z dużą dbałością o zachowa- 
nie prawdy realiów i o pełnię 
psychologicznego konturu swych 


| postaci powieściowych Bubien- 


now rozwija akcję na dwóch 
„planach — wojskowym i koł- 
chozowym, ukazując tym spo- 
sobem ludzi frontu i ludzi cywil 
nego zaplecza, zespolonych we 
wspólnej, choć różnymi środka 
mi prowadzonej walce przeciw- 
ko barbarzyńskiemu najeźdźcy 

Bubiennow posługuje się chet 
nie metodą kontrastów charak- 


| terystycznych, przeciwstawiając 


— į w pułku i w kołchozie — 
postacie pozytywne, nieugięte, 
bohaterskie, postaciom ujem- 
nym. Rzecz jasna, że te pierw- 
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Po szóstej rundzie 


Plater nadal prow 
w szachowych mistrzostw ach $; 


Czwarta runda szachowych mi- 
strzostw Polski była chyba najcie- 
kawszą i najbardziej emocjonującą 
ze wszystkich dotychczasowych. 
Polski Plater wysunął SIĘ 
czwartym kolejnym zwycięstwem. ba 
czoło, wygrywając po bardzo zacele- 
tej pozycyjnej walce z Pytlakkow- 
skim. Pytlakowski białymi grał nie 
co za mało energicznie, oddając 
inicjatywę czarnym 1 Plater bardzo 
dokładnie zrealizował nieznaczną 
przewagę. 

Grynteld efektownie i szybko po- 
konał Czarnotę, który mieprecyzyj- 
nie zagrał debiut. Ciejka rownie 
szybko i efektownie pokonał ata- 
kiem królewskim  Blaszcząka, a 
Gawlikowski straciwszy w przowa- 
żającej pozycji figurę z Fluderem, 


| uzyskał jednak potem atak, który 
'po błędzie białych wystarczył do 
zwyciestwa. 


Krystowski żle rozegrał debiut w 
partii z Szapielem, strącił kiika pia 
nów i skapitulował, Arlamowski 
uzyskawszy po pięknej kombinacyj- 
nie przez obie strony przeprowadzo- 
nej grze prawdopodobnie wygraną 
końcówkę z Gadalińskim nieoczeki- 
wanie przekroczył czas, ponosząc 
pierwszą porażkę. Makarczyk, pa 
spokojnej grze pozycyjnej zremiso 
wał z Dzięciołowskim,  Bałcarek, 
zdobywszy w doskonale przeprowa 
dzonej końcówce wieżowej piona 
z Banaszewiczem, nie grał w do- 
grywce najdokładniej i tylko zmę- 
czeniu młodego przeciwnika za- 
wdzięcza zwycięstwo w teoretycz- 
nie remisowej końcówce. 

W dogrywkach niedokończonych 
partii Pytlakowski szybko wygrał 
z Makarczykiem, natomiast prze- 
grał z Balcarkiem, a Panasewicz, 
doskonale się broniąc zremisował 
po ciekawej grze z Fluderem. 

v runda obfitowała, niestety, w 
poważne przeoczenia: Pytlakowski, 
zdobywszy już 2 piony umożliwił 
Panasewiczowi ofiarę figury i forso 
wanie remisu przez wieczny szach. 
'Ten'sam los spotkał i Braszczaka, 
który w znacznie przeważającej po 
zycji z Krystowskim również dopu 
ścił do remisu przez wieczny 
szach. Dzięciołowski pokonał słabo 
grającego w debiucie Ciejkę — ele 
ganckim, daleko obliczonym kombki- 
nacyjnym atakiem. Czarnota szyb- 


ko i pewnie wygrał z Fiuderem. 
Gawlikowski w równej pozycji z 
Gadalińskim wpadł w niedoczas, 


nie znalazł właściwego rozwiązania 
i poniósłszy duże straty materiału 
dostał się pod matowy atak. Sza- 


| następując . 
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